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W/chodzi codziennie rano oprócz dni poś wstecznych
AGras Redckcji: Kijów, Kreszcz"iyk 38. Te!. 24G4. 
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672.

R ękopisów  R e d a k cja  nie zwraca.

R edaktor przyjm uje od 12— 2. Sekretarz od 6— 8 
Adm m istracya orwarta od 10— 4 po poł 1 od 6 —8 

w ieczorem .

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 wieczór PISKO POLITYCZNĄSPOŁEC-itiK i LITERACKIE

mler, kwa^L półrocz. rocz. 
PrernniCfcta: W  krajo 1.—  3 .—  6.—  12.—

„ Za g ian icą 1.50 4.50  9 .—  18.—

Z a  z m ia n y  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w i e r s z  p e t i to w y  l u b  jeg o  m iejsce 
p r z e d  te k ste m  40 kop. p i e r w s z y  1 20 k o p .  każdy na­
stępny raz,  z a  t e k s t e m  20 k. p i e r w s z y  i 10 kop. na­
s t ę p n y  raz,  z a w i a d .  żałobne po 40  k. W  r u b r y c e
. N a d e s ł a n e "  w i e r s z  p e t i t o w y  lu b  j e g o  m i e j s c e  1 rb .

N u m e r p o je d y n c zy  5  ko p .
Prenumeratę i ogioszenia przyjmuje Administracji.
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DRAMATY31Y
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S O L O W C O W
D z iś  ro z p o c z y n a  s ię  s p r z e d a ł  lu tetów .

P o n ie d z ia łe k  d . Il-g o  k w ie tn ia  w i e c z o r e m  G . H a u p tm a n a  dra 
m at „ S A M O T N IK .

W to re k , d n . 12 k w ie t . i .a  w  p o łu d n ie  L .  T o łs to ja  d r am at „ P O T Ę ­
GA C IEM N O T Y ” , wic c z o r e n i  L .  A n d r e je w a  „ C Z A R N E  
M A S K I” .

Ś r o d a  d . 13-go k w ie tn ia , w  p o h id n ie  A . O s t r o w s k ie g o  k o n te d y a  
.L A S ” , w i e c z o r e m  B. B jd r n s o n a  dram at „PONAD N A S Z E  

S I Ł Y ” .
C z w a r t e k  d. 14-go k w ie tn ia  w i e c z o r e m  S o t o k le s a  tr n g e d y a  ,,AN  

T Y G O N A ” .
P ią te k  d . 15 k w ie tn ia , w i e c z o r e m  G . H a u p tm a n a  dram at „S A M O T ­

NI” po raz  2 pi
S o b o ta  d 16 k w ie tn ia  w k c ż  A . C z e c h o w a  d ra m .  „ T R Z Y  S IO S 1 R Y ”
N ie d z ie la  d. 17. k w ie tn ia  w  p o łu d n ie  L. A n d r e je w a  „ C Z A R N E  M AS  

K I” , w i e c z o r e m  S o f o k le s a  t r a g e d y a  , , A N TYG O N A ” .
I 'o c z ą t '  k o  g o d z .  8 i j>M! wit cz. Po podniesieniu  k u r ty n y  w e j ś c i e  na w i
w n i ę  w zb ro n io n e.  B i le t y  n S > v w a r  m o żn a  w  k a s ie  teatru  od go dz.  10 do

3 i od  6 do  8-ej.

T e a tr  m iejski D y r e k c y a  S . B r y k in a .

Repertuar Świąteczny:
W ponit-d h 1 e k dn. i i  g o  k w ie tn ia  w  p o ł u d n ic  , ,  DEM ON” , w ii  o z o re m  

„D A M A  P IK O W A 11.  R o le  w y k o n a j ą :  I .i»y - art M o s k i e w s k i e g o  
TV-atru Z m iin a  —  p  K ło p o ta  w s k a , ( T c m a n a  p. O r e s z k ie w io z .

Jłnia t o g o  w  p o łu d n ia  „ Ż Y C I E  Z A  C E S A R Z A 11, w i e c z o r e m  „T A N -  
H łtU Z E R ” . Roi e w y k o n a j; , :  T a n h a u s e r a -  p. K a r ż e w in ,  W o l f r n  
ma -  j). K a m io  i s I i.

I biin i , ;o „ K R Ó L E W S K A  N A R Z E C Z O N A ” . I . y k o w —  p. O r e s z -  
k ie w ic z .

1 ki i a I . , „ E U G E  iU S Z  O N IEG IN ” . R eński p . O r e a z k ie w ic z .
I n a  , 5 g „  „Ż Y D Ó W K A ” . R a c h g la  -  - p  K ło p o to w s k a , k le a z u r  

p K a r ż e w in .  K a rd y n a ł  —  p. C e s e w ic z .
I *i i i a tó-go , , F A U S T ” , M e fis to fe le s  —  p. C e s e w ic z .
Ikiiu r7 g o  w  p oh n l.  „ Z Ł O T Y  K O G U C IK ” . w i e c z .  p o ż e g n a ln e  p r z e d ­

s t a w ie n ie  —  z a m k n ię c ie  s e z o n u  „ T O S C A ” . K o le  w y k o n a ­
ła: T o s c a  •— p. K ło p o to w sk a , U a v a r a d o s s i  —  p. K a r ż e w in , S c a r-  
pio —  p. K a m io n sk i. 

i ( e n v  m ie jsc :  w  p o h id n ie  —  o g ó ln ie  p r z y s tę p n e ,  w i e c z o r e m  —- z\vv
<■7 itic. B i le t y  n a b y w a ć  m o żn a  od w t o r k u  dn. 5 k w ie tn ia  od goflz.  11-ej
z rana. w  inne dni od 10 z ia n a .

Apollo T  eatr-lfariete.
l f ie r y n g o w s k a  Nr 8. te l .  2 4 -8 4 . 

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a : I ).
Bon kipi B. Riedotow, A . Rroko- 

f ie w ,  A .  W a i  herg.
Dziś i c o d z ie n n ie  do dn. 11 go k w i e t n i a  R e s t a u r a c y a  o tw a r t a  do g.
3 w  n o c y . Z a w s z e  ś w i e ż e ,  w y b o r o w e  p ro d u k ty .  K u c h n ia  pod d o zo r e m  
s ^ łe y a e j t ty .  ( )d dniu  1 r-go k w ia ln ia  12 mŁdzień \ \ ' ie lk ;m o cv i  30 n o w v c h  
d e b iu tó w .  Z n a k .  poi.  art. M -lle  T O K A R S K A . P r o g r a m  zloż.  z 50 ARY:.

Cukiernia /ranęois^
( F m id u k le jo w s k a  Nr 17 v is -a -v is  T e a tr u  m ie jsk ie go ).  T e le f o n  27-79  

Fil ia  F u n d u k le jo w s k a  4 , te le f .  10-2 9 .

£&C5E*- Świąt Wielkanocy
P o le c a :

Ciasta Wielkanocna oztaty?
b a u m k u c h e n y , m a z u r k i ,  t o r t y , c ia Z tk a ,:b is z :k o p ty  i in n e  

w y ro b y  c u k ie r n ic z e :
W  i f-1 k w  y h ór  w y k w in tn y c h ,  b o m b o n ie-  

. r e k  i o z d o b n y c h  ja j  w ie lk a n o c n y c h .
O B S T A L U N K I w y k o m  w u ją  sir-^starannT 1 s z y b k o .  2035 i

TOWARZYSTWO HANDLU WiH

w  M O S K W IE
E*r:<v.siuic od 1820 r.

zwraca uwagę amatorów na swoje znakomite, stare wytrawne I
ZAGRANICZNE i ROSYJSKIE WINA

Madeja Gognac P„ftwTn
134 1!S4 21.1

But, RB, 2.0S| Gut. Rb- 3,65 But. Rb. 2 .0 t
K ijo w s k i O d d zia ł

Kreszczatyk 23. y®* Telefon 403.

Kiioftski Skład Rękodzieł
M ik o ła jo w s k a  10 te le f . 27-61.

Na podarunkf św iąteczne
w y b o r z e :  H a fty  b lu zk i ,  su kn ie ,  k oron k i,  d y w a n y ,  z a b a w k i ,  m a t e r y c  w e !  
n iane, p łótn o b ia łe  i k o l o r o w e  na k u st-m m y  i do  o b ic ia  m e b li ,  w y r ó b '  
p a c i o r k o w e  i g a r n c a r s k ie .  P r z y  s k ła d z ie  o d d z ia ł  k o ś c ie ln y .  t88f

2036

Automobile

lisKlii

N ad w o rn y
DOM

d o sta w c a
HANDLOWY 1382

„Siergiej wa$iijevicz Jfyjrłowu
K rcszczaiyk d .  N r. 20

Żadnych innych cddzialów 
w Kijowie me posiada

C larka  f irm v

(róg Krcszcza!tyku 
i Placu Ratuszowego).
Polecamy herbatę w  lep­

szym gatunku Nr. Nr. 51 —  58 !2^1lkio0.,kw iiń « h 'w  SSZ S S
D la  a m a to ró w  „ m e la n g e ”  po I r u b . i I r u b . 2 0  k . funt. K a k a o  H o le n d e r  k ie  w  w y s o k i m  ga tu n ku  
po I r b . 20  k. funt. S u ro g a ty  w ta s n .  fabnyk. C z e k o la d a  s / w a j c .  l i p s z .  fa b r y k ,  fahr. k in e m .  P o le c a m y  
na prótn; n o w y  g a tu n e k  h e r b a ty  pod Nr. 7 *  „ A m a t o r s k ie j”  na 2 ru b . 4 0  k funt, o d z n a c z a ją c e j  s ię  w y ­
sokim  g a tu n k ie m  i sm ak ie m . N a ż ą d a n ie  k l i je i i tó w  z a k u p y  o d s y ła n e  są do d o m ó w .  T e l e f o n  Nr. 2 ;  Q2

Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów P o m o r o w y c h  Liiwy i Rusi"
T R E Ś Ć :

P rzyg o to w a n ia  p ow stań cze na L itw ie  i R u si 1793 —  

1794. P ow stan ie  K ościuszkow skie.

I L I J S T R A C Y E  1 P O R T R E T Y :

S ta n isła w  A u g u st N ałęcz G órsk i, poseł żmudzki 

na seinj czteroletn i. —  W o jsk o  litew skie  w koń­

cu X V III  w. —  T a d e u sz  K ościu szko . —  U n iw er­

sał D ep u tacyi cen traln ej W . K s. L itew sk ieg o  

z 179 4 r. —  K sią żę  E u stach y S an gu szko , peset 

lubelski na sejm  czteroletn i, uczestnik kam par.ii

1794 r. —  R o ta  p rzysięg i litew skiej. —  G en eral 

Jan W eyssen h o ff. —  Józef lir. K o ssak o w sk i, bry- 

g a d y er  b ryg a d y  K ow ieńskiej z 179 4 r. —  P asp ort 

z podpisem  C ycjm n o w a, w y d a n y  w G rodnie 

w T794 r. —  G en erał Stefan  G rab ow sk i, uczest­

nik k am p aru  1 7 9 2 ,  1794, .8 1 2  i 18 13  r. —  F ra n ­

ciszek B rutta), ło w czy  n ad w orn y  litew ski. — Józef 
hr. K o ssak o w sk i, ło w czy  w ielki litew sk i —  G en e­

rał R om uald ks. G ied royć. —  G en eral Jozef W iel* 
h orski.

Na oddzielnym Kartonie: P ortret Jakób a Jasińskiego.

Certa z e s z y t u  kop . 3 5 , z  p r z e s y łk ą  kop. 4 0 .
i

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop 3 3 .
Z am ów ien ia  w raz z opłatą na „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u si*  roczn ie 24 zeszyty , p ó łroczn ie 12 

zeszytó w , k w arta ln ie  6 zeszytó w , przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
Kroszczatyk NS 38- K sięg a rn ia  G eb eth n era  i W o lffa  w W a rsza w ie , której po w ierzo n o  skład g łó w n y  

na K ró lestw o  P olskie, G a licy ę  i K się s tw o  P ozn ań skie , oraz w szystk ie  k sięg arn ie  w kraju i zagran icą

*  »
S z c z e g ó ło w y  p ro s p e k t  na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e zp ła tn ie .

m

> 9 11
W  c u k i e r n i  „ M A R O U I S

(ro g  P r o r e z n e j  i W ło d z im ie rs k ie j)

Bez dodatkowej dopłaty
C ukierki w bardzo ozdobn ych  ja jk ach , torty  od 2 rb. na podstaw ach. 
P r z y jm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia  n a  b a b y , m a z u r k i ,  to r t y  i t .  p .

Otrzymany now y transport
n ie z b ę d n e j w  k a ż d y m  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a w elin ie, w 4-ch w ielkich 
łom ach, ozdobnie op raw ion ych , 
n agrod zo n a przez K a sę  M ian ow ­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy  
artyk u łó w  z ilu stracjam i 1 nuta- 
nfi, w zakresie polskich i lite w ­
skich d ziejów  kultury, p raw , o b y ­
czaju n arod ow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów', zab aw  i gier, 
m uzyki i pieśni, num izm atyki i 
etn ografii, życia  publiczn ego, r y ­
cerskiego, ro ln iczego , k o ścieln e­
go i ło w ieck iego  z 9-ciu w ieków  
ubiegłych. P odręczn ik  w każdym  
domu k on ieczn y b ezw arun kow o.

N a jw ięk szy , zn aw ca przeszło­
ści polskiej, profesor A lek sa n d e r 
B ruckner, tak pisze (w „B ib lio te­
ce W a rsza w sk ie j*) 10 E n cyk lo p r- 
uyi G logera: „ R ó w n ie  p o żytecz­
nego, c iek a w e g o  i poi cza \cego 
w yd aw n ictw a  nie sposou pom y­
śleć! Z n ajd zie  w nicm czytelnik  
skarbiec rzeczy  w łasn ych , o k tó­
rych  się często  słyszy , a mało 
w ie. I n abierają  te szczegóły  n o­
w eg o , b an vn eg o  życia , i w sk rze ­
sza się zam ierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, 1 słych ać jej 
g ło sy* ...

C e n a  k s ię g a r s k a  r b . 15. 1237

Dla pi enumeraiorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Administracji pisma, cena Zniżona do 

rb. 12. Nł przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

I 1904

i J. Mil
K R E S Z C Z  A T Y K J4 2 . 

T e l .  7 6 4 .

Do #iści Fan!!
w ieżo otrzym an o ogrom n y 

w yb ó r go to w ych  m odnych 

modeli

M ANTEAUX, P A LT
i NOSTYUMÓW

od 24 do 350 rb.

„Jiipe-Clll0tt8“.

NADESZŁY
P R O S IM Y  O B E J R Z E Ć  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y *

£aurin ? Element
Kreszczatyk 3 8 -  ll-g ie  p o d w ó rz e .

Otrzymaliśmy

R o k  P o l s k i
W ŻYCIU , TR A D YCY I i P IESK I

Przedsfawuł

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  r u b li  5.

Dla prenumeratoiów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 .50  (z przesyłką).

Zwracać się n ależy  do a d m in istracji „D zien n ika  K ijó w sk ie g c * .

R ie d l a

N ow o -o tw arty  m agazyn

L e s  Modes
I S.SÓ T^apeluszy damskich
O trz y m a ł n o w o śc i z  P a r y ż a .

LCRESZCZATYK Afś 2 3  wprost Grand-Hotelu.

filVASAW
PASJA DO ZĘBÓW

d e z y n f e k u j ą c ą  -  a r o m a t y c z n a

IOW. AKC. I.DRICDEL.BERIIN.

KAWKAZKl
NATURALNY

KONIAK.
R>iuro cklćul d la  P o łu d n ia  R o sv i  

T E O D O Z Y A  
P r z e d s t a w ic ie l  N. N. C z e b o ta -  

r ie w  w  K ijo w ie . 848

Bad N aulieim 1927

Willa „Wanda" dom polski
dla  !jn-ci k ą p i e lo w v e h  S e z o n  od 17 
130) k w ie im a .  O ś w i e t le n i e  e l e k t r y c z ­

ne, c e n tr a ln e  o g r z e w a n i e .
'A liwcic H e le n a  S zc z e p a n o w & k a
Od 1 do 30  m a j ą  n st .  c e n y  zniżone.

pasiona w a ™
R aim y, g e o r g in ie ,  k a n n y  i inne r o ś l i ­

n y  p o l e c a  z a k ła d  o g r o d n i c z y

Q ł  I O c i c 7 9 .  M - ‘  B l a g o w i e s  
l  C O l O Ł f l  c z e ń s k a  „Ys 104. 

K a ta lo g i  na żą d a n ie  b e z p ła tn ie .  670

I ( n ‘ ł V m . P V P  r o d ó w  s z l a c h e c k i c h —  uCyllJIIIO liJC  p r o w a d z ę  s p r a w y  do- 
y c z ą c e  p r a w  na s z la c h e c t w o ,  tytu- 

'v, h e r b y  etc . K i jó w .  N e s t e r o w s k a  
Ys 5 m. 1, o s o b  o t 3 —  6 g., list 
- T r z y n k a  poczt .  JV» 149. 1887

5 8 8 8 8 8 Z Z 8 8 8 8 8 8 8 Z 8 8 m %  888888!

Nowe pismo polskie n a  Rusi!
Od 17-go g ru d n ia  1910 r .  w y ch o d z i

w  PŁO SK IRO W IE aio

„Tygodnik Płdelski"
orgaa społeczny I literack i, oparty 1 1  v s p ó łp n c o « ilc tv le  s li  z ra ie |S 6ovycL.

P r e n u m e r a ta  a a m ie ja e o w a  aiynoai rb. 5  ra osn ia .

A „ r «  R e d a k c y i  p y p .  p 0 (|0 l . ,  U l .  A p t e M ł  39, |
W y d a w c a  St* ta n  Z e m b r z u s k i.

i A d m i n i s t r a c y i  

^  R edak tor

' 8 0 0 0 0 0
R r z y  w y p o ż y c z a l n i  k s ią że k

NI. O lszew skiej
F r o r e z n a  .Ys 28 Z w i ą z e k  R ó w n o u  
| iraw ii ien ia  o t w o j z y l  c z y t e l n i ę  p ism  
pórycjd ycz.  C zyt.  3 kop. 1730

O d  dnia i - g o  kw ie tn ia  w  F e r d y -  
n a n d ó w c e  p rzed , b y c z k i i c ie ­
l i c z k i  rt.s- S z w y c .  po 20 rb. Inie 
sięoz jtrosietn r a s y  B ia łe j  a n g i e l ­
skiej p o  5 rb. m ie s iąc .  S t a c y a  kol.  
F e r d y n a n d ó w k a  o 6 w  . noczt.  t e le g  
N ie m i r ó w  g u b .  podoi.  Józef P o d g ó r s k i

Dr Czerniak FSS%” bl6i92.
Syf., wen., m o c z o p i c . t s p e ć  kur. strict  
niem. p łc .l .  W s z y s t  s p e c .  spor. 
kur. O d d z ie l ,  łóżka. r n i8

Tapety
n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  w  

w i e lk i m  w y b o r z e  p o l e c a

1787 S k ła d  f a b r y c z n y

Bi. i n n i
K ijó w ,  K r e s z c z a t y k  16/2. 

W z o r y  w y s y ł a j ą  s ię  grakis.

Sprzedaż tektury smoło n .

Płaski rów
prenumeratę i ogłoszenia do

..Dusił KljOTBtep"
przyjm uje 394

Księgarnia Polska.
JLUSTROWANr WIELKANOCNE

Pocztówki
u L .  i W. ID Z lK O w S K lE C O

K r e s z c z a t y k  29 i 35. 2024

kosm etycznego 
m asażu tw arzy

P ra w d a m i ty lk o  cterw on tm  oryginalnem opakowaniu

Parfumerie E X T R 4 - F I N E

JONES, Paris 1745
ą ian ia ly ,  d a l ik a tn y  z a p a c h

Le EEC-ISI ie W
i 10-20 ( is ra  r u r w .)

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  w i ę ­

k s z y c h  p e r fu m e ry a c h .

Gabinet
Haliny Adelheim karza, ukończył
w  P a r y ż u  I n s t i t u l  de B e a u tó  i

ecoie Francaise troi. Arcliam-
H y g ie n .  p ie lę g n .  tw arzy, u su w . 

< zm a rs z . ,  p i e g ó w ,  w ą g r ó w ,  bro­
d a w e k ,  p o d w ó jn  p o d b r ó d  i j łrys .-czy  
EM A LIO W A N IE t w a r z y .  MANI­
C U R E . S D e c y a l .  p ie le g n  w ł o s ó w  
i p r z y w r a c a n i e  p ie r w o t .  kol .  w e d ł u g  
n a in o w .  s p o s o b ó w .  FA R B O W A N IE  
W ŁO SÓ W . M ik o ła jo w s k a  17. 
Od II — I i od ł  — 7 . 193

Z w i j a j ą c  hote l  . .B rysto l"  M ik o la jo w -

sV ; c tanio wyprzedaję
c a łk o w i t e  u m e b lo w a n ie .  O g l ą d a ć  
c o d z ie n n  e ( O p r ó c z  „ w ią t i  o i  g 10 
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SagmIA'BARBER
wzmacnia żołądek •

itagodme prztczyszcza

Największem dobrodziejstwem
dla w łoków  jest reg u la rn e  m ycie 
P ixa vo n em , który n ietylko  w ło sy  

i skórę g ło w y  o czyszcza , lecz 

dzięki za w arto ści w nim dziegciu  

(pozbaw ionym  zapachu i koloru 

z.a pom ocą ch em iczn ego sposobu 1 
od d zia ływ a w prost pobudzająco 

na skórę g ło w y  P ie lęgn o w a n ie  

w ło só w  za pom ocą P ixa\on u  jest 

rzeczyw iśc ie  najlepszą m etodą o- 

czyszcza n ia  skóry  g ło w y  i w zm ac­

n ian ia \v’.os.iw . Już po kil tu ob- 

m yw aniach I’i.\avonem  odczuw a 

się zb aw ien n e działan ie tego 

środka.

C en a  butelki P ix '„vonu, w y sta r­

c za ją ce go  na k ilka  m iesięcy, w y ­
nosi R b .  1 .5 0 .  M ożna dostać we 

w szystkich  odp ow iedn ich  sklepach. 

W szy stk ie  lepsze za kład y  f r y z je r ­

skie uskutecznia ją  obm yw an ie g ło ­

w y  P isa co n em . 179 6
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W  go rą cej kam panii o zjem stw a na R a f ; 

i L itw ie , k tóra  dala  pow ód do ostatn ich  p rze­

jaw ó w  sto lyp in ow skiej w oli i zasto so w an ia  art 

87 praw  zasadn iczych  w celu u rato w an ia  ro- 

syjskje j kon stytu cyi i ro sy jsk ieg o  ustroju pań­

stw o w eg o , w  kam panii toczącej się w ciałach 

p ra w o d aw czych  i w prasie, d w a p o gląd y, dw ie 

sp rzeczn e tezy w ysta w ian e  b yły  przez w alczą­

ce z sobą ob ozy. Jeden pogląd, k tó reg o  trzy 

mali się p'olacy, b ron iący się przed narzucanym 1 
im antypolskim  z !em stw em — -był ten, iż sp ra w yi 

m iejscow ego  sam orządu nie pow in n y być

poddane w pływ om  p o lityczn ych  nam iętnoś­

ci i sp oró w , /i sp raw a m iejscow ego dobrobytu , 

podniesienia kultury ki aju w inna być celem

gospodarki sam orządow ej.

Na Len pogląd nie godzili się n acyon a-

liści i inni „p raw d ziw ie  ro sy js c y "  działacze

kresow i; nie god ził się i rząd p. S to łyp in a,, 

pchany przez tę k r z y k liw ą ' i żarłoczną falangę

do coraz bardziej „kresow ych^  pom ysłów  pań- 

stw o w o -tw ó rczych . R ząd nacyonalistyozn.y w raz 

ze sw ą garstką  n acyon alistyczn ą  tw ierdzi! sta 

n ow czo , iż n ajw ażn iejsza  stron ą sam orządu n a 

kresach litew sko-ruskich  je st w łaśnie Strona p o­

lityczn a, że nie m ożna zejść z p o lityczn ego  sta 

n ow iska, jeśli się chce w prow adzić ziem stw a 

„ro syjsk ie"  na ziemi ach ongi do polaków  nale-

w ej" p racy  d la  dobra ogółu  m ów ić zap ragn ęli.

A  je ś lib y  i nie k rep o w a ła , bo od czegóż 

c yw iln a  o d w a g a  łatw ych  zm ian poglądów , 

czelnością  czy  też Dezczelnością zw a n a , to, 

jed n a k  posłuszne sto sow an ie się do nakazanych, 

przez p. S to ły p in a  po d zia łów  n a odrębne kurye; 
n aro d o w o ścio w e w ym ag ało b y , żeb y  p o la ry  ra ­

dzili sobie osobno.

N iech zatem p raw dziw i' słow iań ska g o ­

ścinn ość n ie psuje ducha u sta w y, tak forsow niej 

i z takim  zapałem  R u si i L itw ie narzuconej.
M y p rzykrość od ręb n ych  narad ja k o ś1 

przebolejem y.
J. B.

d acy z G a b c y i w schodn iej. M y zaw sze pra-

Zadania litewskie.

I’ . S to ły  pin n iejednokrotnie W sw yeii p rze­

m ów ieniach w ciałach p ra w o d aw czych  podkre 

siał kon ieczn ość poi tyczn ego u jęcia  kw esty  i 
po lityczn ym i jed yn ie  m otyw am i tłóm aęzył te 

sztuczne, w yra źn ie  antyp olskie, żadnęm i spo 

lecznym i ani kulturalnym i w zględam i m euzas* 

dnione „p o p ra w k i" u staw y ziem skiej, k tó rt c zy ­

nią ją  karykaturą  sam orządu.
P. P ichno roztaczał przed R a d ą  P ań stw * 

h oryzon ty  po lskiego  niebezpieczeństw a i żądał 

w p row ad zen ia  sto łyp in o w sk :eh ziem stw d ła  te 

go , ażeby raz już skoń czyć z k w esty ą  polską 

t i  zm orą trapiącą R up yę i św ia t. N aturalnie 

p rasa  sto łyp in ow sko-p ich n ow ska, różn e „R u śsi 

je "  i „K ije w la n in y "  dr w:ły  sobie z podnoszo 

n ych  przez p o lakow  argum en tów  rze c zo n y c h , 

z  tych  w zględ ó w  n a dobro go sp o darki m iejsco­

w ej, .które p o w in n y  być brane w rachubę, gdy 

się m yśli seryo  o racyo n a ln ym  sam orządzie. 

P oniew aż n a R u si i n a L itw ie  je s l  je& ztw  

trochę p o laków , zatem , w ed łu g  te j " r a s y -  ty lko  

p o lityczn y  punkt w idzen ia, a n ie „ziem sk1*,-1 
pow inien  być. przez rząd ro sy jsk i zastojew .ąAy* 

T y lk o  w tedy R u s i L itw a  nie będą d 'a  k o sy i 

stracon e...
M am y ch yb a  w szyscy  w św ieżej pamięci 

le  d w a  poglądy, o k tóre to czy ła  się w a lL i.
D ziś w ilk a  je s t 'tm " r a z ie  skończoną1. A r 

tykuł 87 praw  zasad n iczych  za łatw ił sp ia w ę  w 

sp osób  p rosty  i skuteczny. Z iem stw a  zostały 

ok tro jow an e, w yd an e zostały  p rzep isy  w p ro w  a 

dzaiące sam orząd w n aszym  kraju  (które p o d a­
jem y na innem  m iejscu) i term iny w y b o ró w  ąą 

ju ż ustalone. C icho, porządnie, bez n iep otrzeb ­

n ych  d ysk u syi i ta rć— sposobem  nie tyle nad 

zw ycza jn ym , ile skró co n ym  odb ył się ten n o ­

w y akt ro sy jsk ieg o  konstytueyonaK zm u.

I oto, g d y  pożądania  n ący o n a listy czn o  ro ­

sy jskie  sta ły  się faktem , następuje rap tow n a 

zm iana p o glądó w .

R o sy jsc y  n acyo n a liśri k resow i nie chcą1 

polityki w ziem stw ach. O n i uw ażają, iż poli 

tyk a  w  sam orządzie jest rzeczą n ied op u ­
szczalną.

„K ije w la n in "  pom ieszcza notatkę o pro- 

jek tow an em  zw o ła n iu  do K ijo w a  zjazdu w y b o r­

có w  ziem skich i pisze, że zap roszen ia  do pol­

skich w y b o rcó w  przez o rga n iza to ró w  zjazdu 

w ysłan e nie będą. D laczego? D latego , że pra-

„ D r a u g i j a " ,  m ie s ię c z n ik  l i te w s k i ,  w y d a w a n y  
w  K o w n i e  p r z e z  d u c h o w i e ń s t w o  l i t e w s k i e  p o d  re- 
d a k c y ą  ks. A l e k s a n d r a  D ą b r o w s k i e g o ,  o g ł o s i ł  n a s tę ­
p u ją c e  pię. p o s tu la tó w ,  n a  k t ó r y c h  g r u n c i e  m o g ł o ­
b y ,  z d a n ie m  te g o  p ism a,  d o jść  d o  p e w n e g o  p o r o z u ­

m ie n ia  m ię d z y  l i tw in a m i a  p o la k a m i:
1) L i tw in i  n a  z a w a r t e  z P o l s k ą  U n ie  z a w s z e  

sp o g lą d a ją ,  j a k o  n a  o k o l ic z n o ś c i  c z a s o w e ,  n ie p o s ia  
d a j ą c e  ża d n ej  m o c y  n to ra ln e j  u s ta n a w ia ją c e j  z w i ą ­
ze k .  A c z k o l w i e k  L i t w a  h i s to r y c z n a  nie  istnieje, 
a  is tn ieje  t y lk o  L i t w a  e tn o g r a f ic z n a ,  w s z a k ż e  p o l a r y  
nie  m a ją  p r a w a  d o  g o s p o d a r o w a n i a  w  niej,  jak  
r ó w n i e ż  n ie  p o s ia d a ją  p r a w a  -do d y k t a tu r y  i roz  
p o w s z e e h n i a n i a  s w e g o  j ę z y k a .

2) L i tw a  n ie  s ta n o w i  c z ę ś c i  P o ls k i  lu b  je j  
p r o w i n c y i ,  p r z e t o  w  k w e s t y a c l i  j ę z y k a  k o ś c ie l n e g o  
p o w in r— s ię  t r z y m a ć  za sa d  p r z y j ę t y c h  p r z e z  inne 
te r y t o r y a  e tn o g r a f ic z n e .  K u żd e  z t e r y t o r y ó w  etno- 

g r a t i e z n y c h  p o s ia d a  s w ó j  j ę z y k  p a n u ją c y ,  w o b e c  
c z e g o  i n a  L i t w i e  j ę z y k i e m  p a n u ją c y m  w  k o ś c ie le  

p o w in ie n  b y ć  l i te w sk i.
3) P o n i e w a ż  p r z e s t r z e g a n i e  ty c h  p r z e p i s o w i  

p o w i n n o  n a le ż e ć  d o  w ł a d z y  d u c h o w n e j ,  p r z e to  li- 
tw in i  p o w in n i  c z y n i ć  staran ia ,  a ż e b y  w ł a d z a  d u c h o ­
w n a  w s z y s t k i c h  t r z e c h  d y e e e z y i  L i t w y  z n a j d o w a ł a  
się  w  r ę k a c h  l i tw in ó w .

4) R ó w n i e ż  n ie p o w in ie n  d o m in o w a ć  j ę z y k  poi 
sLi w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  s e m i n a r y a c h  d u c h o w n y c h ,  
r z . - k a f o l , za ś  w y k ł a d y  j e ż y k a  te g o  p o w i n n y  b y ć  
tr a k to w a n e  t y lk o  n a r ó w n i  z  in n y m i p r z e d m io t a m i  

-Na k o n f e r e n c y a c h  i w  m o d l i t w a c h  jęz. p o l s k i  nie 
p o w in ie n  m ie ć  m ie js c a ,  za s tą p ić  g o  p o w in ie n  j ę z y k i  

l i te w s k i ,  j a k o  m i e j s c o w y ,  lu b  też łaciński,  j a k o  k o  

ś c ie r n y  i l i tu rg iczn y .
5) R e k t o r a m i  w s z y s t k i c h  s e m i n a r y ó w  d u ch o  

w n y c h  p o w in n i  b y ć  l i tw ini .  P r z y  w s t ę p o w a n i u  d o  
s e m i n a r y ó w  p o w in n i  m ie ć  p i e r w s z e ń s t w o  litskini 
b ia to ru sin i  i ło ty sze .  P o l a c y  p o w i n n i  b y ć  p r z y j m o  
w a n i  p o d  w a r u n k i e m  g r u n t o w n e g o  n a u c z e n ia  się< 

■jęz. litewskiego.
T y l k o  ty le !

Rttfhenica.
Lw ów , 1 ~> kw ietnia.

S p ra w a  w y k ry cia  tajnej o rg a n iza cyi re 
w olucyjn bj ithteńia "^M iróSław a S ićfy ftsk icg o  
w śród  m łodzieży rusku j, rew izy e  w e L w o w ie  
Statu sów © w ie i P rzem yślu , są rzeczam i zna 
nerni C zyteln ikom  z dep esz i re lacy i 
dzien n ików . Z n a n y  je st także fakt w yd an ia  
ódęawy związku im. tyczyńskiego, w y stosow a 
nej celem  podniesienia pom iędzy m łodzieżą kul 
tu m ordercy  A n d rze ja  P o to ck iego  Skonfiąkć 
w a n a  ta p rzez  p o łićyę attffr?*ytt«ką u d o tt is  za o ­
p atrzon a je st w  w ińfetę, U-k^-do tw iąjąóa saWÓg 
szubienic i kołysząc y ch  siłę n a  niej włfifeledw, 
w  środku w ih iety  j  r."ed»ciWłu®o wsdhodząoe 
plońce, ośw ietlające glo b  źieitiski.

N ie w i.idom o n^ńn, w ładze zn alazły
inne jeszcze  p o za  tą ocleztoy; m ó w io n o  coś o 
zn alezieniu  ocłezw dt> wojstoa; ja k k o lw iek  trptt- 
no każdej p o gło sce  dać--Wiarę, trzeba jed n a k  
stw ierdzić, że w  S ta n isła w o w ie  dokoJttfiio p o ­
śró d  w o jsk a  rew izy i, :k tó ry ch  rezu ltaty  zacho 
w ano w n ajgłęb szej ta jem n icy . G d y b y  n a­
w et zn alezion o ty lko  tę jędną odezw ę, b y ło b y  
d o ść  sposobności ja k  nąRfcftrzej taką anarołA

gn ęliśm y i p ragn iem y żyć z rusinam i w m iłoś­
ci i zgodzie; mam w B ogu  nadzie;ę —  m aw iał 
—  że za m oich rząd ów  przyjdzie do w zajem - 
mnej z g o d y 1".

T a k  się w  istocie przedstaw ia! stosunek 
A n d rze ja  P o to ck iego  do rusin ów . O n , oono- 
szący  się do w szystkich  rusin ów , ja k  najży-, 
ezliwiej, ob ezn an y znakom icie z ich w ew n ętrz- 
nem życiem , m ógł spotkać się jed y n ie  z n ie­
ufnością u rad yk ałó w  i anarchistów , którzy 
anarchią i radykalizm em  stoją. R zeczn ik  ładu 
społecznego umiał jednak wzrostów i anarchii 
przeszkadzać 'dzięki sw ej w y b o rn ej oryentti' y  
w  stosunkach społecznych.

b o  u n as w  GaJicyi znajom ość  Spraw 
ruskich pom .m o, że one o d g ry w a ją  tak w ażną 
rolę, je st n a ogól słabsza, n iżby się należało 
sp odziew ać. D op iero  \v czasach ostatnich  sto ­
sunki za czyn ają  u leg ać  zm ianie. P rzy ' R a d zie1 
N arodow ej w ychodki cyk l -broszur p u b licysty­
czn ych  p. t. „N asze sp ra w y  n a k u s i“ ; w y d an o  
tam (oprócz p r a c y  E d w a rd a  D u h an ow icza  

Stanow isku" ży d ó w  p o d czas w y b o ró w  w 
r. 19 0 7*, pośrednio  lĄcaącej się z k w estyą  
ruską) prace: StaóM śiw r. Jfcasznicy o składzie
wyznaniow ym  s ą i  a w m ćtK *  w sch od n io -galicyj 

skiego, S ta n is ła w a  G ru iń skiego o k w estyi w y 
zn an iow ej w e L w o w ie  w ostatnich 40 latach, 
lg n ą c e g o  W ini-arrkiego o d-ziatalności klub^ 
ru skiego  w  par.am encie w r. J908; M arcina 
N adobnika o szkołach d la  m niejszości polskiej' 
w G a licy  i W schodn iej. —  M łodzież w yjaśn iłą  
sprawę1 un iw ersytecką  przez w yd an ie  b roszury 
T a d e u sza  G lu zin skiego o rusinach na w szechni 
cy  lw ow skiej.

W  prasie k w estyą  n isk a  zajm uje coraz 
nie pośledniejsze m iejsce. W ie le  jej m iejsca p o­
św ięca ją  pistna codzienne,, dużo cen nych  ma- 
tcrya ló w  zn aleźć m ożna w „R zeczyp o sp o lite j"  
która w r. ub. d ru kow ała  obszerniejszo studyum  
■Bolesława B a to ra  o żyw io le  polskim  w zach od­
nich p ro w in cja ch ; ja k o  odbitka z  „R ze c zy  po- 
Spolituj" ukazała się p raca  prtol. A leksan d ra  
R acib o rsk iego , p o sła  sejm ow ego, p. t. „Q ue 
sont ils dunc ces R u th ćn es?", w y ja śn ien ia  
o nich, udzielane gościom  francuskim , ja c y  byl 
w G a licy i, a k tó rzy  także są zn an i i W am  
w  K ijo w ie .

'N a końcu n ależy  się osobna w zm ianka 
„ R u si* . P. Joachim  B arto szew icz  om aw iał już 
na .ąm ach „D zien n ika" zn aczen ie tego  n ow ego  
kwartalnil^g d la  ku ltury  polskiej i dk. o ryen ta  
cyi w  stosunkach n a  ziem iach ruskich; w arty 
ku le sw ym  w yrazi! przekon an ie, że kw artaln ik  
ten nie zasklepi-się w yłączn ie  w  dziejach i prze 
srlości, .a le  obejm ie także zagad n ien ia  doby 

-bieżącej. Jeżeli dzirkaj w spom inam y ó „RuSl 
także i po to, a b y  zaz naczyć, że zeszyt dru 

gi po części za czy n a  u w zględ n iać w yrażon e 
p o w yżej przekonanie. N a treść zeszytu  d ru gie  
g o  sk ład ają  się prace: A d a m a  I 's c h e r a  sy lw et 
fca ju b ileu szow a Jgn aeeg o  L u b icza  C zerw ień  
skiego, M arcjna, N ą^ obn ika rzecz o przysiółkach  
w G a licy i W sch o d n ie j, J& tjera B alab an a d alszy  
c iąg  kronik, 'elegii1,(p op isów  hebrajskich z cza­
sów Chm ięJi.ujkjpgori F r .. R a w ity  G a w ro ń sk iego  
p rzyczyn ek do dziejów , w si w ołyńskiej. W  Mis 
ceilanoach R r. R .-G a w ro ń sk i pom ieścił n iezn an e 
tn ateryaly  do K ołiS zczyzn y. W śró d  spraw ozdań  
zn ajduje -sic sąereg  za p isk ó w  u kraiń sk ieg o  T ó w  
n auK ow ęgo w  K ijow ie; nader , sym oaw yczna, 

T *p rąyeh ym a o cen a  zn ąp ęj czytelnikom  „D żien  
nika* m on ografii *W. D ro go m ira  o n o cy  z 6 n<
7 października 1620 r. R edaktorem  „R u si"  
jest B rancis?ek R ą w ita -G a w ro ń sk i, a  pomocni-, 
czką go rliw ą  d-r H elena P o laczków n a. Przed 
płatę roczn ą w k w ó tib  6 rb. n ad syła  się do 
drukarni lu d ow ej 'We L w o w ie  (pi. Beri.-ardyń 
skiV M7ydawnidtW o istotnie go d n e j>oparcia 

■ TM  ę. ■ J  5?

n ięcie szach o w n icy  tam, gd zie gru n ta  są n ie­
jed n o sta jn e i n ieurodzajne, je st sp ra w ą  skom ­
plikow aną i trzeba przystęp ow ać do niej o stro­
żnie, a n ad ew szystko  um iejętnie i ze św ia d o ­
m ością n ietylko  zasad techniki ro ln iczej, lecz 

tych  m iejscow ych  w aru n kó w  oiemi, klim atu 
t. d., które stuńoW ią o ch arakterystyczn ych  

cechach O byczajow ych kraju
W  przytoczon ym  przezćm hie p rzyklad z:e 

20 d zies:ęcin w 23 sznurach o b yw atel w c iąg u 1 
kilkudziesięciu  lat niejednokrotnie prop on ow ał 
chłopom  zam ianę, ofiarow ując w dodatku dw a 
razy  w ięcej ziem i i fundusze na przeniesienie 
budyn ków , ale w łościan ie się nn to 
nie godzili. 1 oto teraz m ożna sobie 
w yob razić, że do ta k iego  chłopa przyjeżdża 
członek koinisyi rolnej i proponuje mu nie 
czterdzieści, lecz d w ad zieścia  dzies'qcin , ale 
.jednostajnej, w jednym  kaw ałku  ziem i. Ł a tw o  
w m oąkow ać, że taki członek kum isyi rolnej 
musi mieć bardzo w iele taktu, cieszyć się 
zaufaniem  ludności. D latego też, g o rą co  w ita ­
jąc projekt praw a, jak o  n iesłychanie p ożyteczn y 

n iesłychanie w a żn y  krok na drodze uregu lo­
w an ia  w a ilin k ó w  w ład an ia  ziem ią, sądzę, że nie 
będzie zhytecznem  ustalić g w a ra u e ye  u strzeże­
n ia in teresów  stro n y  przeciw nej, op ierające się; 
aż o senat. S zach o w n ica  istn .a ła  też w / a  
chodniej Europie, istn ieje teraz jeszcze, p o n ie­
w a ż jest to sp raw a skom plikow ana. Istniało 
też w ładan ie gm inne i nic tak d aw n o n aw et 
w Z ach od n iej -Europie istnieć przestało.

.W iem y, że w ta k  kulturalnym  n aw et kra 
ju jak  N iem cy, w niektórych p ro w in cja ch , a 
m ianowicie, w B runśw iku, ostatnie podziały  zo 
sta ły  dokonane w piątem dziesięcioleciu  zesz łe­
go  wieku 1 jt.-miic w szakże stron y w ładan ia  g  111 fu-.' 
n ego i szach ow n icy  oddaw na zostały  tam ju ż 11- 
znatie i w niektórych krajach, a m ianow icie w 
państw ach skan dyn aw skich , zw łaszcza  w D anii' 
przed siu z gó rą  laty zn iesion o rów nocześnie i 
.w ładanie gm inne i szach ow n ice zapom ocą nie- 
izmieMiie rad ykaln ych , m ożnaby n aw et p o w ie­
d zieć, drakońskich sp osob ów . W  ciągu 10 lat', 
stosunki dw e zm ieniły sir tam najzupełniej..
Z n a n y  jest plan duńskiej w si O r s le w .—  to  t y ­
pow a n ieu rćgu lo w an a w ieś, której przykładów ' 
inam y m nóstw o. W  S zw e c y i na żądanie je d ­
n ego  tylko gosp o darza  cała w ieś  zm uszona by 
la puddać się kom asacyi.

P ow od zen ie  dokon an ej tam radykalnej re -1 
g u lacyi stosunków  przypisać "w szakże należy' 
sposobom , jakich  u/y to przy "zniesieniu w ła d a ­
nia gm in n ego i szach o w n icy . D o sp ra w y  tej . .
w zięli się tair. agron om ow ie, co w łaśn ie  stanc-J £>» z.,w ieszcze za ś życi^ na 
w i lukę p rzy  tw orzen iu  u nas kom isy i ro ln y c h , 
d latego zapew n e, żć m am y w cjgóle bardzo nie-

R a d y

ani o stosunek, do p o łakóir an i 6 o so b ężłtb ite- 
g o  N am iestnika: tu milbyr d o  czyn ien ia  r  pod-. 

_ . . ry waniem  najelt-m entarW iejszych aasafl d tyta -
sa  p o 'sk a  zajęła  w ob ec p ra w a  ziem skiego sta- ®ych w śród  m todzie/y rilbkicj, dókbnywafRJfti

W a sz a  E kscelen cyo  i P an o w ie  C zło n k o w ie  
R a d y  P ań stw a! P rzed ło żo n y  projekt p ra w a  
u urządzeniach ro ln ych  stan ow i, w raz z w n ie­
sion ym  do D um y P ań stw o w ej projektem  praw a 

, - . - . - ^  ó  Słbiesieniu serw itu tó w  W ki-aju Z achodnim
styczną agita cyę  potępić, 'Bo tu ta j m e  ldrje-jbi! z  k o ń co w y ch  ogniw  konsekwn-ntnie w y
o m  n  c f n c i i t i p L ’ d o i  r \ r \ f A  a-tioW,- » 1  , .

n ow isko w rogie, a potem , d iatego , że polacy 
za czyn ają  j'uż robić politykę w  zicm scw ąch. O to 

starają  się oni już teraz czyn ić  różn icę  m iędzy 

w yb o rcam i ro syjskim i obozu p o stęp o* ęg o  i 

rea k cy jn eg o . „T ym czasem  —  pisze „K jje w la - 

nin* —  sam a konstpukeya sam orządu ziem 

sk iego  w ym ag a, ażeb y sp ra w y  po lityczn e b y ­

ły  o de m ożności w yklu czon e z ziem stw a... 

P o lityk a  —  to całk o w icie  sp ra w a  w y b o ró w  

do D um y P ań stw ow ej, w  z>em$twie za ś p o ­

trzebni są nie w steczn icy  lub p o stęp o w cy, lecz 

ludzie zn ają cy  sp raw ę, uczciw i 1 g o to w i oddać 

sw ą  p racę dla dobra o g ó ln e g o ". Z  tego  w ięc 
pow odu p b lacy  sp ecya ln y ch  zaproszeń  nie 

otrzym ają, a jeże li k tó ry  z p o ł aków , „stojąc 

ń a  ziem skim  pun kcie w idzen ia* zechce b yć  

obecnym  n a zjeździe, to i ow szem , d laczego 
nie... D rzw i z jazd u  oędą otw arte...

T e  łaskaw ie otw a rte  d rzw i są dopraw dy 
rozczu la jące. Jakżeż to, radzić m ają p o u c y  

w sp óln ie  z rosyan am i? a n iebezpieczeń stw o p o l­

skie, a ten zg u b n y  w p ły w  polon izm u, k tóry  

n akazyw ał w yd zie lić  p o la k ó w  do osobn ycL  
kuryi? C zy ż  ze zjaw ien iem  się p o lak ów , tych 

sp ecyficzn ie  p o lityczn ych  istot, n ie wejdzie do 

sali obrad w y b o rcó w  ziem skich o w a p o lityk a , 
k tó ra  n ie p o w in n a istnieć w  a in u stw ie , w edług 

ostatn iej tezy  „ K ijew lan in *  “ ?

N ie, nie! Sądzim y, że w ła a k  będzie bez­

pieczniej i d la ro sy jsk ieg o  sam orządu, i d la  ca ­

łości pań stw a i d la  r o s y js ^ e g o  naeyonalizm u, 
żeb y te d rzw i nie b yły  tak szeroko dla polaków  
otw arte.

B o przecież w szy sc y  p o la cy  d z iś  tak, ja k  

w czoraj, sto ją  stale na tera sam em  s ta n o w sk u , na* 

tem, które „K ije w la n in "  określa  ja k o  „ziem ski"’ 

punkt w idzen ia, a k tó ry  m y po polsku n a zy ­
w am y stan ow iskiem  ob yw ateiskiem . W ię c  mo 

że jed n ak  obecność polskich w y b o rcó w  k rę p o ­

w a ła b y  trochę ziem skich d ziałaczy  rosyjskich , 

k tó rzy  raptem  b rzydząc sobie politykę, o „uczci-

k o syw fcn ego  planu reg u lo w a n ia  w arun ków  
wftulania ziem ią. Jest to jedno z końcow ych  

-kle nie oątatm e i n iepodobn a zg o ła  na 
Wśtti śię zatrzym ać. P ierw szem  takiem  ogni- 

był® p raw o z .dn. 9 listop ada 1907 roku 
'™ rwj.a ‘ (14  c ze rw ca  19x0 roku). O b ecn e  p ra w o  stano- 

Inki i lw u k  flaogo! odtóW a ma dbaruL J&cwri p la n o w e d op ełn ien ie  poprzednich. W  sp ra ­
wie tęj za jm u je  Unię n ajw ięcej k w e sty ą  szaieho 
wnic; je st to zlo, naci którem

(co ‘stw ierdzon o urzęScw n i^ j prze?  pokolenia* 
starsze. T o  rzecz n iezw ykle  b o lesn a  i zatr 
ła ją c a
ter d ziec in a d y  i naiw noś-d, n ależy  rCdnak priiyJ 
puszczać, że p rzy  tem  w zburzeniu  um ysłów , ja 
4 .ie w  G a lic y i w idzim y, o d d zia ływ a ć m oże b ai- 
dzo silnie n a  n iew yrob ion ą  m łodzież. T o  nie 
bezpięcżeflstW o podkreślił organ  ks. m etropoli­
ty  S zep tyck ieg o  „R u sla n ", k tó ry  ummł zaiąć 
stan ow isko  zd ecyd ow an e i m iał o d w a gę , je d y ?  
n y  z qałej p rą sy  ukraińskiej, przeciw ko  takiej 
szkodliw ej a g ita cyi w ystą p ić  i b ezw zględn ie j;i 
sta n o w czo  potępić.

Z  pow odu tej sp raw y p rasa  radykaln a ' 
p rzyw io d ła  n a pam ięć p o stać far. A n d rze ja  Po 
tockiego i je g o  stosunki z R usin am i. U kraino 
file za atak o w a li g w a łto w n ie  zm arłego i, ja k  
zw ykle , p rzed staw iali g o  juko n ajw iększego, 
w ro ga  R u si. O pin ia  ta je st z gruntu fałszy­
wa. N ależy  je j przez pam ięć dla w ie l­
k i-g o  o b y w a te la  n ajk atego ryczn ie j zaprzeczyć. 
P rzypom nienie ó w czesn y ch  stosunków  p o litycz­
nych po części ju ż  w ystarcza: dość wspom nieć^ 
ze i autonom iści w sch o d n io -g a n cy jscy  i dem o­
kraci n aro d o w i za  „ ugodową“ p o lityk ę h i. P o ­
tockiego w o b ec ru sin ów  odn osili się doń co d c 
tej k w e s tji  z  ogrom n ą rezerw ą, a n ieraz g c  
n aw et za  to atakow an o. *

T ę  u g o d o w o ść  ró w n ież  w ykazu ją  stosun 
ki pryw atne  A n d rzeja  P otock iego . W  broszu 
rze Ul. R yb o w S k ie go  o A n d . P otockim  są luź­
ne w zm ianki, że F oto ck i do ru sin ów  odnosił 
s ię  p rzy ch y ln ie . P . M ikołaj R y b o w sk i, w y ch o ­
w a w ca  i n au czyciel A n d rze ja  w m łodości, byl i 

.W latach późniejszych  p o w i :rnikiem  m yśli ś. p N a ­
m iestnika. Z  pow odu ten d en cyjn ego  o św ietlan ia  
przez p ew ien  odłam  p ra sy  stosunku N am iestn i­
k a  do ru sm ow . M ikołaj R y b o w sk i ogłosił pro-, 
test, w  którym  pisze:

„Jako w y ch o w a w c a  i n au czyciel p o 'a k o w  
znam  g o  od SzieGka. Już jak o  N am iestnik r o z ­
m aw iał z e  inuą o ró żn ych  sp raw ach  kra jow ych . 
M ów ił, że „nam  p o trzeb a  zg o d y  i jed n o ści, aoj' 
n » r  w ro g o w i? , jak  ro b a ctw o , n ie ro zto czy li. U- 
poiapk n arodu m usiał n astąpić, g d y  p rzyw ó d cy  
narodu u zn aw ali zacadę: „P o lsk a  nierządem

„M y urodzeni i w ych o w an i w  G a lic y i za , 
chodniej nie zn am y tak rusin ów , jak  n asi ro-

t^jU]

niem a się co 
rozw od zić  w ob ec tych, którym  zd arza ło  się 
p row adzić osobiście go sp o darstw o roine. A le  
d la  m niej obznajm ionyeh z niem stanie się 
rzeczą oczyw istą , że nie może być m ow y 
o ukulturalnieniu go sp o d a rstw a , jeżeli, przy- 
puśćiąy, <zagroda w łościań ska, sk ład ająca  się 
przed la ty  50 z 20 dziesięcin , je s t podzielona 
n a  23 szn ury, a  te 23 szn u ry  m ieszczą się na 
przestrzeni półtorej w io rsty  w śród  pól o b y w a ­
tela, N adm ienię, że przykład  taki mam przeć 
oczym a, że te 23 sznury należą do trzech g o ­
sp od arzy, ludzi w zględn ie  zam ożnych. Z a p e w ­
ne* przykład  to p o tw o rn y, ale bynajm niej nie 
w yją tk o w y. Jeżeli ?as w ziąć  n orm alne w arun  
ki w e  w siach, sto su n kow o liczn ie  zalu d n ion ych , 
sk ład ających  się n ap rzykład  przed 50 laty  ze 
100 zagró d , to obecnie będz emy m ie'i taki 
obraz: około 2,000 szn urów , rozrzu con ych  na
olbrzym iej przestrzeni i od leg łych  od środka 
w si o jak ieś dw ie do frzerh  w iorst, które n igdy 
nie og ląd a ją  naw ozu (m ów ię o tych  p iasczy • 
stych m iejscow ościach  g u b em ii w ileń skiej, gdzie 
niem a czarnoziem u). Z a p e w n e , n ie może tam 
Dyć m ow y ni itylko o kulturze, ale n aw et o p ró­
bach p rzejścia  do g o sp o d a rstw a  w ielop olow e- 
go; —  w -Takich w arun kach  log iczn ie  g o sp o d a ­
ro w a ć  n iepodobna. D la  tego  też n ap otykam y 
dziw aczn e n a  p ierw sze w ejrzen ie  zjaw isko, 
w łościan ie mają m ało ziem i, a tym czasem  w  ta­
kich w siach  na każdym  -kroku w id ać ieaące o d ­
łogiem  gru n ta  i to w oouatkit w e O siad li, gdźie, 
niem a w ładan ia  gm in n ego, iecz gdzie z daw ien  
d a w n a  utrw alilu  się w lśd atlie  za g ro d o w e i dzie­
dziczne.

R o zrzu co n e szn u ry grun tów ' —  to p o zo ­
stałość w ład a n ia  gm in n ego i skutek działów , 
am ilijnych. .W  obu w yp ad kach  je s t to rezultat 

d ążen ia  do idealnej sp raw ied liw o ści. Jeżeli ktoś, 
ma u rod zajn y -sznur- to i je g o  sąsiad  .nusi m ieć 
taki sam; niakie, w y so k ie  n ieurodzajne -zm ienia­
ją  się kolę,n o. B ierze się tu, o czyw iście , pod 
uW agę jed yn ie  naturaln e .varEnki gjruntu, nie 
zaś te m ożliw e zasto so w an ia  p ra cy  i kapitału, 
itóre  m ogą zm ienić fizyczn e cech y  ziem i. Usu-

w ielu  agronom ów . Popfaiw ka członka 
P aństw a, W . P . E n geih ardta  zasługuje z- pew 
npśęią p a  go rące urnanie, z jed re m  w szakże 
zastrzeżeniem . M ianow icie, żeb y ci agronotho- 
v łe .  k tórych  prop ońuje za liczyć do składu ko 
m isyi ro ln ych , byli praktykam i. J? osobiście 
obaw iam  się udziału m łodych teoretyków . L u  
kę tę w  kom isyach  ro ln ych  m ożn ab j w ypełn ić 
przez pociągn ięcie  ludzi św iado m ych  rzeczy  
m iejscow ych , na co n ależałob y zw ró cić  sp ecyal 
ną u w  ą g ę  kom isy,, udzieliw szy  je j na to oczy 
w iście sp ecya ln ych  funduszów .

K tó ż  bow iem  w ejd2ie d o  składu kom isyi 
rolnej? P o w ia to w y  m arszałek szlach ty, prezes 
p o w iato w eg o  zarzadu  ziem skiego, a tam . .gdzie 
niem a ziem stw a, p raw do p od ob n ie  osoba -row-no- 
zn aćzn a, n ieod zow n y członek  itom isyi, po w iąto  
w ja  członek sądu o k ię g o w ę g o , naczelnin ziem ­
ski. O to  p ięć bardzo p o w ażn ych  osób. Ż e  
przy takim  składzie stron a  p ra w n a  będzie przed 
sta w iała  g w a ra n ey e , to riie u lega w ątp liw ości, 
a le  stron a rolnicza? O tó ż to k w estyą . Dalej- 
trzech czło n ków  zjazdu p o w iato w ego  i trzech 
czło n ków  zeb rań  gm in n ych , oraz jeden delegat 
danej gm in y, której sp raw ę-śię  rozpatruje. Sam  
należę do składu kom iśyi rolnej i wiem , że 
k w esty ą  zni< sien ią 1 zach o w n ic i podziału nic 
jest w cale  tak prosta, jakby się to zd aleka m ogio- 
w y d aw a ć. G d y b y  była łatw a, rozstrzygh iętób y. 
ją p ięćdziesiąt lat tełnu. uw aln iując w łościan  od i 
pań szczyzn y. A le  w tedy w łaśn ie w w ielu iniej 
Scow óśeiaeh ów cześn i urzędn icy kom iSyi rolnych 
dop uścili ifo p o w stan ia  naflmifernej ilości sza 
Charonie-: W y : n aczono, cóp raw d a, sześcioletni
termin n a zniesienie tych  s/ ich o w n ic , -ale bar-r 
dzó n iew iele osób  w ó w cza s z tego  skorzystało. 
Z d arzało  się to, zresztą, ta  i ow dzie w  gu ber 
niach zachodnich, zdaje się w guberni? k ow ień ­
skiej, którą  referen t sp ra w y rolnej w D tlm id 
P ań stw ow ęj, hr. K ap n ist, n azw ał „kolebką n a­
szych urządzeń ’ ro lnych

Fotem sp raw ę tę om aw ian o n iejednokrot-j 
nie w to w arzystw ach  ro ln iczych , a w niosek' 
był taki, że, aby ten sposoj)-zyskał popularn ość,' 
trzeba, ażeby był um ęiętnie p rzep ro w ad zon y. 
-Każda m iejscow ość p o siad a  sw o je  odrębne ce­
ch y, a pojęcie , choćbyr .co to je s t  sza ch o w n ica —  
rzecz w zględn a —  ja k ą  przestrzeń pojęcie to', 
obejm uje i t. d ., d la  każdej m iejscow ości jest. 
inne. N ależałoby to naprzód określić w edług 
każdej p row in cyi...

Z a p e w n e, im szyb ciej reform a zostan ie 
przep row adzon a, tem lepiej, b y leb y  ty lko  p o ­
śpiech nie odhd się na jak o ści prac, d latego 
też, prop on o w an o, żeby koinisye p o w iato w e 
d eleg o w a ły  od siebie urzędy w yja zd o w e d la  
dokon an ia  tego, co w edług przed łożon ego  p ro ­
jektu  p ra w a  oddane je st do w yko n a n ia . Niema 
w ątpliw ości, że op raco w an ie jn CKUtlo jegh 
udziałem  jed n ej o so b y. W ie lk a  to jed n ak  ró ż­
nica, po p ierw sze, czy  o so b a  ta będzie dośw iad-. 
czon a i d oskon ale zn ają ca  się na rzeczy, p "  
drugie, bardzo po żyteczn ą  jest n ieraz rzeczą 
skorzystać ze w sk azó w ek  sw oich  k o leg ó w , któ 
rzy  przekon ali się n a  w iasne oczy, że dana 
k w esty ą  je st skom plikow ana. D late go  też b ył­
bym  zdania, że n ależałob y, ch o ćb y  ty lko  w  in -‘ 
stru kcyach , zo b o w ią zać  kom isye urządzeń roi 
n ych, żeb y w .spraw ach szczególn ie  skom pliko­
w an ych , W ysyłały od siebie iakie urzędy 'w y ja ­
zdow e.

ProiekL praw a, przeszedłszy  przez n asza 
kom isyę urządzeń ro ln ych , uległ zn acznym  udo­
skonaleniom  pod w zględem  g w a ra n cy i in tere­
sów  stron y przeciw nej. Stuszow ano- w  nim, 
.przedtem ta k  je skraw  c w ystęp u jący  ry s  —  jak  
n ajszyb szego  zako ń czen ia  z n iedoskon ałą  form ą 
w ład an ia  ziem ją ?.a pom ocą d yskrecyon aln ej 
Władzy koniiąyi urządzeń rp lnych, ze szkodą 
fo r jń  praw nydh o b ro n y w łasn ości. R y s  ten 
zichów a-ł się częśc io w o  w obecnej fazie praw a. 
W ietą y , ze przez lata  cale, a n aw et stulecia 
ciągn ą  się sp o ry  o gran ice, a to w skutek n ie­
d okładn ości p jan ó w  i aktó w  w łasn ości, nie- 
dba’ stw a  ludności w zględem  k op ców  g ra n icz­
n ych  i m ałej w arto ści ziem i za d a w n ych  cza ­
só w . O becnie w id ać  poniekąd chęć zlikw id o­
w ania tego  w szystk ieg o . .Na- ogół jest to za ­
pew n e rzecz pożądana, n ależy  w sza sże  bardzo 
ostrożn ie za ch o w yw a ć  się w ob ec praw  p ry w a t­
n e j-w ła sn o śc i, aby dla pośpiechu nic przekro­
czy ć  zakresu.

W  w yzn aczan iu  gran ic  n ajw iększą  w a gę 
w in n y mieć uch w ały  sądow e i piśm ienne d o ­
w od y, a w razach  ostateczn ych  jed y n ie  — - z e ­
zn an ia św iadków , które, jak  nam w iadom o, 
m iew ają  czasem  sp ecyaln ą w a g ę  gatu n kow ą.

N ;e n ależy  w szakże zapom inać o tem, że 
w  praktyce pośniech ten, dla - n iektórych  tak 
pożądany, nie będzie miał m iejsca, zw łok ę zaś 
w y v Toła nie sam fakt istnienia trzech in stan cy1 
ap elacyjn o -kasacyjn ych . G łó w n ą  p rzyczyn ą  tej 
zw łoki stać się inuże brak geom etrów  i to wla- 
śnie7 jest jedną z n ajw ażn iejszych  przeszkód 
w praw idtow em  przeprow adzen iu  całej sp ra w y. 
W ra z  z pow iększeniem  zap otrzeb ow an ia  w zra­
sta ilościow o zaofiarow an ie , ale jak ie  ono b ę­
dzie jakościow o?... M am y wśród doradców  
pryw atn ych  w iciu dobrych p raktyków , kiedy 
jedn ak chodzi o w ażn ą  sp raw ę, do doradców  
pry w atn y ch  się nic zw racam y. T a k ic h  w y k w a li­
fikow an ych  geom etrów , n iestety, jest u Y ta s  za 
nato. G łó w n y  zarząd poleca  obecnie kofnisyom  

urządzeń roln ych  zw racać  się do pryw atn ych  
geom etrów . Z a ra d zić  temu na razie jest, o c z y ­
w iście, bardzo trudno.

P o zw ó lcie , że p rzytoczę przykład z. w ła ­
snej praktyki. W  moim m ajątku grun t jest 
g ó rzy sty , a pew n ego  razu pow stał spór z po­
w odu dopiero co odm ierzon ego kaw ałka , p rze­
strzeni T50 dziesięcin . Ze- w zględu na w ątpli­
w ości za w ezw a n o  d ru g ieg o  geom etrę, a w obec 
znacznej różn icy  pom iędzy p o m ia raiń  p ie rw ­
szego  i d ru giego , za w ezw a n o  trzeciego, ró żn ica  
zaś pom iędzy temi ko lejn cn r pónńńrann d o ch o ­
dziła  z gó rą  do 5 procent. W y o b ra źc ie  więc. 
sobie p an ow ie, p ra w o ' pow iada że podział w 
takich ea/.ach d o zw o lo n y  jest raz tylko, a na 
p o w tórn y  trzeba, otrzym ać j< dnoinyślną zgodę 
.w szystkich uczestników  podziału. Przypuśćm y, 
że się U-j zg o d y  n i e  otrzym a, a tym czasem  
zn aczn y błąd w podziale istniej#*.1 C ó ż  będzie 
w tedy? A  przeciei w ypadki -takie, zw łaszcza  
pi zy  pośpiechu w p ra cy  są całkiem  m ożliwe.

Sąd zę , żi kto ty lko  sam gospoda! ov. al na 
wsi, kto w ielokrotnie zamienia'! się z chłopam i, 
aby zn ieść szach ow n icę, zgodzi się ze mną, że 
nie ohodzi o to, aby czyn n ości ro ln e dokonane 
zo sta ły  jak  n ajszybciej, lecz o to, żeb y  d o k o n y ­
w an e były  tak, by po w yjeźd zie  urzędnika u- 

.rządzeń ro ln ych  i kom iąyi nic b yło  pow od ów  
do sam ósądu skutkiem  ń iespraw ied liw ej ocen y 
w artości gru n tó w , które p o d leg ły  reg u la cy i. 

-Nie -każdy pójdzie ze skargiaini do senatu; je ­
stem pew ien; że takich sp raw  będzie m niej, niż 
prąypuszczaią  obecnie, pon iew aż życie nie eze-

i, gd zie  każda 
wiosna jest potężnym  bodźcem . A le  m ożność 
szukania sp raw ied liw o ści ,w sen acie , a co je s z ­
cze w ażniejsze, m dżność szczeg ó ło w eg o  ro zp a ­
trzenia sp ra w y  przez kornisyę .-gubernialną, n a­
d a  całej reform ie w ięk szą  powag-ę.

N a początku sw ojej m ow y w spom niałem , 
że obecny projekt p ra w a  stan ow i ,edno z ko­
le jn y ch  og n iw  reform y n aszego  bezładu w  sto ­
sunkach w łasn o ści gru n tow ej. S ą d zę , że rezu l­
taty nie każą długo na siebie czekać.

O jco w ie  naśi, b iorąc przed półw iekiem  
udział w  n ajw iększej reform ie u w łaszczen ia  w ło ś­
cian  i udzicleńia im tej ziem i, w której od 
w ieku w iek ó w  p racow ali, sądzili, że spr aw a 
w łościań ska, nie jest skoń czona jeszcze ani zli­
kw id o w an a, starali się o utrudnienie w  roz- 
d rib n ia b iu  gru n tó w  nadziaiłóWych P rą w a  te 
-wseakże- lipazoś& fy) •'jak-rwiadółitó, ■ fffśEtwą lKe* 
•rą— g ru n ty  chłopskie w ciąż  się  rozd rabn iały .

Zdaw alo-by się, że z W w ila , k iedy gru n ty  
te zostan ą skpniasowa-ne, od gran iczon e, u trw a ­
lo n e  we w ładaniu  oso bisttń i, a gd zie  m ożna, 
podzielone na za gro d y, SDrawa zostan ie skoń ­
czona Nie sądzę. P rzy jd zie  w tedy kolej na 
praw o, które musi za gw a ra n to w a ć, jeżeli nie 
zupełną uałość n adziałów , o czyw iście  w p e w ­
n ych  to p izyn ajm n ie j— sp o so b y  n aj­
bardziej ce io w eg o  dzielenia. -W moich oczach 
jed n a  taka za gro d a  u tw orzon a przed dziesięciu 
laty, rozbiła  się n a szn ury. P o trzeb n y tu jest 
n ie p rzym u s, .poniew aż w ten sposób ni 1 d o j­
dziem y ch yb a  du ceiu, lecz n ależy  przyzn ać 
pew ne ulgi tym , którzy  będą stosow ali pew ien 
system . W a rsza w sk ie  to w a rzystw o  kredyto w e 
ziem skie naprzykład  odegrało n iezm iernie p o ­
w ażna rob; w K ró lestw ie  'Polskie.m w sp raw ie 
kom asacyi i tw o rzen ia  kojonii *—  takich w ła ­
śnie ferm. U dzielało ono w iększych  pożyczek 
w ydzielonym  ferm om , .posuw ając tym sposobem  
sp raw ę naprzód.

każdym  bądź razie n ależy  o tem p o ­
m y śleć  natychm iast, inaczej bow iem  znajdziem y 
się po u pływ ie pew iu-go czasu w ob ec zjaw isk . 1, 
którń w idzim y teraz, a które p ostanow iliśm y 
bądź co bąćlź rozstrzygn ąć.

Z prasy rosyjskiej.
O statn ie  n um ery g a ze t ro sy jsk ich  p o św ię ­

cone są p ra w i"  w całości spraw om  „w ie lk ie g o  
dn ia" w R a d zie  P ań stw a, k iedy to odpow iada! 
prem im  na in terp elacyę R a d y  ex  re 87 a rty ­
kułu.

M iędzy innem i piszą „R u sk ija  W icd o* 
n iosti".

. . I n te rp e la c y a  z o s ta ła  z l i k w i d o w a n a  i ż a d n y c h  
w y n i k ó w  f o r m a l n y c h  o w o  p o s ie d z e n ie  R a d y  m ie ć  
nie b ę d z ie ,  a le  sa m  k o n f l ik t  p o z o s ta ł  n ie z l ik w id o -  
w a n y .  P r e z e s  R a d y  m in is tró w  nie m a  p o p a r c i a  w  
D u m :e i p r z e c i w k o  n iem u  w y p o w i a d a  s ię  zn a c z n a  
w i ę k s z o ś ć  R a d y  P a ń s tw a ,  s k ł a d a j ą c a  s ie  z  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  n a jr ó ż n o r o d n ie js z y c h  f r a k c y i .  M o żn a  nic  
b y ć  z d e c y d o w a n y m  z w o l e n n i k ie m  p a r l a m e n t a r y ­
zm u , a le  nie p o d o b n a  w  ż a d e n  a p u s ó b  u z n a w a ć  za  
o b j a w  n o r m a ln y  s t a ły  k o n f l ik t  p o m i ę d z y  g ł o w ą  g a ­
binetu  a  izb a m i  o r a w o d a w c z e m i .  Jeżeli  ostatnie  
p o s ie d z e n ie  R a d y  P a ń s t w a  nie  p r z y n i o s ł o  ż a d n y c h  
zm ia n  f o r m a l n y c h  w  t r w a j ą c e j  od  m ie s ią c a  sytua- 
c y i ,  to je d n a k  p o d k r e ś l a  o n o  aż n a z b y t  w y r a ź n i e  
p o t r z e b ę  n ie  fo r m a ln e g o ,  a le  is totn e go  r o z s t r z y g n i ę ­
c ia  z a ta r g u " .

„N o w o je  W re m ia ", k tóre zaciekle broni 
S to ły p in a, widzi się zmuszone uciec do d em a­
g o g ii, brak mu bow iem  argum en tów  sp o k o j­
n ych  i rzeczo w ych . C alj' w ięc z a ta ig  sp ro w a ­
dza s i ę  w organ ie S u w o n n a  do... zamachu R a ­
dy P ań stw a n a Drerogatywy M onarchy.

Pozateni godzi ś ię  p. S u w o rin  n ajzu p eł­
niej z tem, co m ów ił S to łyp in  o n ied op u szcza l­
ności k ry ty k i gabinetu przez izby.

„ U z u r p o w a w s z y  sobie ,  w b r e w  p r a w u ,  p r a w o  
k r y t y k o w a n i a  p o l i ty k i  i j ios 'ę p ow i< n ia  r zą d u ,  izba  
p r a w o d a w c z a  s t w a r z a  p r o c e d e n s ,  k t ó r y  n o r m u je  
sto s u n e k  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  1 i?b  . in a c *  j, aniże l i  
to p r z e w i d u j e  ro s y js k a  k o n s ty tu c y a  T a k i  p r e c e ­
d e n s  nie  s t w a r z a  n a tu ra ln ie  n ie is tn ie ją c e g o  p r a w a ,  
a le  z a p o c z ą t k o w u j e  on w  a l g ę  c. w ł a d z e  p o m ię d z y  
izb am i a w ł a d z ą  w y k o n a w c z ą ,  w y s u w a  k w e s t y ę  
g r a n i c y  w ł a d z y  ob u  stron  i w p r o w a d z a  r o s y j s k i e  
ż y c i e  p a ń s t w o w e  w  o k r e s  z m ia n y  u g r u p o w a ń  sit 
r t a l n y c i i ,  k t ó r y  z a g r a ż a  r o s y js k ie m u ,  n i e d o ś ć  u t r w a ­
lo n e m u  u stro jo w i  p o l i ty c z n e m u .

„ Z  d o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  p a ń s t w  c z e r p i e m y ^  
n ie m a ło  p r z y k ł a d ó w  taJtlej _wa)fc; Z n a n e  są *w \  
p a d k i ,  k i e d y  p a r l a m e n t y  r o / w ią z y W a im  'raz po rM: 

_Ale k i e d y  z,ię w a l k a  z a c z y n a  w y n i k  je j  n ie  zaW s/e
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je s t  w  re k u  rządu .  S i ln y ,  s t a n o w c z y  i u fn y  w  s ł u ­
s z n o ś ć  s w e j  p o l i ty k i  rzą d  z w y k l e  o s ią g a )  w  k o ń c u  
z w y c i ę s t w o .  A l e  p r z y  n a jm n ie jsze j  s ł a b o ś c i  i b r a ­
k u '  s t a n o w c z o ś c i  n a s tę p u ję  katastrofa .

„N a  n ie b e z p i e c z n ą  d r o g ę  w k r o c z y ł a  o b e c n ie  
R a d a  P a ń s t w a ! " '

„N o w o je  W rem ia" gro zi i irytu je  się. 
Irytu je  sie przedew szystkiem  d latego , że jeszcze 
w przededniu prorokow ało , że in terp elacya  na- 
p ew n o nie zgrom adzi w ięk szo ści g ło só w . A  tu 
taki kom prom itu jący za w ó d — p raw ie dw ie tr z e ­
cie p rzeciw ko S to ły p in o w i.

G ro źb y  „N o w . W rem ." nie zm ienią przy- 
tem  zupełnie fakiu. M o w a  S to ły p in a  nie w y ­
w a rła  p o żąd an ego  efektu.

„ S t o ł y p i n  —  p isz ą  „ B i r ż e w y j a  W i e d o m o s t i " —  
w s z e d ł  n a  t r y b u n ę  R a d y  P a ń s tw a  ze  z b y t  w ie lk im ,  
a p r z y t e m  ip orn ym  b a g a ż e m  p r a w n i c z y m ,  i aki 
z.aś b a g a ż  ź le  w p i j  w a  n a  te m p e r a m e n t  i m o w e  S to  
p in a  tru d n o  u w a ż a ć  za  udaną.

„ W  m o w i e  b y ło  d u żo  d e l i k a tn y c h  i u je m n y c h  
s t ó w e k  p o a d r e s e m  izb, a s z c z e g ó ln ie j  w y ż s z e j ,  
w i e l e  u r o c z y s t y c h  d e k l a r a c y i  z d z i e d z i n y  p r a w a  
p a ń s t w o w e g o  i d o ś w i a d c z e n i a  u r z ę d n ic z e g o .  B y ł o  
w i e l e  ob ietn ic .  A l e  n ie  b y ł o  jas n o ś c i  i w y r a z i s t o ­
śc i.  W y d a n o  akt, k t ó r y  p o tę p ia  i p r a w i c a  i l e w i ­
ca. R z ą d  w  k r a ja c h  p a r l a m e n t a r n y c h  u stę p u ję  w  
ta k ie j  s y t u a c y i  R o s y a  n ie  p os ia d a  ta k ie go  ustroju. 
A l e  r z ą d  nie p o w in ie n  w  o d p o w i e d z i a c h  s w y c h  na 
tak  w a ż n e  i z a s a d n ic z e  i n t e r p e la c y e  p o p r z e s t a w a ć  
na s p o r n j c h  a n a l iz a c h  p r a w n y c h  i w y c i e c z k a c h  w  
•n iep ew n ą d z ie d z in ę  s u b j e k t y w n e g o  p o j m o w a n i a  
p a ń s t w o w e j  c e l o w o ś c i  i k o n ie c z n o ś c i" .

_________________________  a o

pół wieko autonomii.
W  sobotę upłynęło lat 50 od chw ili, gd y  

sejm  g a licy jsk i zw o ła n y  został po raz p ierw szy  
do kon stu tu cyjn ych  obrad. D la  po lityczn ego  
ży c ia  G a licy i była to ch w ila  tak don iosła, iż 
go d zi się w dniu dzisiejszym  przypom n ieć o tej 
ro czn icy  p ó łw ie k o w eg o  istn ien ia  autonom ii.

P o w o ła n y  do ży cia  patentem  cesarskim  z 
dn ia  26 lu tego  1861 r., sejm  k ra jo w y  zeb rał 
się po raz  p ierw szy  w e L w o w ie  w  dniu 15 
kw ietn ia  1861 r. o godz. w pół do i-e j w p o­
łudnie. N aczeln ik  rządu k ra jo w eg o  wicept ezy- 
den t K a ro l M osch o tw o rzył sejm przem ow ą, w 
której ż y c z y ł sejm ow i, aDy p rzejęty  w ielkością 
sw e g o  obow iązku i odp ow iedzialn ości, a o ży w io ­
n y  ch ęciam i p atryotyczn em i, zaw sze p raco w ał 
d la  d o b ra  p o w szech n ego  z pożądanym  skutkiem . 
Jako zastęp ca rządu dał w  końcu zapew n ien ie, 
Że C rg an y  rząd ow e p o czyty w a ć  będą sobie za  
o b o w ią zek  św iaty  i za szczy tn y  cele te jak  naj- 
g o rliw ie j popierać.

M arszałkiem  krajow ym  m ian ow an y został 
L eon  ks. S ap ieh a, je g o  zaś zastęp cą gr.-kat. 
ks b isku p  S p irid yo n  L itw in ow icz.

K s . m arszałek, o tw ierając ob rad y sejmo- 
w ę, podniósł, że cały  kraj w ita po raz p ie rw ­
s z y  zgrom adzen ie, na którem  w szystk ie  w y zn a ­
n ia  i k la sy  społeczne na żj^wotnej zasadzie ró- 
w n  >ści praw  o b ia d o w a ć  m ają nad spraw am i 
w sp óln ej o jczjrzny; stojąc na gru n cie legaln ym  
sta ra ć  się n ależy  skrzętną pracą w braterskiej 
jed n o śc i, w ytrw a ło ścią  i pośw ięcen iem  obrócić 
w szy stk o  na rze c zy w isty  i rych ły  pożytek kraju.

W icep rezy d en t M osch złożył następn ie do 
archiw um  sejm ow ego cesarskie dyplom y z dnia 
20 październ ika 1860 r. oraz z d n ia  26 lutego 
7061 r. wraz z ustawą za sad n iczą  o reprezen* 
ta cy i pań stw a, statutem  k ra jo w y m  i ord yn a cyą  
w yb o rczą  d la  sejm u.

W ła śc iw e  o b rad y  sejm ow e za in au gu row ał 
znam ienną i n ader don iosłą  deklai a cyą  A dam  
hr. P oto ck i. P od n iósł on, aby w  tej ch w ili u- 
ro czyste j, g d y  akt u kon stytu ow an ia  p ierw szego  
sttjmu zło żo n y  został do sejm ow ego archiw um , 
sejm złoży ł do tego  archiw um  d eklaracyę, k tó ­
r a  będzie p ierw szym  w ielkim  krokiem  na d ro ­
dze od b u d ow an ia  w zajem nej ufności i tego  p o ­
jed n a n ia, jak ie  je d y n ie  m oże słu żyć za  p o d sta­
w ę  przyszłym  działaniom  sejm u. M im o zn iesie­
n ia  sto su n ków  poddańczych i zró w n a n ia  w sz y ­
stk ich  sta n ó w , ludzie k ra jo w i niechętni starają  
s ię  utrzym ać rozb rat m iędzy w łaścicielam i .więk­
szych  posiad łości a w łościan am i. A d am  hr. Po- 
tocki ośw ia d czy ł tedy, że potrze ba nam pub licz­
nie w  scim ic stw ierd zić, iż stosunki poddańcze 
ani teraz, ani w  p rzyszło ści p o w rócić  nie mo 
g ą , i e  p ań szczyzn a  1 stosunki dom inikalne raz 
n a  za w sze  zn iesion e zo sta ły , a g d y b y  n aw et 
jak iek o lw iek  zm ian y w  p rzyszło ści n astąp iły , p o­
zostan iem y w ierni n aszym  uczuciom  1 p rzek o ­
naniom . P rzem ó w ien ie  sw e zako ń czył hr. P o ­
tocki apelem: P o w sta ń cie , p an ow ie, w szy sc y  na 
zn ąk , że p o tw ie ia za c ie  te m oje słow a, a uro- 
czystem  ich przyjęciem  n ad ajcie  temu o św ia d ­
czeniu  zn aczen ie u ch w ały  sejm ow ej. Na ten 
a p ri w szy scy  bez w yjątku  p o w sta li ze sw ych  
m iejsc, a w  całej izbie o d ezw ały  się d łu g o trw a ­
łe huczne oklaski.

D rugim  zn am ien nym  faktem  bjd zaraz n a­
stępn ie p o d n iesio n y g ło s ru skiego  p o sła  ks. W i- 
tw ick ie g o , n aw ołu jący  do bratniej zg o d y  rusi- 
n ów  z polakam i i za p ew n iają cy , że h isto rya 
polskich  b ohaterów  jest u w szystk ich  rusin ów  
zap isan a  w  pam ięci. N ieporozum ienia m iędzy 
nam i p rzyp isa ć  n ależy  tym , k tó rzy  rozsiew a ją  
n iesn aski, albo dla braku o św ia ty  n ie zd ają  so ­
bie sp ra w y  z tego , co czyn ią.

M ó w ca w n osi w końcu pojednanie, k tó re­
g o  dopełnić przed B ogiem  i dla n asze g o  potom ­
s tw a  jeste śm y  winn>

Izba p rzy ję ła  to ośw iad czen ie  hucznem i o- 
k laskam i, ja k  ró w n ież  n astępn e przem ów ienia 
rusin ów : ks. M o giln ick iego  i ks. biskupa L itw i- 
n o w icza , k tó rzy  do d ek iaracyi ks. W itw ic k ie g o  
sie  p rzy łączy li.

P ie rw szj' sejm  od b ył ty lk o  9 posiedzeń, a 
o b ra d o w a ł od dnia 15 kw ietn ia  do w łączn ie  
26 kw ietn ia  1861 r. Mimo tak kró tk iego  cza ­
su poruszon o i załatw iono w iele  sp raw  p ier­
w szo rzęd n eg o  zn aczen ia. D o ść  przypom n ieć 
ta lpc sp ra w y, ja k  d om agan ie się o za p ro w a d ze ­
n ie język a  p o lskiego  ja k o  w yk ła d o w e g o  na uni­
w ersy tec ie  Jagiellońskim , następnie w admini- 
stra cy i, sąd ow n ictw ie i szkołach  średnich; o z a ­
łożen ie in stytu cyi k re d y to w ej d la  w łościan ; o 
re w izy ę  katastru  i osza co w a n ia  g ru n to w eg o ; o 
polepszenie bytu m a teryaln ego  n iższego  kleru;
0 O d e b r a n i e  o d  r z ą d u  a d m i n i s t r a c y i  z a k ł a d u
im - O s s o l i ń s k i c h ;  o  p r z y ś p i e s z e n i e  z a ł a t w i e n i a
s p r a w  s e r w i t u t o w y c h ;  o  z a p r o w a d z e n i e  u s t n e g o
1 p u b l i c z n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w  s ą d o w n i c t w i e ;  o  
r e w i z y ę  s t a t u t u  k r a j o w e g o  i o r d y n a c y i  w y b o r ­

c z e j :  w r e s z c i e  o  p r z e d ł o ż e n i e  p r o j e k t u  u s t a w y  
g m i n n e j .  W s z y s t k i e  t e  s p r a w y  w j ^ w o ł a ł y  o ż y ­

w i o n ą  d y s k u s y ę ,  w s k u t e k  c z e g o  o b r a d y  s e j m o ­
w e  z  m a ł ą  p r z e r w ą  t r w a ł y  n i e m a l  k a ż d e g o  d n ia  

d o  p ó ź n e g o  w i e c z o r a .
S ejm  ten p rzystąp ił też do w yb o ru  i or- 

g a n iza c y i p ie rw sze go  w ydziału  k ra jo w eg o . W y ­
b ran i zo sta li do w yd zia łu  k ra jo w e g o  z kuryi 
w ielk iej w łasn o ści S e w e ry n  S m arze  w ski, z m a­
łej 'w łasn ości Indian Ł a w ro w sk i, z miast i izb 
h an d low ych  d-r Floryan Ziemialkow.-Ti, z eale-
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go  sejm u M au rycy K rasiń sk i, K o rn el K rzcczu - 
n o w icz  i O ktaw  P ietruski.

N o w y  w yd ział u pow ażn ion o do p rzyb ra ­
nia p otrzebn ych  sil k a n c e la r jjn y c h  oraz do o d ­
bioru od rządu funduszów  i za kła d ó w , które 
w edług statutu k ra jo w eg o  przechodziły  pod z a ­
rząd kraju, oraz w szystkich  aktów  i agen d, 
sp ra w o w a n ych  przez w yd zia ł stan o w y.

P o  dokonaniu w y b o ró w  przez sejm do 
rady p ań stw a został sejm w  dniu 26 kw ietn ia  
1861 r. o godz. 8-ej w ieczór odroczony.

W  sobotę upłynęło zatem  lat 50 od 
chw ili, g d y  sam orząd kraju został faktyczn ie 
w p ro w a d zo n y  w  życie . W  braku inn ych  oznak 
ze stron y  czyn n ik ó w  m iarodajn ych , w jp a d a ło  
przynajm niej w drodze pu b licystyczn ej p rzy p o ­
m nieć kra jo w i i społeczeństw u ów  dzień h isto­
ryczn y.

K o lo  P olskie scjin ow r, uznając doniosłość 
50 ro czn icy  istn ien ia  sejm u w  historyi kraju 
n aszego , uchw aliło  jeszcze  w styczniu  1910 r. 
p o w ołać do życia  kom itet w celu obm yślenia 
sp osob ów  uczczenia tej ro czn icy, a w śród  nich 
w  oierw szyin  rzędzie za p o czą tk o w an ie  w y d a w ­
n ictw a, p rzed staw iającego  pracę i usiłow an ia  
sejmu w ciągu ub iegłego  półw ieku nad podnie­
sieniem  n arodow em  i kurturalnem  tej dzieln icy  
Polski, ja k o  też rezultatu tych  prac i usiłow ań.

W y b r a n y  w  tym  celu kom itet przez d łuż­
szy  czas nie daw ał żad n ego  znaku życia , d o ­
piero w  październiku 19 10  r. p o stan ow ił w nieść 
w sejm ie sam oistn y w niosek poselski, k tóry  
poseł T a d e u sz  C ;eńslu i to w a rzysze  z ło ży li do 
laski m arszałkow skiej w  dniu 17 października 
19 10  r. W n io sk o d a w c y  d om agali się polecenia 
w yd zia ło w i krajow em u, a b y  w yd al księg ę p a­
m iątkow ą, p rzed staw ia jącą  dzieje sejm u i z d zia­
łaln ości je g o  w ciągu  ub iegłego  pół wieku; n a­
stępnie, aby urządził w ysta w ę urzędów  i za k ła ­
dów  k ra jo w y ch , ja k  i rad y  szkolnej k ra jo w ej, 
p rzed staw iająrą  ich ro zw ó j i w yn ik i ich d ziała ­
nia od chw ili pow stania do chw ili obecnej.

W sk u tek  zn an ej ob strukcyi ruskiej w ni i- 
sek ten nie przyszedł w  izbie nawret do pier­
w szeg o  czytan ia  i na tern cala a kcya  K o la  se j­
m ow ego w  kierunku 50 ro czn icy  istn ien ia s e j­
mu została p o grzeb an a. Ż a ło w a ć  w yp a d a, że 
się tak stało, g d y ż  p ó łw ieko w y  jubileusz au to­
nom ii zasłu giw ał n a sto sow n e upam iętnienie w 
całym  kraju.

Porządek wprowadzenia usta­
wy ziemskiej w 6 guberniach 

Litwy i Rusi.

Z ie m s k a  o rd y n a c y a  w y b o rc z a .
W  dniu 29 i 30 m a r c a  r. b. p o d  p r z e w o d n i e ’  

l w e m  n a c z e ln i k a  g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  do s p r a w  g o ­
s p o d a r k i  m i e j s c o w e j  m in is te r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  p. G e r b l a  na p i e r w s z y c h  2 p o s ie d z e n ia c h  
i p r e z e s a  r a d y  m in is t r ó w  p. S t o ł y p i n a  n a  t r z e ć i e m —  
o d b y ł a  się  n a r a d a  w  s p r a w i e  w p r o w a d z e n i a  w  ż y ­
c ie  r e f o r m y  z ie m sk ie j .

N a r a d ę  p o ś w i ę c o n o  ro z p a trz e n iu  m in is te r y a l  
n e g o  p r o je k t u  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j ,  w  k tó re j  po 
d łu g ie j  d y s k u s y i  u c h w a lo n o  d o k o n a ć  s z e r e g u  dro- 
o n y c h  zm ia n  w* b r z m ie n iu  p o s z c z e g ó l n y c h  a r t y k u ­
łó w ,  j e d e n  a r t y k u ł  s k a s o w a ć ,  o r a z  z m ie n ić  p r o je k  
t o w a n e  p r z e z  m in is te rs t w o  te r m in y  w y b o r c z e .

P o  s k o ń c z o n e j  n a r a d z ie  z a b r a ł  g ł o s  p r e z e s  
ra d y  m in is t r ó w  i w y r a z i ł  ż y c z e n ie ;  a b y  g u b e r n a t o ­
r z y  i z a r z ą d y  z ie m s k ie  d o ł o ż y ł y  s tarań  d la  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  p ro je k tu  p r a w a  b e z  ż a d n y c h  ta rć  i a b y  
n o w e  p r a w o  o  z i e m s t w i e  u s p r a w i e d l i w i ł o  p o k ł a d a  
n e  w  n iem  n a d z ie je  rzą d u .

O r d y n a c y a  w y b o r c z a  o b e jm u je  63 a r ty k u ły ,  
k tó r e  p o d a j e n n  p o n iże j  w  d o s ło w n e m  b rzm ie n iu .*

C i ę i ć  ogó lna.
1)  K i e r o w n i c t w o  n a  m i e j s c u  w p r o w a d z e ­

n i e m  w  ż y c i e  u s t a w y  g u b e r n i a l n y c h  i p o w i a ­
t o w y c h  i n s t y t u c y i  z i e m s k i c h  n a l e ż y  d o  g u ­
b e r n a t o r a ,  k t ó r y  d z i a ł a  p o d  o g ó l n e m  k i e r o w n i c ­
t w e m  m n ł i ś f r a  s p r a w  w e v.  n ę t r z n y c h .

2) W  gu bern iach  k ijo w skie j, podolskiej 
i w ołyń skiej w y ższy  dozór na m iejscu za  p o­
stępow an iem  w ładz odn ośn ych  w sp raw ie w p ro ­
w adzen ia  u staw y in stytu cyi ziem skich n a ­
leży do g e n .-g u b e rn a to ra  . na tych sam ych pra­
w ach , co i inn e funkeye adm in istracyjn e.

3) W yd atk i, po łączon e z w prow adzeni* tn 
w życie  u sta w y  in stytu cyi ziem skich m ają 
być za liczon e do r u b iy k i fun du szów , p rzezn a­
czon ych  w  prelim inarzach bu d żetow ych  ziem stw  
odn ośn ych  gu bern ii n a utrzym anie biur guber- 
n ia in ego  i p o w iato w ych  za rzą d ó w  ziem skich, a 
w braku takich śro d k ó w — m ają b yć  dokon an e 
na rachun ek funduszów  za p a so w ych , p rzew i­
dzian ych  w e w sk azan ych  prelim inarzach  i w o l­
ne pozostałości podatków  ziem skich.

4) W p r o w a d z e n i e  w  ż y c i e  u s t a w y  i n ­
s t y t u c y i  z i e m s k i c h  w y m a g a :  a) s p o r z ą d z e n i a  
l i s t  w y b o r c z y c h ,  b) z w o ł a n i a  z e b r a n i a  w y b o r ­
c z e g o ,  z i a z d ó w  w y b o r c z y c h  i z j a z d u  k a n d y d a ­
t ó w  n a  r a d n y c h  z i e m s k i c h  o d  g m i n ,  c) z a g a j e ­
n i a  z e b r a ń  . z a r z ą d ó w  z i e m s k i c h  i d) o k r e ś l e n i a  
p i e r w s z y c h  f u n k c y i  z a r z ą d ó w  z i e m s k i c h .

Sporządzanie list wyborczych.
5) S porządzen ie list w y b o rczych  stan ow i 

obow iązek  p o w iato w ych  zarząd ów  do sp raw  
go sp o darki ziem skiej.

6) P o w ia to w e zarząd y  do spi aw  g o sp o ­
darki ziem skiej p rzy  układaniu list w yb o rczych  
p o w in n y  się kierów ać przepisam i u sta w y  in ­
stytu cyi ziem skich z d. 12 czerw ca  1890 r. 
i U kazem  N ajw yższym  o raz w skazów kam i, przy- 
toczonem i w  poniższych  artykułach.

7) P ra ca  nad układaniem  list w y b o rczych  
prow ad zon a ma b yć  w ten sposób, a b y  p ierw ­
sze ich ogłoszenie mogło się. odbyć nie póź­
niej niż d. 1 maia r. 1911.

8) G łow n em  źródłem  d la  sp orządzen ia  list 
w y b o rczy ch  m ają b jć  k sięg i szacu n kow e: izb 
skarb ow ych , m iejskich zarząd ó w  i zarząd ó w  
gm in nych, a w  raza ch  w ą tp liw y ch  akty n a ­
byw cze. Dl'a otrzym an ia n iezbędnych  m aterya- 
ló w  zarząd do sp raw  go sp o darki ziem skiej 
zw ra c a  się do izb y  skarb ow ej m iejskich sam o­
rząd ów , zarząd ów  gm in n ych  i in n ych  in s ty ­
tucyi i urzędników , zależnie od potrzeby. M o g ą  
być przytem  sto so w a n e dane statystyczn e , ze- 
b ia n e  w  r. 19 10 , o .ą z listy w yb o rcze z o sta ­
tnich w y b o ró w  do D um y P ań stw o w ej.

9) P ra w o  udziału po szczegó ln ych  osób 
w  w yb o rach  ziem skich z cenzusu nieruchom o­
ści ziem skie] ma b yć określon e n ą p o d sta w ie  
szacunku, p rzy ję teg o  przy określeniu  w yso k o ści 
podatku ziem skiego d la  danej nieruchom ości.

10) In stytu cye m iejscow e w in n y spieszyć 
zarząd ow i iieraskiem u z pom ocą p rzy  układa­
niu list w yb o rczy ch  i n iezw łoczn ie d ostarczać 
mu p otrzebn ych  inform acyi.

11) D la  każd ego  oddziału (art. art 9 i 10 
rozdz. If Naj. Uk! z d. 14 m arca 1 9 1 1  r.) zeb ia- 
n ia  wy b o rczeg o  i ob ydw u  zjazd ó w  w yb o rczych  
m ają  b yć  ułożone sp erya ln e  listy  w yb b rcze .

i-d M ajętn ość osó b  p raw n ych  (in styfu eyij 
to w a rzystw , spółek) ma być w y ka za p a  w  sp e.
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eyalnej, n iezależnej od inn ych, liście (art. i i )  
w ogólnymi w ykazie, bez podziału na ku rye 
(oddziały] n aro d o w o ścio w e zeb ran ia  w y b o r­
czego.

13) W y b o rc y  m ają b yć za p isyw an i do list 
w porządku alfabetycznym . M a być w listach 
odznaczone każd ego w yb o rcy : 1) n azw isko, imię 
i imię ojca, 2) ob szar n ależący do n iego , ob cią­
żonej podatkiem  ziem skim  ziem i, lub w artość 
innej nieruchom ości w ed łu g szacunku, p rzy ję­
tego  dla określen ia podatku ziem skiego, 3) m iejs­
ce, gd zie się zn ajduje cenzus.

14) D o list osób, m ających  praw o udziału 
w  ziem skiem  zgrom adzeniu wyDorczem m ają być 
w pisan e w skazan e w  art. 16 U st. ziem . insiy- 
tucye i o so b y  n iezależnie od pici i w ieku. D o 
list osób, b iorących udz;ał w  zjazdach  w y b o r­
czych  razem  z m ężczyżnaini m ają być w pisan e 
i kobiety. O so b y  praw n e i osoby w  wieku p o ­
niżej lat 25 do ostatn ich list n ie m ają być 
w pisyw an e.

15) Do list za ró w n o  uczestn ików  zgrom a 
dzenia w yb o rczeg o  jakoteż z jazd ó w  p o w in n y być 
w pisan e tylko te osoby, k tóre odp ow iadają  
w ym agan iom  w skazan ym  w ust. ziem . (art. 16 
i 24) . i w  U kazie z d. 14 m arca 1 9 1 1  r. jak o  
w ym agan e d la  udziału w  w yb o rach  ziem skich, 
a m ianow icie: a) ro sy jscy  poddani, b) w ła ści­
ciele nierucnom ości określon ego  obszaru lub 
w artości, (dla zebrań w y b o rczy ch  art. 3 i uw. 
1 do n iego. R o zd . II N aj. Uk. z d. 14 m arca 
19 11 r., a dla z jazd ó w  w y b o rczy ch  art. 8 tegoż 
oddziału) w  ciągu niem niej n iż 1 roku i c) 
z osób praw nych te ty lko , k tóre są w ym ien io­
ne w  a it. 16 ust. inst. ziem ., t. j . d o b ro ­
czyn ne, n aukow e in stytu cye  i uczelnie, a także 
zało żon e na m ocy praw  C esa rstw a  han dlow e i 
przem ysłow e to w a rzystw a  i spółki.

Ż yd zi nie są  w p isy w a n i do list w ybó r 
czych .

Uwaga I. R o czn y  term in władania, n ie­
ruchom ością, d a ją cy  p ra w o  na w pisan ia do 
list w yb o rczych  pow inien  być ob liczan y od 
początku faktyczn ego  w ładan ia  nieruchom ością 
do czasu p ierw szego  og łoszen ia  list w y b o r­
czych.

Uwaga II. P r z y  obliczaniu ro czn eg o  te r­
minu w ładan ia  nieruchom ością przyjm uje się 
pod u w a gę i czas w ład an ia  sp ad kod aw cy w  li­
nii w stępnej.

16) O so b y , m ające p raw o udziału ^ z ie m ­
skich zgrom adzen iach  w y b o rczy ch  lub zjazdach  
w yb o rczych  przez przedstaw icieli, za  w yjątkiem  
osó b  p ra w n ych  (pełnoletni w w ieku m niej niż 
25 lat, n iepełn oletn i, m ałoletni, kobiety) mają 
być podzielone m iędzy kuryam i n arodow ościo- 
wem i na jed n a k o w ych  z innem i osobam i z a ­
sadach.

17) W ło śc ian ie , ja k  n ien ależący  do składu 
gm in w iejskich  pow iatu , tak i n ależący  do nich, 
są w p isy w a n i do list w yb o rczych  na jed n a k o ­
w ych  zasadach  z nnem i osobam i, o iie w łada­
ją n a  praw ach  pryw atnej lub dożyw otn iej 
w łasn ości n ieruchom ością, obciążon ą podatkiem  
ziem skim  n iezależnie od tego , w  ja k D śp o só b  
zostaia  naDyta zn ajd u jąca  się w ich -władaniu 
ziem ia (N aj. Uk. z d. 5 paźdz. 1900 r ).

18) W ło ścian ie , w ład a jący  zitm ią  niedzia- 
łow ą, n ab ytą  przez nich n a w sp ólkę (spółki) 
m ają być zapisan i do list w yb o rczych  zależnie 
od p arce (i ro ln ej, należącej do k ą żd p g o jz nich 
zasob n a w ed łu g sp orząd zan ych  na imię spółki 
aktów  kupna lub in n ych  aktów  n ab y w a n ych . 
(Uk. S en . rząd. d. .19  paźdz. 1907 r. Nr. 

i i , 523)-
19) W ło ścian ie , w ła d a ją cy  gęąp tąm i nie- 

n adziałow ym i n ab ytym i przez gm inę,^pie -mają 
być w p isyw a n i do list w y b o rczych  z,, cenzusu 
tych gru n tów . (Uk. S en . rządz, z d. 19 paźdz. 
1907 r. Nr. 11,52 3).

20) W ło śc ia n ie , w ład a jący  ty lko  gruntam i 
nadzialow ym i, n aw et skom atow an ym i n a  m ocy 
ukazu z d. 9 listop, 1906 r. i p ra w a  z d 14 
czerw ca  r. 1910 , nie są w p isy w a n e  do list w y ­
borczych  (T er. uk. S en . rządz, z d. 3 czerw  
1009 r. N r. 6,764).

2 1)' N adzieleni ziem ią w ie jscy  czyn szow - 
n icy  w ieczni, n a leżą cy  do składu w iejsk ich  Iud 
gm in nych  to w a rzystw , ro sy an ie  d zierżaw cy  w y ­
zn an ia  p ra w o sła w n eg o , osadzen i na ziem i o b y ­
w atelskiej a także osiedleni na tych  gruntach 
jcd n o o b rzę d o w cy  i staroob rzęd o w cy, oraz d a w ­
ni „w o ln i ludzie drugiej k a te g o ry i"  biorą u- 
dział w w ybo rach  ziem sk:ch n a podstaw ie p rze­
pisów. o w yb o ra ch  rad n ych  od to w a rzystw  
w iejskich  i nic m ają prawa, udziału z cenzusu 
w y żej w sk aza n ych  zn ajd u jących  się w  ich w ła d a ­
niu gru n tów , w  ziem skich zgrom adzen iach  i z ja z­
dach w yb o rczy ch , w ob ec czeg o  nie m ają być 
w p isyw an i do list w y b o rczych  z cenzusu w sk a ­
zanych  gru n tów  (term. uk. sen. rząd. z dnia 
30 paźdz 1906 r. 280).

22) D u ch ow ień stw o i służba kościeln ą 
w yzn ań  chrześcijańskich  m ają być w p isyw a n e 
do list w y b o rczych  tylko w  tych  w yp ad kach , 
g d y  w ład ają  n a p ra w ach  w łasn ości lub d o ży ­
w o cia  odp ow iednią  n ieruchom ością obciążon ą 
podatkiem  ziem skim  i zadość czyn ią p o zosta­
łym  w arunkom  w ym agan ym  dla  udziału w w y ­
borach ziem skich'

23) T e rm in y  w skazan e w  ustaw ie ziem ­
skiej dla o g łaszan ia  list i sk ładania  d ek larary i
0 sp rostow an iach  b łędów  m ają być skrócone 
(oddział 7-m y 1 6. N ajw . Uk. z dnia 14 m arca 
1 9 1 1  r.) przew idziane w art. 34 z 4 do 2-ch 
m iesięcy  i 7-m iu dni, w art, 35 z  1 m iesiąca—  
do 10 dni i w artykule 37 z 1 m iesiąca — - do
2-ch  tygo d n i.

24) W sk a zan e  w artykule 35^ ust. ziem sk. 
d ek laracye z żądaniem  sp rostow an ia  list w y ­
b orczych  m ogą b yć składane ty lko  przez o so b y  
za in teresow an e bezpośrednio, to jest m ające 
lub p o czu w ające się  do p raw  w y b o rczych  w 
tych  oddziałach zgrom ad zen ia  lub zjazdów  w y b o r­
czych, do których  one należą (term . uk. rząd. 
z dnia 29 m arca 1906 r. Na 140).

25) U ch w ały  zarządu ziem skiego d o ty c zą ­
ce d ek lara cyi z żądaniem  sp ro sto w a n ia  list 
w y b o rczy ch  (art. 35  ustaw . inst. ziem sk.) m ają 
b yć kom unikow ane osobom  zainteresow anym  
w ciągu jed n e g o  tygo d n ia  od dnia złożen ia  d e­
k laracyi. N ie później niż po upływ ie tygo d n ia  
od dnia złożen ia  ostatniej' d ek laracyi zarząd 
ziem ski po sk o ryg o w a n iu  list składa takow e 
gu b ern ato ro w i.

26) K om isya  gu b ern ia ln a  do sp raw  ziem ­
skich i m iejskich rozp atru je  sk arg i osó b  za in ­
teresow an ych  (art. 36 ust. ziem .) o raz zro b io ­
ne przez gu h ern atora  w sp raw ie list w y b o r­
czych  u w agi w  ten sposób a b y  ostateczne 
og ło szen ie  list w yb o rczych  n astąp iło  n ie  później 
n iż d n ia  22 czerw ca  1 9 1 1  r.

27) O  przebiegu  ro b ó t p rzy  układaniu 
■st w y b o rczy ch  zarząd  ziem ski co  tydzień  k o ­

m unikuje g u b ern ato ro w i, a gen era ł-gu b ern a to r
1 gu b ern ato r zaw iad am ia te legraficzn ie  o tein 
m inistra sp raw  w ew n ętrzn ych .

0 zwołaniu zgromadzenia wyborczego, zjazdów 
wyborczych i zjazdu kandydatów na radnycb 

ziemskich od gmin wiejskich.
28) Z arząd  p o w ia to w y  do sp raw  g o s p o ­

darki ziemsKiej określa  term iny zw o ła n ia  z g ro ­
madzeń w yu o rczych  i z jazd ó w  w  okresie czasu 
od 7 do 22 lipca 1 9 11  r., w y zn a cza  m iejsca 
zw o ły w a n y ch  zebrań (art. 29 i 31 ust. insi. 
ziem.), oraz lokale w k tórych  ta k o w e się o d ­
będą i u ch w ały  sw e w p o w yższych  przedm io­
tach p rzed staw ia  do zatw ierdzen ia  gu b ern ato ­
row i.

29) G ub ern ator, zatw ierdzając p o stan o ­
w ien ia  zarządu p o w iato w ego  do sp ra w  g o sp o ­
darki ziem skiej, o term inach zgrom adzeń w y b o r­
czych  1 zjazd ó w , kieruje się z jednej stron y 
potrzebą m ożliw ie szyb k ieg o  zakoń czen ia  w y b c- 
ró w , z drugiej zaś stron y przyjm uje pod u w a ­
gę  tak ilość osób, którym  może b yć p o w ie rzo ­
ne p rzew o dn ictw o na w ybu rach , ja k o  też i in ­
ne okoliczności n atu ry  m iejscow ej.

30) O  m iejscu i tern rn ie  zebrań w y b o r­
czych  zjazdów  gu b ern ato r za w cza su  o g łasza  w 
„W iad om o ściach  G u b ern ia ln ych ".

31) W y b o ry  w  ziem skich zgrom adzen iach 
w yb o rczych  i zjazdach o d b yw a ją  się  n a  zasa  
dzie przep isów , za w artych  w  artykułach 38 — 46 
u staw y o in stytu cyach  ziem skich i w  art. 15̂ —  
17 rozdz. II N ajw y ższeg o  Ukazu z d. 14 m ar­
ca 19 11  r. W sk a za n e  w art. 46 ust. inst.
ziem . obow iązki po w iato w e zarządu ziem skiego 
w y k o n y w a  p o w ia to w y  zarząd  do sp raw  g o sp o ­
darki ziem skiej.

32) P o  otrzym aniu protokółów  zjazd ó w  
w yb o rczych , zarząd  p o w iato w y  do sprkw  g o s ­
podarki ziem skiej układa listy  w yb -a n y ch  p e ł­
n om ocników , oddzieln ie w edług każdej ku^yi 
zeb ran ia  w y b o rc ze g o  i p rzesy ła  je  p rzew o dn i­
czącem u w k u ryi zeb ran ia  w yb o rczeg o .

33) Z g ro m ad zen ia  gm in ne dla dokon an ia  
w y b o ró w  kan d yd ató w  na rad n ych  ziem skich 
zw ołu ją  się w  ustan ow ionym  porządku n a  m o­
cy  rozporządzen ia  gu b ern ato ra  w term inach 
przez n iego  w sk azan ych , pod w arunkiem , aby 
w y b o ry  kan d yd a tó w  zostały  ukończone nie p ó ­
źniej, niż dnia 1 lipca 19 11  r.

34) O sob y  przypisan e do gm in, n ie p o ­
siadające w łasn ości ziem skiej, nic b iorą  udziału 
w  zgrom adzen iach gm in nych, na których  wy­
bieran i są kan d yd aci na radn ych.

35) L is ty  k an d yd atów , w yb ra n y ch  przez 
zgrom adzenia gm inne, w ó jci („sta rszy n a ") p rze­
sy ła ją  w  ciągu d ob y po ukończeniu w yb o ró w  
do p o w iato w ag o  zarządu do sp raw  gospodarki 
ziem skiej. P o  otrzym aniu tych list, zarząd p o ­
w ia to w y  układa ogóln ą listę kan d yd atów  i p rze­
syła  taką pow iatow em u m arszałkow i szlachty.

36) P o dokonaniu w y b o ró w  kan d yd atów  
we w szystkich  gm inacn i po spraw dzeniu  p ro ­
tokółów  zebrań w y b o rczych  w porządku p rze­
pisanym , gu bern ator poleca pow iatow em u m ar­
sza łko w i szlachty zw o ła ć  za  pośrednictw em  o d ­
n ośn ych  in stytu cyi do sp raw  w łościań skich  zjazd 
pom ieniotiycb k an d yd a tó w  w  celu dokon an ia 
w y b o ró w  radn ych.

37) W  pow iatach  dynaburskim , lucyńskim
1 rzeczyckim  gu bern ii w itebskiej gu b erm aln y  
zarząd do sp raw  m iejskich i ziem skich zbiera 
dane, d o tyczące  składu n a ro d o w o ścio w e g o  z e ­
brań gm in n ych  i, stosow n ie do zeb ran ych  w ia ­
dom ości, stan ow i o podziale na ku rye, w sk a za ­
ne- w art; 1 9 'rozdz. II N a jw y ższe g o  U kazu z 
dnia 14 m arca 1 9 1 1  r., tych  zebrań , w  których  
każda ze w zm ian kow an ych  kuryi m oże b yć  u- 
tw o rzo n a  w  ilości nie m niejszej, niż trzech  g o s ­
podarzy.

38) W  celu d o k o n an ia  w y b o ró w  kan dy" 
data  n a rad n ego , u czestn icy  zgrom ad zen ia  gm in ­
n ego  w  w ym ien io n ych  w art. 37 pow iatach  
dzielą  się n a ku rye pod k iero w n ictw em  w ó ita  
gm iny („s ta rszy n y ")  i n a  je g o  od p ow ied ział 
n ość. W  obu ku ryach  w ó jto w i n ależy  się 
p ierw sze  tniejsce, lecz p ra w o  udziału w w y b o ­
rach p rzysłu gu je  mu ty lk o  w  jed n ej ku ryi w e ­
d ług sw ej n arod ow ości. «

39) Jeżeli przed dniem  w y b o ró w  w sk ła ­
dzie zeb ran ia  gm in n ego  zajdą zm iany i w y m a ­
g a n e  (art. 37) dla u tw orzen ia  kuryi ilości trzech 
g o sp o d a rzy  nie okaże się, n astępuje połączenie 
kuryi, n a  m ocy rozp orząd zen ia  w ó jta  („starezy- 
n y “ ) gm in y.

40) K a żd a  z k u ry i zgrom ad zen ia  gm in n e­
go  w  p o w iatach  d yn abu rski.n ,' lucyńskim  i rze- 
czyckim  gu b ern ii w iteb sk iej ob iera  po jednym  
kan dydacie na rad n ego .

411 W sk a za n e  w  § 13  N a jw y ższeg o  U ka 
zu z dnia tą m arca 1 9 11  r. ob ow iązki p o w ia ­
to w e g o  za iząd u  ziem skiego około układania 
sp ecya ln y ch  list kan d yd a tó w  p o w ierza ją  się z a ­
rząd o w i pow iatow em u do sp ia w  gospodarki 
ziem skiej.

42) O bie ku rye zjazdu k an d yd a tó w  na r a ­
dnych  od gm in  w iejskich  (art. 11 N ajw yższeg o  
Ukazu z d 14  m arca 1 9 1 1  r.), o tw ie ra  p o w ia ­
to w y  m arszałek szla ch ty, sp osooem , w skazan ym  
w rozd ziale  X  N a jw y ższeg o  U kazu z d. 5 p a ź­
d ziern ika 1906 roku.

0 otwieraniu zgromadzeń i zarządów ziem­
skich.

43) P ierw sze  zgrom ad zen ia  ziem skie z w o ­
ły w a n e  są: po w iato w e w  okresie czasu pom ię­
d zy  d. 22 lip ca  a 7 sierpn ia 1 9 1 1  roku, gu ber- 
n ialne zaś pom iędzy d. 7 a 20 sierp n ia  tegoż r o ­
ku. W ym ien io n e zgrom adzen ia  zw o ły w u ją  się 
w c e lu -d o ko n a n ia  p rzep isan ych  w yb o ró w  oraz 
p o czyn ien ia  n iezbędnych  zarządzeń  w stępn ych. 
N a zy w a ją  się one p ierw szeini, n adzw yczajnem i 
zgrom ad zen iam i-

44) R o zp orząd zen ia, d otyczące zw ołan ia  
i o tw a rcia  p ierw szych  n ad zw ycza jn ych  zg ro m a ­
dzeń ziem skich, w yd a je  gu bern ato r za  p o śre -, 
dnictw em  od n ośn ych  za rzą d ó w  do sp ra w  g o ­
sp odarki ziem skiej

45. G u b ern ator zaw iad am ia  p o w iato w e 
i gu bern iam e za rzą d y  do sp raw  gospodarki 
ziem skiej o osobach, m ających  brać udział w 
zgrom adzen iach  ziem skich, w  drodze, w skazau ej 
przez art. 56 z u w a g ą  doń i 57 ust. inst. ziem . 
oraz przez art. 24 i 25 rozd . II N a jw y ższeg o  
U kazu z d. 14 m arca 19 11  roku, aby m ożna 
było oso by te w sw oim  czasie zaw iadom ić o 
term inie zw ołania zgrom adzeń  ziem skich.

46) G ubernialnem u zgrom adzen iu  ziem ­
skiem u p rzew o d n iczy  osoba, w sk aza n a  w art. 
54 ust. o inst. ziem .; w p o w iato w em  zg ro m a ­
dzeniu ziem skiem  p rzew o d n iczy  p o w iato w y  m ar­
szałek szlachty

47) P odział p o w ia to w e g o  zgrom ad zen ia  
ziem skiego n a ku rye (oddziały), w skazan e w art. 
21 rozdz. II N a jw y ższe g o  U kazu z d n ia  14 
m arca 1 9 1 1  roku, d o k o n yw u je  się  pod k ie­
row n ictw em  p rzew o d n iczą ceg o  zgrom adzen ia, 
k tó ry  op iera  się  w sw y ch  czyn n o ściach  n a  da­
n ych, zaw artych  w  listach w yb o rczy ch .

K a a n i z ram ien ia  gm in w iejskich  i o so b y, 
b iorące udział w zgrom adzen iach  na praw ach 
rad n ych  (art. 57 ust. insi. zit ui. i art. -z4 rozd. 
11 N a jw y ższeg o  Ukazu z d. 14 m arca i y u  r o ­
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ku) zeliczan i są do p o szczegó ln ych  k u ry i w c 
d ług ich n arod ow ości.

481 P o otw arciu  przez w ym ien ion e w  art. 
67 ust. inst. ziem . oso b y zgrom adzeń ziem skich 
i złożeniu przez rad n ych  przepisanej p rzysięg . 
(art. 55 ust. inst. ziem .i, zgrom adzen ia  w y b ie ­
rają  z pośrod sw ych  uczestn ików  sekretarza  
i, w ysłu ch a w szy  w yjaśn ień  p rzew o dn iczącego
0 p rzyczyn ach  n iep rzyb y cia  n ieob ecnych  na 
zgrom adzen iu  rad n ych  (art. 59 ust. inst. ziem.), 
d ecydują o skazaniu ich na k ary  w  drodze, 
w skazan ej art. 60 ust. o inst. ziein.

49) N astępn ie, po uchw aleniu: a) z ilu 
członków  m a się składać zarząd  ziem ski (art. 96 
ust. inst. ziem.) i b) ja k a  ma b yć w yso k o ść  
pensyi prezesa i czło n ków  zarządu ziem skiego—  
zgrom adzen ia  przystęp ują  do poniżej w sk a za ­
nych w yb o ró w .

50) P o w iato w e zgrom ad zen ie ziem skie w y ­
biera prezesa  i człon ków  zarządu ziem skiego
1 art. 1 1 5  i 116  ust. inst. zitm .), za stęp cę  pre­
zesa  zarządu (art. 120 ust. inst. ziem .) i ra ­
dnych gu b ern ia ln ych  (art. 14 • ust. inst. ziem ., 
u w a ga  a o  art. 3 i art. 21 rozdz. II N a jw y ższe ­
g o  ukazu z dnia 14 inarca 1 9 1 1  r.).

Uwaga. Jeżeli zarząd składa się z p re­
zesa i d w óch  czło n k ów , to z pośród osób, z a ­
m ieszczon ych  na liście w yb o rczej drugiej kuryi 
n a w ym ien ion e stan ow isko  m oże b yć w y b ra n a  
ty lko  jedna; gdy zarząd  składa się z p rezesa  i 
trzech czło n k ów , z pom ienion ych osób m ogą 
być w yb ra n e n ajw y żej d w ie o so by, m ian ow i­
cie —  d w aj czło n kow ie zarządu lub jed en  ty l­
ko prezes; jeżeli zarząd składa się z prezesa  i
czterech członków  z drugiej k u ry i m ogą b yć
w yb ra n e rów n ież dw ie o so by, niezależnie, czy  
jedna z nich zostan ie w yb ran a  na prezesa.

51) G u b crn ia ln e  zgrom ad zen ie  ziem skie 
w yb iera  p rezesa  i czło n ków  zarządu (art. 1 1 5  i 
1 1 6  ust. inst. ziem .), zastęp cę prezesa  zarządu 
(art. 120 ust. inst. ziem.).

T o ż  sam o zgrom ad zen ie u ch w ala  podział 
pom iędzy ziem stw am i gubern ialnem i a 'p o w ia to - 
wem i: a) n iezu żytkow an ych  sum z gu b ern ia ln e- 
g o  podatku ziem skiego, ob jętych  budżetem  19 11  
r.; b) n iezu żytkow an ych  k re d ytó w  u lg o w ych  za  
ostatnie d w a  lata; c) sp od ziew an eg o  n a d. 1 
styczn ia  19 12  r. rem anentu w g o tó w c e  z sum 
gu b ern ia ln ego  podatku ziem skiego, n iem ającego 
sp ecya ln ego  przeznaczenia; di sp od ziew an ych  
w p ły w ó w  z u iszczan ia za le g ło śc i z tego ż p o­
datku; e) p o w in n ości ziem skich, b u d yn k ó w , 
przed siębiorstw , d ró g, in stytu cyi d o b ro czyn ­
n ych  i in n eg o  m ajątku. J ed n o czcśire  zeb ran ie 
u stan aw ia , jak ie  sp ra w y  p o w in n y być p o w ie ­
rzone gubernialnem u i p o w iato w ym  zarządom  
ziem skim . N iezależnie od tego  zgrom ad zen ie 
rozp atru je  k w e sty ę , d o tyczącą  środ k ów , jak ie  
n ależy  a sy g n o w a ć  n a utrzym anie g u b ern ia ln e­
g o  i p o w iato w ych  zarząd ó w  ziem skich, biorąc 
pod u w a gę odn ośn e w  tym  przedm iocie u ch w a ­
ły  p o w iato w ych  zgrom adzeń  ziem skich.

G u oern ialn e zgrom adzen ie ziem skie p o sia ­
da także p ra w o  w y k a zy w a n ia  z pośród sw ych  
człon ków , udział k tórych  w  radzie do sp raw  
go sp o darki m iejscow ej b yłb y  p o żąd a n y.

Uwaga  P rz y  w yb o ra ch  p rezesa  i czło n ­
ków  gu bern ialn ego zarządu ziem skiego u w a ga  
do art. 50 zach ow uje m oc ob ow iązu jącą.

52) G p ró cz p o w yżej w ym ien io n ych  p rz e ­
p isó w , porządek d z ia ła ln o ś ć  zgnom adzem a 
ziem skiego  określają  ró w n ie i ndnośre a rty k u ły  
ustaw y] in stytu cyi ziem skich (art. 72 1 na 
stępne), ja k o  też przepisy za w arte  w ro zd ziale  
III N a jw y ższeg o  U kazu z d n ia  14 -g o  m arca 
1 9 1 1 . r.

53) P rzed  rozpoczęciem  d ziała ln ości z a j 
rząd ów  ziem skich, uchw ały zgrom ad zeń  z ie m ­
skich przed staw ian e są g u b ern a to ro w i (art. 80 
ust. inst. ziem) p rzez zarząd y  do sp raw  g o s p o ­
darni ziem skiej.

54) P o  zatw ierdzen iu  na sta n o w iska ch  
osób ob ran ych  na p rezesó w  i czło n k ó w  z a rzą ­
d ó w  ziem skich, gu b ern ato r za w ia d a m ia  je  i od ­
nośne za rzą d y  do sp raw  go sp o d a rk i ziem skiej, 
w celu n ie zw ło czn eg o  o tw a rcia  d zia ła ln o ści z a ­
rząd ów  ziem skich.

55) O  rozpoczęciu  d zia ła ln ości p ierw szych  
za rzą d ó w  ziem skich o g ła sza  się w  m iejsco w ych  
„W iad o m o ścia ch  G u b ern ia ln y ch " ż w ym ieniem  
n azw isk  p rezesó w  i członków  zarząd ó w .

0 pierwszych czynnościach zarządów 
ziemskich.

56) P ierw sze  czyn n o ści zarząd ó w  ziein- 
S K i e h  mają polegać: a) na zo rga n izo w an iu  kan- 
ce lary i, b) n a przejęciu  od n o śn ych  zarząd ów  
do sp raw  go sp o d a rk i ziem skiej, sp ra w , w ch o ­
d zących  ob ecn ie  w zakres d zia ła ln o ści m iejsco­
w y ch  kom itetów  i zarząd ó w  do sp ra w  g o s p o ­
d arki ziem skiej, iak ró w n ież  k ap itałó w , m ająt­
k ów  d och od ów  i za p a só w , zw iązan ych  z tem i 
spraw am i; c) n a zb ieran iu  d an ych , n iezu ęd n ych  
d la  ułożen ia p relim in arzy  ziem skich n a  r. 19 12  
i d) n a op raco w an iu  p ro jek tó w  tych  prelim i­
n arzy.

57) D o  przejęcia  sp raw , m ajątku i k a p i­
ta łów  zarząd y ziem skie p rzystęp u ją  n ie zw ło cz­
ni* po rozp oczęciu  sw ej d ziała ln ości, przyczem , 
zanim  w  przepisany-m porządku (art. 51) n astą­
pi podział go sp o d a rsk i ziem skiej pom iędzy gu- 
nernialnem  a p o w iato w em  ziem stw am i, biorą 
na siebie p row ad zen ie  w szystk ich  sp ra w  i z a ­
rządzan ie całym  m ajątkiem , ja k ie  w  tym  czasie 
bedą ześrod kow an e w  odn ośn ym  gu b ern ia ln ym  
i p o w ia to w y c h  zarząd ach  do sp ra w  go sp o d a rk i 
ziem skiej.

58) O  przejęciu  sp ra w , m ajątku i k a p ita ­
łów  p rzez 2 arząd ziem ski od zarząd u  do sp ra w  
go sp o d a rki ziem skiej prezesi obu za rzą d ó w  z a ­
w iadam iają  gu b ern ato ra , zarząd ziem ski op ró cz 
tego  sk łada re la c y ę  w tym  przedm iocie z g r o ­
m adzeniu ziem skiem u. O  p rzyjęciu  p o m ie n io ­
n ych  sp ra w  i m ajątku sp orządza się a k ty , 
p odpisan e przez p rezesó w  i cz ło n k ó w  z a ­
rząd ó w . •

59) 2  ch w ilą  sp orządzen ia  p o w yższych  
aktów  (art. 58) zarząd do sp ra w  g o sp o d a rk i 
ziem skiej u w aża się za  sk a so w a n y . D o  tego 
zaś czasu działalność je j trw a  bez p rzerw y.

60) W szy stk ie  o rg a n iza cye  ziem skie, kió 
rych  d ziała ln ość po d p orząd kow an a je st za rzą ­
dom do sp ra w  go sp o d a rk i ziem skiej, usta lon y 
tryb  tej d ziaia ln ości i p rzep isy  o b ow iązu jące 
w go sp o darce ziem skiej za ch o w u ją  się d o  czasu 
zm iany ich  na in n e n a  p o d staw ie u p ra w o m o c ­
n ionych rozporządzeń  n o w o -u tw o rzo n ych  in s ty ­
tu cyi ziem skich.

61) D o  czasu za tw ierd zen ia  p re lim in a rzy  
przez zgrom adzen ie ziem skie, in sty tu cye  ziem ­
skie ściśle stosują sw ą  d ziała ln ość  do p relim i­
n arzy  i rep a rty cy i d o tych czas o b o w ią zu ją cych . 
Praw a i obow iązki w y p ły w a ją c e  z um ów , z a ­
w artych  w  im ieniu zarządu go sp o d a rk i ziem ­
skiej, przechodzą n a  odn ośn e gu b e_n ia ln e i p o ­
w iato w e in stytu cye  ziem skie.

62) Z a rz ą d y  ziem skie uk ład ają  p ro je k ty  
rep artycyi i prelim inarzy ziem skich na lu k  ip i  j 
w taki sp osób, aby zw y cza jn e  p o w ia to w e  zgro-
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m adzenia ziem skie m ogiy  od b yć się  w e w szy st­
k ich  gu b ern iach , z  w yjątkiem  m ińskiej, nie p ó ­
źniej n iż  dn. 15  p aźd ziern ika  1 9 1 1  r., w  m iń­
skiej zaś g u b e rn ii* —  za leżn ie  od ukoń czen ia  
oszacow ań  (rozd X V  N a jw y ższe g o  Ukazu z d. 14 
m arca 1 9 1 1  r.), w  każd ym  razie  nie później 
n iż 1 g iu d n ia  tego ż roku.

63) P rzy  w yk o n a n iu  p relim in a-zy  i repar- 
ty c y i n a  rok  1 9 1 1  ODowiązuje d o ty ch cza so w y  
system  rach u n ko w o ści, przyczem  czyn n o ści gu- 
b ern ia ln eg o  zarząd u  do sp ra w  go sp o d a rk i ziem ­
skiej pełn i g u b e ra ia ln y  zarząd -ziem ski

K R O N I K A .
K a l e n d  a i s y k .

jutro 5 (18! W incentego Fer W .
Dziś 6 (id) W i l h e l m a  Op.y C e l e s t y n a  P. 

W schód Słońca o godz. 5 ta 03. 

Z aotSd Słońca o godz. 6 m 56 
D b ( u ć  dnia godz. [3 m 53

K a l t ń d s r z y k  H is lo p y c n y .
S (ie> Kwietnia.

Rokll 1831- B iiw a  pod K azim ierzem , 
k tórej g in ie  M ałachow ski.

ziem srw  k u r y  sin ych  
podolskiej, w ołyń - 
m ohytow skiej. 
o g łoszen ie  list w y-

—  Przypomnienie. D ziś sp rzed aż ra b a to ­
w a  a a  k o rzyść  w yd ziału  letnisk p rzy  T o w . d o ­
b roczyn n ości, w  k sięg arn i W -g o  L e o n a  Idzi­
k o w sk iego , K reszczatik  29.

— Rftwizya w redakcyi gaz. „Rada*
W c zo ra j o go d z. 2-ej po południu z rozD orzą- 
d zen ia  „O c n ra n y u dokon an o rew izy i w re d a k ­
c y i g a ze ty  „ R a d a "  (W . P o d w a ln a  6). P rze w a ż­
nie rew id o w an o  biurko 1 edaktora g a ze ty  W . I la -  
lew icza , k tó reg o  przedtem  a reszto w a n o  w mie­
szkan iu  je g o  p rzy  M W a sy llio w sk ie j 34. 
R e w iz y a  trw a ła  go d zin ę.

—  Powrot gubernatora W czo ra j o  god .
7 ej m. 50 z ran a  p o w ró cił z Pt tersb u rg a  po 
m iesięcznej n ieob ecn ości gu b ern ato r k ijo w ski 
A . G iers z rod zin ą .

— Plan wprowadzenia ziemstw Na
dw óch n arad ach  p rzed staw icieli aJm iniotracyi 
i ob ecn ie  istn iejących  in sty tu cy i ziem skich 6 
gu bern ii zachodnich , o d b ytych  pod p rze w o d ­
nictw em  n aczeln ika  g łó w n e g o  zarządu cło 
sp ra w  g o sp o d a ik i lokaln ej ( ierbia , a n astęp n i" 
na ostateczn ej n arad zie  pod przew odn ictw em  
sekretai za stan u S to ły p ir  a ustalon o n astęp u ją­
c y  porządek w prow ad zen ia  
w guDerniach: k ijo w skie j, 
skiej, w iteb skiej, m ińskiej i

D nia  1 m aja  1 9 1 1  r. 
b arczych .

D n ia  10 m aja —  ostatn i term in p rzy jm o ­
w a n ia  sk a rg  osó b  p ry w a tn y ch  n a niedokładno 
ści w  Ustach w y b o rczych .

D n ia  2 2 — 24 m aja —  ostatn i term in za ­
w iadam ian ia  osób p ry w a tn y ch  o rezultatach 
ich sk a rg  n a u lo żen it 'ist w y b o rczy ch  o raz na 
Di ztd sta w ie n ie  tych. list gu b ern ato ro w i.

D n ia  22 czerw ca  —  ostateczn e ogłoszenie 
list w y b o rczych .

D n ia  7— 22 lip ca— zw ołan ie  zgrom adzeń  i 
z ja zd ó w  w yb o rczy ch . ą,

D^Ja 22 lipca  — ■ 7 sierpn ia  —  zw ołan ie  
p ierw szych  n a d zw y cza jn y ch  p o w ia to w ych  z g r o ­
m adzeń ziem skich

D n ia  7 — 22 sierpn ia  —  zw o ła n ie  p ierw ­
szych  n a d zw y cza jn y ch  g u b e m ia ln y c h  zg ro m a ­
dzeń ziem skich.

D n ia  15  p aździern ika o stateczn y  term in 
zw o ła n ia  p ierw szych  zw y k ły ch  sesy i p o w iato ­
w ych  zgrom adzeń  ziem skich.

P ie rw sza  z w y k ła  se sy a  zgrom ad zen ia  gu- 
b ern ia łn eg o  odbędz c  s ię  w  grudniu.

—  delegowanie studentów, N a czas »»■ 
k a cy i letn ich  k ijo w ski instytut h a n d lo w y  d e le­
gu je  20 studentów  instytutu  za gran icę  do n a ­
stępujących  m iejscow ości: 1— do Jap on ii dla z a ­
p o zn a n ia  się z tam tejszą techniką h a n d lo w ą , 2—  
do P ersy i w celu zap ozn an ia  ssę z w arunkńjńi 
słu żb y kon su larn e n a w schodzie 1 w arun kam i 
eksportu  ro sy jsk ieg o : 2— do A zy r  środ kow ej dla 
zb ad an ia  im portu n iem ieckiego d o A zy i; 3— do 
L o n d y n u  d la  p rzesłu ch an ia  m iędzynarodow ego 
kursu nauk h a n d lo w ych  i poznania in sty tu cy i 
h an d low ych , 1 — d o  M a rsylii dla stu d y ó w  nad 
techniką h an d low ą w  zw iązku  z im poi tern m or­
skim , 1— do M am l u rg a  dla zb ad a n ia  przem ysłu 
g a rb a rsk ie go ; 2 — do B rem y, L u b e k i i H am bur­
g a  (ekspert p o rto w y); 1— do M a g d e b u rg a  i 
B ru n sw iku  (giełda cukrow a); 1 — do k sięstw a 
W u jfe n b e rsk ie g o  'd zia ł szacun kow y); 2— do 
S z w a jc a ry i i B udap esztu  (urządzenia m iejskie),
1 — do G e ty n g i ' ubezpieczeni ii; 3— do B erlin a  
(banki) In stytut stara się zap ew n ić d e leg o w a ­
nym studentom  w szelk ie  ud ogod n ien ia  i ulgi 
(paszp ortow e, ta ry fo w e i t. p.) oraz opiekę k o n ­
su lów  ro syjsk ich . D nia  6 b. m. d eleg aci ó  godz. 
12 w inn i zeb ra ć  s ię  n d yrekto ra  instytutu  w 
celu w sp ó ln ej n arad y

— W sprawia telefonów ziemskich —
P ro jek t oddan ia  k o n e rs y  na b udow ę sieci te­
lefon iczn ej ziem stw u kijow skiem u został p rzy ję ­
ty  p rzez rad ę m inistrów  z tem , a b y  u rzeczy­
w istn ię projektu  zostało  p o w ierzo n e n ow em n  
ziem stw u.

— W sprawie kolei Koziatyn-Dofinska-
ja . C h ark o w sk i kom itet re jo n o w y  n a  ustat- 
niem  sw em  posiedzeniu  w  d. 2 kw ietn ia  r. b. 
jed n o g ło śn ie  u ch w al.1 p o p rzeć sta ran ia  kijów  
sk lego  kom itetu o b u d ow ę kolei K o z ia ty n — D o­
li nsk aj x  (Z ach od n io-E k ateryn ió sk ie j). Z  p r o je ­
ktem  tym  zaznajom iliśm y n aszycli czyte ln ik ó w  
w sty c zn :u r. d.

- -  W sprawie pomnika S? iweżeLki.
Z iem stw o  po łtaw skie zainterjJelow ało pr-ezyden 
ta  m iasta o m iejsce, n a  k tó iem  ma być w zn ie­
sio n y  pom nik S zew czen k i, zazn aczając  p rzy  
tem , iż  ja k o  g łó w n y  in ie ya to r i n a jw ięk szy  
o fia ro d a w ca, p o w in n o  m ieć ró w n ie ż  p ew ien  
g ło s  w tej sp raw ie. Jak w iadorro, rada m iej 
ska  k ijo w sk a  w ta*n ą w o d z ą  zm ieniła  p ro jek to ­
w a n e m iejsce, przuzn acraląc na ten cel plac 
K a ra w a jo w s k i, zam iast placu przed szkołą 
rea ln ą.

—  Wyjaśnienie M inisterstw u kom unika 
c y i w  okólniku d o n aczeln ików  k o le i w yjaśn iło . 
te  kan dydatam i na sta n o w isko  ra d c y  prau n ego  
kolei m ogą b yć ty lk o  p ra w n icy , k tó rzy  p rzed ­
tem  u rzęd ow ali w  zarządach k o le jo w y ch  n a  n iż­
szych  stan ow iskach .

—  75-łećie kolei żelaznych- Oddział k o ­
le jo w y  cesa rsk ieg o  ro sy jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  
tech n iczn ego  p o stan ow ił Upamiętnić u ro czysty­
mi obchodam i p rzyp ad ającą  w  roku  b ieżącym  
mocznicę podpisania  N ajw yższeg o  ukazu w  sp ra ­
w ie b u d o w y  p ierw szej k o le i w R o sy i. W celu 
op ra co w a n ia  p rogram u  oheaoaów  -itwcs e o d o  
sp ecyain ą  kom isyę, która  m iędzy inni mi o p ra ­
cuje w y d a w n ictw o  o d ziała ln ości kolei żelaznych 
od roku 1886 do 19 11

P rezes tej kom .syi, M . S y ren k o , zw rócił 
s ię  m iędzy in n ym i do n aczelnika  kolei P o łu d ­
n io w o-Z ach o d n ich  z p rośb ą o n adesłan ie p la ­
n ów , fotografii, tablic, szem atów  i t. p. m ate- 
ry a łó w  d la  w y d a w n ictw , d o ty czących  kolei 
P o l.-Z ach .

— Egzaminy ostateczne. D yrek to r k i­
jo w sk ie g o  instytutu  h a n d lo w ego  zaw iad am ia stu ­
d en tów , iż m inisterstw o przem ysłu  i handlu ze ­
zw o liło  na w y zn a czen :e eg zam in ó w  ostateczn ych  
przed kom isyą eg zam in acyjn ą  dla studentów , 
koń czących  obecnie instytut na maj r. b., lub 
na styczeń  i lu ty  roku  19 12 . W o b e c  te g o  d y ­
rektor instytutu  uprasza  o so b y  za in teresow an e 
o p rzyb ycie  do instytutu w  dr iu ju tr z e js z j^  o 
g o d z . i-e j  po południu dla n aradzenia  się w  tej 
kw esty i.

—- Okólnik. G łó w n y  zarząd  kolei że la z­
n ych  w y ja śn i1, iż w w yp ad kach  za trzym y w an ia  
się po d różn ych  po drodze w skutek n a g łe g o  za- 
s ła b r ię c ir . n a1eży  sp orządzać od p ow ied n i akt, 
k tó reg o  kopię w ręczać  podróżnem u. N a m ocy 
tej kopii p o d różn y po 'w yzdrow ieniu m oże je ­
ch ać  za  d aw n ym  biletem , który  w  ten sposób 
nie ulega przedaw nieniu .

— Wyjazd p. Kozyriewa. * W c z o ra j o 
godz. 8-ej z  ran a n aczelnik  g łó w n e g o  zarządu 
kolei żelazn ych  K o z y r ie w  w yjech ał z  K ijo w a  na 
M oskw ę w celu ob ejrzen ia  linii kolei M oskiew - 
sk o -K ijo w sk o -W o ro n e sk ie j P rzed  w yjazdem  n a ­
czelnik g łó w n e g o  zarządu w  to w a rzystw ie  in­
sp ektora  w yd ziału  ek sp lo a ta cy jn eg o  zarządu k o ­
lei że la zn ych  K u czu k a  o g lą J a łi s ta c y ę  K ijó w  I] 
oraz niust k o le jo w y .

Narada w sprawie biura adresowego.
Jak w iadom o iV a  roku temu k ijo w skie  biuro 
ad resow e oddane zostało  k ijo w skie j policyi 
m iejskiej, lako jed n a  z je j in stytu cyi. W k ró tce  
sk on statow an o, że t iuro ad resow e, ja k o  przed­
sięb io rstw o  może być n aw et bardzo korzystne, 
ty lko , że ma m asę usterek tam ujących  je g o  
d ziała ln ość. W  celu usunięcia ta k o w y ch  u tw o ­
r zo n o  z ro zp o rząd zen ia  gu b ern ato ra  sp ecyan ą 
n arad ę pod przew o dn ictw em  szefa  k an celary i 
gu b ern ato ra . D n . 3 kw ietn ia  odbyło  się p o­
siedzenie tej n arad y , rezultatem  je g o  było 
u ch w alen ie  ro zszerzen ia  lokalu i zm ian y s y s te ­
mu udzielania a d resó w .

— Goście bułgarscy- W  dn. 6 b. m.
d o  K ijo w a  p rzyjeżd ża  sp ecya ln ym  pociągiem  
o go d z. 8 m. 20 ran o  gro n o  u czn iów  b u łgar­
skich . W y c ie czk o w ic ze , a je s t ich 40, za trzy ­
m ają się w  in ternacie I-go  gim n azyum  i za b a ­
rwią w  K ijo w ie  do dn. 8 b. m., p o św ięcają c  
c z a s  p obytu  na zw ied zan iu  K ijo w a  i zaznaja- 
r r a n iu  się  z je g o  pam iątkam i.

OSOBISTE
—  W c zo ra j p rzy b y ł z P etersb u rg a  do 

K ijo w a  n o w o m ian o w a n y czło n ek  sta ły  gliber- 
n ia ln e g o  zarządu  do sp raw  m iejskich A  K a sja- 
n o w . W  P etersb u rg u  p. K a s ja n o w  brał udział 
w  posiedzen iach  w  sprawne w p ro w a d zen ia  in ­
sty tu cy i ziem skich w  6 gu bern iach  n aszego  
kraju .

—  G łó w n o d o w o d zą cy  w ojskam i k ijo w skie­
g o  oki ęgu w o jen n e g o  gen .-ad j. N. Iw a n o w  
w y je ch a ł do C h ark o w a .

—  S A M D B Q T S ,ę W O  S T U D E N T A .  W c z o r a j  
w  n o c y  n a  P i m z e r s k u i w  p o b l iż u  h i p p o d r o m u  r o z ­
l e g ł o  s ię  k i l k a  w y s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h .  S tó jk o -  
vs 1 i S tróże  w s z c z ę l i  p o s z u k iw a n i a ,  a le  n ic  n ie  w y ­
k r y l i .  D o p i e r o  n a d  r a n e m  z n a le z io n o  ta m  trup a  
m  o d e g o  s a m o b ó j c y ,  s tu d en ta  M iga ja ,  z a m i e s z k a ł e g o  
>rzy ui. L e w a n d o w s k i e j  Ns 10. M. p o z o s t a w i ł  k i l k a  

' a r te k  d o  r o d z in y  i j e d n ą  d o  p o l i c y i  T a  ostatnia  
b r z m i ,  j a k  n astęp uje :  „ N a  w y p a d e k  c h y b i o n e g o
s trz a łu ,  p r o s z ę  o ś w i a d c z y ć  l e k a r z o w i ,  a ż e b y  nie  
u s i ł o w a ł  m ię  u r a t o w a ć ,  in a c z e j  z a c i ą ż y  to  n a  j e g o  
su m ie n iu .  P o  ra z  w t ó r y  g o d z i ć  m i n a  s w e  ż y e ie  
b ę d z ie  trud nie j .  W s z y s t k i e  r z e c z y  m o je  p r o s z ę  o d ­
d a ć  s i o s t r z e  K la u d y i ;  b ie l iz n ę  biedn3rm . M y ć  mię, 
ja t r o s z y ć ,  d o k o n y w a ć  ze  .n n ą  r o z m a i t y c h  m a n ip u -  
a c y i  —  n ie  p o z w a l a m ,  j a k  r ó w n i e ż  o d w o z i ć  m ię  do 
r r o s e k t o r y u m  N a stę p n ie  w s z y s t k i e g o  n a j l e p s z e g o

ż e b y  w a s  d y a b l i  w z i ę l i .  M M i g a j e w " .
—  C H U L I G A N I .  O n e g d a j  n a  G ł u b o c z y c y  n ie ­

z n a n y  n o ż o w i e c  ra n i ł  n o ż e m  w  p l e c y  W .  P o i a k o w a .  
R a n n e g o  o p a t r z y ło  P o g o t o w i e .

D o  m i e s z k a n i a  k u p c a  L e s z c z i n e r a  ( P i o t r o w ­
s k a  44) p r z y s z e d ł  z  u l i c y  jak iś  p i ja n y  i z a ż ą d a ł  20 
k o p .  n a  w ó d k ę ,  g r o ż ą c ,  że  w  r a z ie  o d m o w y ,  p o t ł u ­
c z e  o k n a  w  m ie s z k a n iu .  Ż ą d a n i e  c h u l i g a n a  u w z g l ę d ­
n ion o,  a le  p o  u p ł y w i e  p ó ł  g o d z i n y  p r z y s z e d ł  on 
zn o w u ,  d o m a g a ją c  s ię  j e s z c z e  p ie n i ę d z y '  G d y  m u  
o d m ó w i o n o ,  c h u l ig a n  w s z c z ą ł  b u r d ę  i p o t ł u k ł  o k n a  
w m ie s zk a n iu .  Z a t r z y m a n o  g o  —  j e s t  to  n ie jak i  

G ł o w a c k i .
N a  r y n k u  Ż y t n i m  ja k iś  c h u l i g a n  r z u c i ł  s ię  na 

M. P o t u r ż a ń s k ą  i s c h w y c i ł  j ą  z a  g a r d ł o .  B a n d y t ę  
z a tr z y m a n o .

—  Z A G A D K O W A  Ś M l F R O .  D n. 3 k w ie tn ia  
w e z w a n o  P o g o t o w i e  d o  „ H o te lu  p ó ł n o c n e g o "  (F u n  
- lu k łe jow sk r '  22) d o  n i e j a k i e g o  R a b a n o w f c z a .  l  e ­
k a r z  P o g o t o w i a  z a s ta ł  B.  w  agonii;  p o  p a r u  m in u ­
ta ch  c h o p y  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .  P r z y c z y n a  ś m ie r c i  —  
n iezna n a.

—  Z  R< > Z K A Z L T D O  P O L I C Y I .  S t ó j k o w y m  
s tró ż o m  p o l e c o n o  z w r a c u c  u w a g ę  na to, a b y  d z ie ­

ci  n ie  c h w y t a ł y  s ię  za  s to p n ie  p r z e c h o d z ą c y c h  
t r a m w a j ó w ,  ż a r t y  b o w i e m  p o d o b n e  s ą  p r z y c z y n a m i  
c z ę s t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  n a  l in iach  

( t r a m w a jo w y c h .
—  G R A B I E Ż E .  W c z o r a j  w  ń o c y  n i m o ś c ie  

ł a ń c u c h o w y m  o g r a b io n o  N a a i o ło w ic z a .  Z ł o c z y ń c ę  
za tr z y m a n o .  N a ul. S p a s k i e j  d w a j  n iezn a n i  b a n d y  
ci o g r a b i l i  p i j a n e g o  C h o ł o s t a k o w a .  W e d ł u g  p r z y -  
s z c z e n ia  p o l i c y i  p o w i a d o m i e n i e  C h .  o  k r a d z i e ż y  

j e s t  f a ł s z y w e  i z o s ta ło  w y w o ł a n e  c h ę c i ą  - u k r y c ia  
p r z e d  ż o n ą  o b f i t y c h  l ib a c y i .

—  W  P O G O N I  ZA  Z Ł O D Z I E J A M I .  W c z o ­
raj w  n o c y  n a  ul. S z e z e k a w i c k i e j  s t ó j k o w y  z w r ó c i ł  
u w a g ę  n a  d w i e  p o d e jr z a n e  k o b ie ty ,  n io s ą c e  w i e l k i  

•kosz. K o b ie ty ,  z a u w a ż y w s z y ,  że  są  ś l e d z o n e ,  r z u c i  
ł y  k o s z  i z a c z ę ł y  u c i e k a ć  S t ó j k o w y  p u ś c i ł  s ię  za  
n ie m i w  p o g o ń ,  z ł o d z i e j k i  w s z a k ż e  ' z d ą ż y ł y  u m k n ą ć  
W  k o s z u  o k a z a ł y  s ię  s k r a d z i o n e  r z e c z y .

—  S T R Z E L A N I N A  N A  K R E S Z C 2 A T Y K U .  
^ W czo ra j  z  ra n a  p i ja n y  N. M a r c z e n k o ,  w y p r o w a d z ę  
n y  p r z e z  k e l n e r ó w  z rę u ta u ra c y i  „ N e w s k i e j "  z a c z ą ł  
n a  r o g u  K r e s z c z a t y k u  i F u n d u k le j o w s k i e j  s t r z e l a ć

r e w o l w e r u .  S t ó j k o w y  r o z b r o i ł  g o  i z a p r o w a d z i ł  
d o  c y r k u łu .

-  K R A D Z I E Ż E .  W  d o m u  Ns 8r p r z y  ul 
D y m i t r o w s k i e j  z  m ie s z k a n ia  ge n .  D j a k o n o w a  s k r a ­
d z io n o  r z e c z y  w a r t o ś c i  280 rb. P r z y  ul. L e w a s z o w - '  
sk ie j  JSs 4 o k r a d z i o n o  C.zykinę  P r z y  ui.  D y m i t r o w  
sk ie j  Nś 68 s ł u ż ą c ą  \ t a fn a n e n k o  o k r a d ł a  T w e r d o - '  
th ię b o w ą .  Z ł o d z i e j k ę  z a t r z y m a n o .  N a  zje  id z ie  A n ­

d r z e j e w s k i m  o k r a d z i o n o  klfragan M a ło g o r s k i e g o .
—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z I E Ż .  W  re  

s t a u r a c y i  „ k e n a i s s a n c e "  ( P r o r e z n a  3) w y k r y t o  s y ­
s t e m a t y c z n ą  kradzie  ż n a c z y n i a  s t o ło w e g o .  J a k  s ię  
o k a z a ło ,  s p r a w c z y n i ą  k r a d z i e ż y  b y ł a  p o m y w a c z k a  
M a k a ró w  ■., k tó r a  k r a d z i o n e  r z e c z y  o d d a w a ł a  n ie j a ­
k i e m u  W .  S i t o w o w i .  S i t o w a  i M a k a e o w ą  z a t r z y ­
m a n o .

—  A R E S Z T O W A N I E  S Z U L E R A .  N a  p la c u  
A l e k s a n d r o w s k i m  z a tr z y m a n o  w  n i e d z i e l ę  z a  n i e u ­
c z c i w ą  g r ę  w  k a r t y  s z u le r a  S . D r a c z e n k ę .

—  Z B R O J N E  N A P A D Y .  D. 3 k w ie t n i a  w i e ­
c z o r e m  n a  s z o s ie  B r z e s k i e j  p ię c iu  u z b r o j o n y c h  w y ­
r o s t k ó w  n a p a d ł o  na E. S a l  inka* d o m a g a j ą c - s i e  p ie  
n ię d z y .  S .  p r z e s t r a s z y w s z y  s ię  o d d a ł im  p o r t m o ­
n e tk ę  z 3 rb .

W c z o r a j  z  r a n a  b a n d a  z ł o ż o n a  z . 4 z ło c z y ń  
c ó w  o g r a b i ła  w p o b l iż u  la s k u  R a d e c k i e g o  p tfcżto  1 
w o - t e l c g r a . i c z n e g o  d o z o r c ę  n a  linii  Po-l.-Zacb k o le i  
A .  K o r u t o w a .  B a n d y c i  o p u s z c z a j ą c  o g r a b i o n e g o  K . '  
k i l k a  r a z y  w y s t r z e l i l i  w  p o w i e t r z e .  1 ”

O F I A R Y .

O d  dn ia  1 6 - g a  d o  j r - g o  m a r c a  1911 r o k u  na 
b u d o w ę  k o ś c i o ł a  ś w .  M ik o ła ja  w p ł y n ę ł y  n a s tę p u ją ­
c e  of ia ry :

Z a  p o ś r e d n ic t w e m  R e d a k c y i  „D z ie n n ik a  K i ­
j o w s k i e g o " :  pp.  M i-rya  U s t y a n o w i c z  za m ia st  w i e ń ­
c a  ś. p  H o k a d y i  L e w i c k i e j  3 rb.; Jan ina  W o ł o s e  
w i e ż o w a  za m ia s t  w i e ń c a  ś. p. L e o k a d y i  L e w i c k i e j  
3  rb.; M a r y a  K o m a r n i c k a  za m ia st  w i e ń c a  ś. p. Józe- 
iata. B a y k o w s k i e g o  t ę  rb.; E. R a k o w s k i  zam ia st  
w i e ń c a  ś. p. J ó ze fo w e j  W a c h o w e j  100 rb.; S e r b u -  
ł o w  na b u d o w ę  k o ś c i o ła  2 rb.; B y s t r y  n a  b u d o w ę  
k o ś c i o ła  1 rb.; H e n r y k  B o b iń s k i  na o r g a n y  25 rb

B e z p o ś r e d n i o  k o m ite to w i  z ło ży l i :  pp.  S te fa n ia  
Ja n k o w s k a  i A n n a  C ie c h o ń s k a  2000 rb.,  W i n c e n t y -  
na i S t a n i s ła w  B a n c c c y  ś. p. R o d z i c ó w  s w o i c h  F e ­
l ik s a  i Z o f i i  P i le c k ic h ,  K a z i m i e r z a  i A n n y  B a u t c -  
k ic h  50 rb.; W ł a d y s ł a w  I d z i k o w s k i  ze  sk a r b o n k i  b y ­
łe j  u n ie g o  2 rb. 36 kop.;  F il ia  k i j o w r k a  R u s k i e g o  
B a n k u  z a  k u p o n y  109 rb.  25 kop.;  w y j ę t o  z e  s k a r ­
bon ki  k o ś c ie ln e j  n a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  30 rb, :3 kop. 
R a z e m  2340 rb. 74 k o p .  P o z o s t a w a ł o  w  ka s ie  na 
16 m a r u a  1258 rb.  59 k o p .  O g ó ł e m  3599 rb. 33 
kop .  W y d a t k o w a n o  w  ty m ż e  c z a s ie  6 rb. oo kop. 
P o z o s ta je  w  k a s ie  n a  1 k w ie t n i a  3592 rb.  43 kop.

W s z y s t k i m  o f i a r o d a w c o m  p r z e s y ł a m y  se r d e  
c z n e  B ó g  z a p ła ć .

P r e z e s  kom itetu:

Ks. J. Żmigrodzki.

S k a r b n ik :

Kazimierz Dobkiewicz.

W  R e d a k c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o "  z ł o ż y l i 1 
ha  T o w .  Debr.: pp .  B n i e s ł a w  K o t łu b a j  1 rb.! 

Józefa  N i e d z i a ł k o w s k a ,  p a m i ę c i  J. E. b is k u p a  K. 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o  20 rb.  Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n ­
s z o w a l i  w i e lk a n o c n y c h :  pp. Janina i M i e c z y s ł a w  Da- 
n i e l e c c y  2 rb.; F e l ik s  K o s s e e k i  2 r b  ; W .  i Z a d o r a  
5 rb.; I re n a  i W a l e r y  R u d n i c c y  2 rb.; M ich a ł  G ł o ­
w a c k i  i rb.; A n n a  1 Jan S z l ą z k i e w i c z o w i c ,  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  p. J ó z e fa ta  A n d r z c j o w s k i e g o  3 rb.; Ma- 
r y a n o s t w o  O b n i s c y  za  p o ś r e d n i c t w e m  p. Józefata 
A n d r z e j o w s k i e g o  2 rb.; d r  B o l e s ł a w  W o j c i e c h o w ­
sk i  1 rb.; L. i G. C y w i ń s c y  3 rb.; S .  K o s t e c k i  3 rb  
M a r y a  i L e o n  L i s o w s c y  1 rb.; A n t o  u o s t w o  S o k o ­
ł o w s c y  1 rb.; N a r c y z  G i e r y n  < rb.; T e o f i l a  i W ł a ­
d y s ł a w  S t a r a ń c z a k o w i e  r rb.; W a c ł a w  S t r u g u l  1 rb.

Na wpis dla siud.-pol. uniwersyt. k ijo w sk : p. 
M ie c z y s ł .  D n u ie le c k i  6  rb .  50 kop.

Ma św ięcone przy Tow dobr.: pp .  W a n d a  
K o s s e c k a  3 rb. Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ć  w i e l ­
k a n o c n y c h :  pp. Tan G r u s s e  3 rb.; J ó z e f o s t w o  G arliń -  
s c y  5 rb .  J ó z e f  M i c c z y s i a w  M yśl iń s k i  50 kop.;  d r 
T a d e u s z  Ruszczyć 3 rb., L e o n  L i s o w s k i  i rb.

Na T-wo polskich kolonii letn.: p p  W .  i A .  
Z a d o r a ,  p a jp ię c i  J ó z e fa ta  B a y k o w s k i e g o  20 rb.; d-r 
B o l e s ł a w  W o j c i e c h o w s k i  3 rb .;  S .  K o s t e c k i  3 rb ; 
L e o n  Lisoyifski 1 r b  „ D z ie c i  d la  d z ie c i" ;  A_melia 
KamodzińsJka 2 ib ,;  A n d r z e j e k ,  I re n ka ,  L u d w f ś ,  K c  
stunia  i H a n ia  j e n i c z  5 rb.;  Minia, I rk a  i K a z i o  C. 
2 ru b ie .

Na święrorfc w  przytułku Koła Kobiet: p. A -
m e lia  K a m u d z i ń s k a  1 rb.; Z b y s i o  : J e z io  S z y s z k o w -  
s c y  3 rb. Z a  p o ś r e d n i c t w e m  p C z a c h ó r s k i e j :  pp. 
K s a w e r a  C h o j e c k a  10 rb.; M a r y a  B u k o w i ń s k a  3 rb.; 
B r u n o n  P r z e w i e c z e r s k i  1 rb.; Z o f i a  F e d o r c z e n k o w a  

rb.  Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ć  w i e l k a n o c ­
n y ch :  pp. T a d e u s z  M ło s z e w s k i  3 rb .,  E d m u n d o w i e  
C h o r z e w s c y  ro  rb.

Na najbiedniejszych przy T-wie dobr.: p. Ju­
l ia n  M o s z c z e ń s k i  z a m ia s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ć  w ie l  
1 a n o c n y c l  1 rb.

Na bratnią pomoc v< Zakopanem: P a m i ę c i  
T e o d o r a  K a d łu b a k i e g o  pp. Z o f ia  K u n d ic z -D a s z k ie -  
!w i c z o w a  5 rb.; S t a n i s ł a w a  h r / K o m o r o w - s k a  10 rb.; 
d - r  P io ir  ( ib w io r e k -G r o t -C h o b r z y ń s k i  5 rb.

Na w pisv do uznania T-w a dobr.: p p. d-r  B o i .  
W o j c i e c h o w s k i  5 rb.; L e o n  L i s o w s k i  1 rb.

Na 'etniska dla przepracowanych kobiet, p r z y  
K o l e  kobiet:  d -r  B o i ,  W o j c i e c h o w s k i  2 rb.

Dla biednych do uznania Redakcyi: p. S .  K o s ­
te c k i  4 rb.

Na kościół W Narwie: p. L e o n  L i s o w s k i  1 rb. 
Na stypenayum imienia Józefa Dynowskiugo:

p. L e o n  T r z u c i a k ,  j a k o  z a k ł a d  w y g r a n y  od p. J a n i ­
n y  W o ł o s e w i c z o w e j  i o c r  rb.

Na Tńdzą w yjątkow a przy T-wie dobr.: p. 
E m i l i a  P .  'i rb .

D o  £ p s y  S*óła k o b i e t  w p ł y n ę ł o  za  p o ś re d n ic -  
n i c t w e m  p rU H aetlO rsk ie j  n a  le tn isk a  d la  p r z e p r a c o ­
w a n y c h  k o h ia U  pp. L e o n id a  C z a c h ó r s k a  2 r b  , T e -  
r e s z c z e n k u - r  d h o r e c k a  2 rb.; F r y c z a w a  5 rb.,  K s a ­
w e r a  C h o j e c k a  10 rb.

N a  ś w i ę c o n e  d la  d z i e c i  w  p r z y t u łk u :  pp. K o n -  
s ta n e y a  J i h i m o w s k a  2 rb.; K a z i m i e r a  D y a k o w s k a  

ru b e l .

W p ł y n ę ł o  n a  r e c e  p. P o h o w s k i e g o  n a  k o ś ­
c ió ł  b e r o y c z o w s k i  za m ia s t  w i e ń c a  n a  g r ó b  ś. p 
E d w a r d a  M a z a r a k i e g o  o d  p. K o n s ta n t e g o  Ł u k a s z e ­
w i c z a  25 rb.  i od p. I z y d o r a  C i e c i e r s k i e g o  5 rb .

T e l e g r a m y .

on po siad ał p ra w o  m ian ow an ia  m inistrów . M-- 
n ister sp raw  za g ra n iczn ych  oraz p o słow ie nie 
będą m ian ow ani przez prezyden ta. R eprezen - 
tacyę P o rtu ga lii za gran icą  obejm ą l-tonsulowie. 
Stosu n ki d yp lom atyczn e rządu p ortu galskiego 
z W a ty k a n em  zostan ą zerw an e.

Zmiany w dyplomacyi.
N eW -Y o rk  — A m b a sad o r niem iecki hrabia 

B ern sd orf ustępuje z za jm o vTan ego  stan ow iska. 
N astępcą je g o  będzie baron  Stuinm .

Dramat rodzinny.
Rzym. —  W  C a stro g io ra n n i, na S y cy lii, 

profesor szk o ły  realnej- B irm o zastrzelił sw ą 
żonę oraz d w o je  dzieci, poczetn udebral sobie 
życie . Z n a le z io n o  go  o b ejm u jącego  zw łok i n aj­
m łodszego z dzieci.

Zbrojenia włoskie.
R zym .— R ząd  w łoski przystąpił do b udo­

w y  jeszcze  dw óch  n o w ych  d read .io u gh tó w . B ę ­
dą w ięc W io c h y  p o siad ały  razem  sześć k o losów  
m orskich.

Z petersburskiej rady miejskiej.
Petersburg.— R a d n y  petersburskiej rad y  

m iejskiej, C zistia ko w , z łoży ł p rezyd en to w i m ia­
sta d ek laracyę, w  której ośw iadcza, iż cala ra ­
da m iejska w o b ec w yn ik ó w  r cw izv i senatorskiej 
p o w in n a podać się do d ym isyi i żc n ależy  d o ­
konać w y b o ró w  n o w y ch  radn ych.

Samobójstwo artysty.
Petersburg. —  A rtystą -m ala rz  K ryży ck i, 

po ch o d zący z K ijo w a , w ym alow ał obraz, będą­
cy  rcp ro d u k cyą  zd jęcia  fo to graficzn ego , z ro b io ­
n ego  przed 23 laty. Z  tejże fotografii sk o rzy ­
stał do sw e g o  obrazu przed trzem a laty  a rty ­
sta B row ar. K r y ż y c k ic g o  oskarżo n o o plagiat, 
w skutek czeg o  w czoraj o św icie artysta  p o w ie ­
sił się w oknie sw ej p racow n i artystyczn ej. 
O b raz K ry ży c k ie g o  n ab y ła  akadem ia sztuk p ięk­
n ych  za 1,500 rubli.

„Now. Wremia" u kijowskiej radzie miejskiej.
Petersburg.— „N o w o je  W rem ia" n a zy w a  

uchw alę k ijo w skie j rad y  m iejskiej w  sp ra­
w ie w szczęcia  starań  o w yzn aczen ie  re w izy i se- 
naL0” skiej k an aliza cy i m iejskiej w yb itn ym  p r z y ­
kładem  go rącej oDrony g o d n o ści osobistej.

Kwestya żydowska
P e te rs b u rg . —  G rom adzen ie m ateryałow  

p rzez m in isterstw o sp raw  w ew n ętrzn y ch  w 
zw iązku  z k w e sty ą  żyd o w sk ą  w  R o sy i zostan ie 
zakoń czon e w  roku bieżącym , poczem  zostan ie 
o p ra co w an y  od n ośn y projekt praw a, k tó ry  z o ­
stanie w n iesion y  do D um y P ań stw o w e j w  roku 
przyszłym ,

Pogłoski.
Petersburg.— W  zw iązku  Z zapad łą  decy- 

zy ą  p o zo sta w ien ia  H e lio d o ra  w C a ry cy n ie , krą­
żą  u p o rczyw e p o głosk i o ustąpieniu oberpro- 
ku ratora  synodu Ł u k ja n o w a  z za jm o w an ego  
stan ow iska.

Nowy minister spraw zagranicznych.
Petersburg —  Z a  gazetam i w i"deńskiem i 

w  m iejscow ych  kołach  d y p lo m a ty czn y ch  zaczęto 
m ów ić o m ożliw em  m ianow aniu C za ry k o w a  mi­
nistrem  sp raw  za gran iczn y ch . O b ecn y  m inister 
S a zu n o w  w skutek choruhy zm uszon y je s t o p u ­
ścić  P etersb u rg  i udać się na południe d la  p rze­
p ro w a d zen ia  ku racyi.

Wystąpienie z centrum Rady Państwe.
Petersburg. —  W śró d  p o słó w  d o R a d y  

P ań stw a w ielk ie w rażen ie  w y w a rło  p rzejście 
sekretarza  stanu K ułom zin a z centrum  do g ru ­
py N euhardta. W  m aju roku  b ieżącego  p rzy ­
pada 50-letni ju bileu sz d ziała ln ości p ań stw ow ej 
K ułom zin a.

Choroba Dumowo.

(Od korespondentów własnych).

Zgon Wł- Gosiewskiego.
Warszawa.— Z m a rł zn akom ity m atem atyk 

profesor W ła d y sła w  G o sie w sk i.
( W ł. G o s i e w s k i  u r o d z o n y  w  r842 r. w  H o n ia  

ty n ie  g u b .  lu b e ls k ie j .  U k o ń c z y ł  g i m n a z y u m  l u b e l ­
skie,  n a s tę p n ie  s t u d y o w a ł  m a t e m a t y k ę  w  S z k o t e  
G ł ó w n e j  (1863— 1807) 1 w  P a r y ż u ,  g d z i e  b y ł  s e k r e t a ­
rz e m  P o ls k .  T o w .  n a u k  ś c i s ł y c h .  P o  p o w r o c i e  do 
k ra ju  w s t ą p i ł  d o  T o w .  k r e d y t o w e g o  m ie js k ie g o  
a 1891 r. m i a n o w a n y  zo sta ł  c z ł o n k i e m  k o r e s p o n ­
d e n te m  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  W ,K r a k o w i e .  Z m a r ł y  
p r a c e  s w e  z  z a k r e s u  m e c n a n ik i ,  f i z y k i  m a t e m a t y c z ­
n ej  i r a c h u n k u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  u m i e s z c z a ł  w  
„ P a m ię t n ik u  T o w a r z y s t w ę  n a u k  ś c i s ł y c h " ,  w  „ R o z ­
p r a w a c h  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i "  o r a z  w  „ P r a c a c h  
m a t e m a t y c z n o  f i z y c z n y c h " ,  k tó r e  r e d a g o w a ł  w s p ó l ­
n ie  z S .  D i k r te in e m .  K a s a  p o m o c y  n a u k o w e j  im ie  
nia  M ia n o w s k ie g o  p r z y z n a ł a  w  1889 r. W ł .  C ios iew  
s k ie in u  n a g r o d ę  »m. J a k ó b a  Natar-sorta za  r o z p r a w ę :  
„ O  z w i ą z k u  p ó m i ę d z y  z z s a d ą  n a jm n ie js z e g o  d z i a ł a ­
n ia  a n a j p r a w d o p o d o b n i e j s z y m  u k ł a d e m " .  (Pr-ypi-  
&‘k Redakcyi ).

W sprawie walki z bandytami.
LÓdŻ.— G łó w n ym  bohaterem  n ied zieln ego 

ob lężen ia  b an d ytó w  w  m ieszkaniu n a drugiem  
:piętrze w  dom u fabryczn ym  to w a rzystw a  S il-  
b erste jn a  przy u’ic y  W id zew sk ie j b y ł s łyn n y  
herszt b an d ytSw  D lu żn iew ski, p o szu k iw a n y przez 
p o licyę  za  k ilka  d o k o n an ych  m orderstw  oraz 
rabunek kas k o le jo w ych . P om iędzy inn ym i ban 
d yci n ied aw n o d okon ali rabunku k a sy  k o lejo­
w ej w  Ł o d zi, gd zie  bom bam i zab ili k ilka osób 
W id ząc, że po ośm iogod zin n ej strzelan in ie i po 
zaciętej ob ro n ie  m usi się d ostać w  ręce  po h ey. 
D lużniew ski podpalił m ieszkanie, w- którem  spa 
lii się w raz  z trzem a to w a rzyszam i. Czvt artegó  
ban dytę, k tó ry  p o d czas ob lężen ia  w y sk o czy ł z 
okna, po licya  ran iła  śm iertelnie. ,Przed śm ier 
cią  b an d yta  p o czyn ił pew n e zezn an ia .

Zaburzenia wśród winiarzy.
Paryż.— W  departam encie M a rn y  zbunto 

w an i w in iarze zb u rzyli d w ie  fa b ryk i w in a  szam ­
p ań skiego. W e zw a n o  w ojsk o , k tóre ro zp ro szy ­
ło d em on stran tó w , przyczem  a re szto w a n o  60 
osób.

Paryż-— W o b e c  w zm a ga ją cych  się ro zru ­
ch ó w  w ś r ód w in ia rzy  rząd francuski p rzystąp ił 
do ro zp a try w a n ia  m ożliw ości og ło szen ia  w  
S z a m p ^ n ifs ta n u  w o jen n e g o  n a  p rzeciąg  m ie­
si ^ca.

Z nówej republiki.
Lizfftjna.— N a n arad zie  g a b in etu  m inistrów  

om aw ian o p ro jek t n o w ej ko ń stytu cyi p o rtu g a l­
skiej. W e d łu g  projektu  prezyd en t republiki p o r­
tu g alsk ie j w yb ie ra n y  będzie n a pięć lat. Będzie

Petersburg. —  D u rn ow o w yje żd ża  z a g ra ­
nicę w  celu p rzep ro w ad zen ia  k u ra cyi. Z  po 
w odu p rzeżytych  w  zw iązku  z ostatnim i w y ­
padkam i w zruszeń , D u rn ow o cierp i na częste 
p rzy p ły w y  k rw i do g ło w y ; n astąp iło  rów n ież 
pękn ięcie szw u, p o zo sta łeg o  po o p eraćyi oka. 
D u rn ow o w yje żd ża  do B erlin a  w  celu poddania 
się o p eracyi.

Echa Cuszimy.
Petersburg. —  Jap oń czyk  C h irad o  w szczął 

staran ia  w  celu uzyskan ia  od rządu japoń skie 
go  p o zw o len ia  na w y d o b y cie  z m orza za to p io ­
nych w  bitw ie pod C uszim ą ok rętó w  rosyj 
skich.

(Od Ageneyi Petersburskiej.)
Petersburg. —  D o  d ru g ieg o  departam entu 

R a d y  P ań stw a  w n iesion y będzie w n io sek  w  
sp raw ie b u d ow j’ linii k o lejow ej B erdiau sz-Ł yśje- 
w o, n a  przestrzen i 524 w io rst, kosztem  37 l/s 
m ilionów  ruhli.

Petersburg —  W  C arskiem  S io le  mieli 
szczęście przed staw iać się N ajjaśniejszem u Panu 
oficerow ie szkoły a rty lery jsk ie j, w  liczbie 103, 
k tó rzy  ukoń czyli szkolę w  roku 1 9 1 1 .

Petersburg. —  M in isterstw o sp raw  w e­
w n ętrzn ych  w y d e le g o w a ło  urzędn ików  w celu 
w yją śn ien ia  stanu zadłużenia w śród  ludności 
gu bern ii t iazańskiej, tam bow skiej, orłow skiej, 
w oroneshiej, kurskiej i ch arkow skiej.

Petersburg. —  K otn isya  przeciw dżum ow a 
a sy g n o w a la  dla ziem stw  i m iast 17  gu bern ii na 
w alkę z dżum ą 235,830 rubli.

Petersburg.— N a posiedzeniu rad y  m ini­
stró w  d. 4 k w ietn ia  został za ap ro b o w a n y  pro­
jek t u sta w y  to w a rzystw a  ro sy jsko -ja p o ń sk iego  
w  P etersb u rgu , u tw o rzo n eg o  w  celu popieran ia 
ekon om iczn ego i k u ltu ra ln ego  zb liżenia  R o s y i i 
Japonii, oraz zo sta ły  zakw alifikow an e do wnie- 
s :en ia  do Durny P a ń stw o w e j w nioski: o karaniu 
p rzeku pstw a z ustan ow ien iem  k ary  w  szerszym  
zakresie , sto sow n ie do uzn an ia sądu, oraz o a 
sy g u o w a tiiu  k red ytó w  tia zajęcia  praktyczn e 
w o jsk o w ych  od d ziałó w  lotn iczych .

Petersburg.— K o m isy a  do n o w ych  k olei 
żelazn ych  w yp o w ie d zia ła  się za  przyznaniem  
G o łu b iew o w i k o n cesyi na budow ę tram w aju 
e lek tryczn eg o  od M o skw y  do P od olska, koiei 
M o skiew sko -K u rsk iej i do st. „O b ira ło w k ." , M os- 
k iew sk o -n iżego ro d zk ie j kolei żelazn ej.

Petersburg. —  P oseł do R a d y  P ań stw a  
G o n cza ro w  został na m ocy w łasn ej p ro śb y  zw o i 
n io n y od pełnienia o b o w ią zk ó w  w skutek z łeg o  
stanu zdrow ia.

w ów  p rzych yln ości w zględem  F ra n cy i. P a n ce r­
n ikow i „ V e r itć “ , na którym  odp łyn ął prezyden t 
i m inister D elcasse, to w a rzyszy  szesć in n ych  
pan cern ików  i 10 łodzi torp ed ow ych . •

Sofia. —  G eszo w  w yp ow iedzia ł w  R usą- 
czuku m ow ę p rogram ow ą. P oru szając sp ra w y , 
d otyczące polityki zew n ętrzn ej, m ów ca o św ia d ­
czył: „M y jesteśm y go rącym i zw olen n ikam i
pokoju. P ragn iem y za ch o w ać p rzy jazn e s to ­
sunki ze w szystkim i, w  szczeg óln ości zaś z n a­
szym i sąsiadam i. P ra gn iem y  te g o  nie w  celu 
dogodzen ia  jakiem ukolw iek  pań stw u, albo też 
grupie państw , ale p o n iew aż w y m a g a ją  tego  
żyw o tn e interesy K ró le stw a  i buTgarów, m ie­
szkających  poza K rólestw em . M am y nadzieję, 
że T u r c y a  odezw ie się n a n asze n a w o ływ a n ia  
do pokoju i u łatw i n asze zad an ie. B ędzie to 
wiclkiem  nieszczęściem , jeże li nasza p o lityka  
ouniesie p o rażkę pud naciskiem  opinii publicz*- 
nej, oburzonej nie z n aszej w in y . Jeżeli nasze 
dążenia nie zostan ą uw ień czone dobrym  skut­
kiem i w ybuchn ie w ojn a, w ted y  ster rządu 
ujmą inn e ręce, którym  życzy m y p o w od zen ia*.

N astępn ie G eszo w  m ów ił o p ragn ien iu  
zach o w an ia  przj^ azn ych  sto su n ków  z R um unią, 
Serbią , G recyą  i C zarn o gó rą .

'Saloniki. —  w w ilajecie  tutejszym  nainu- 
je  w zglę d n y  spokój; zrzad k a  ty lko  w ystęp u ją  
orga n iza cye  rew o lu cyjn e. K o le je  zelazne strze­
żone są przez w ojsko; ob ostrzon o  form alności 
paszp ortow e. S a lo n ik i go rą czk o w o  p.TŁjgoto. 
w ują się do sp otkan ia sułtana; jed n a k  p rzyjazd  
ostatn iego  uzależn ion y je st od w yn iku  ruchu 
albańskiego. M ie jscow y o rg a n  m łodoturecki 
przypisu je rozru ch y  in trygom  R o s y i i p row ad zi 
kam panię a n tyro sy jską  p rzy  pom ocy in s y n u a c ji  
pod adresem  R o sjń . W  rozm ow ie z koresp o n ­
dentem  P etersb urskiej A g e n e y i te legraficzn ej 
m iejscow y działacz kom itetu „Jed n ość i P o stęp *  
N azim -bey przypisuje w szystk o  n ieporozum ieniu. 
N a u w a gę  korespon den ta, iż b ezpłatn e ro zd a ­
w an ie ziem i w  w ilajecie  salonickim  m ahom eta- 
nom -przesiedleńcorn w yw o łu je  n iezad o w o len ie  
w śród  chrześcijan m iejscow ych , N azim  bey od­
pow iedział, iż kom itet, rozdając ziem ię p r z e s i e ­

dleńcom  podnosi ro ln ictw o  i zaludnia kraj 
pracow itym i żyw io łam i. N a k o lo n iz a c ję  straco­
no 60,000 fun tów  tureckich. O czek iw an e jest 
a sy g u o w a n ie  n ow ych  sum.

Pekin —  R e sk ry p t o p rzyg o to w a n iu  w o ­
jen n ej p o tęg i C hin  za w iera  zd an ia  o g o ln ik o w e, 
pow ołuje się n a wm leczność d a w n y ch  c e s a rz y  
i proponuje ja k o  d y re k ty w ę d la  żo łn ierzy  sześć 
przep isów , d o ty czących  w aleczn ości i honoru; 
sam ych przep isów  jed n ak  resk ry p t nie Wymie­
nia P rasa chińska żartuje z czło n k ó w  rad v  n aj­
w yższej, k tórzy  nie pam iętają prz spisów. R e- 
sKrypt uzn an y został za  m glisty . W zm ian K ow a- 
nie o w a leczn ości je s t  m ało zrozum iałe i św ia d ­
czy  ch yb a  jed y n ie  o piln ości d osto jn ik ó w  —  
tw ó rcó w  ressryp tu , k tórzy  p rzestu o yo w a li całą  
h istoryę.

Monastyr- —  P om iędzy D ebrą a Im enem  
w szczęło  się w rzenie. O d d ziały  albańsKie n a­
padają n a straże tureckie. W  ciągu tyg o d n ia  
zabito  i ran ion o  16  żan d arm ów  tureckich. 
W rzen ie  przen iosło  się n a  sąsiedn i sandżak 
n ow ob azarski. O d b y w a ła  się n arad a  w o d zó w  
albańskich  z w ojew o d am i bułgarskim i. W o je ­
w od ow ie p r z y r z e k li ' sw ą  'ptńttoc, je ś li alL ańczy- 
cy d ow iod ą, iż  są w ytrw a łym i i zd oln ym i J o  
w alki. W  M on astyrze w ład ze tureckie u le g a ­
ją  m iejscow em u kon B etow i „Jedność i P o ­
stęp*.

Mukden- —  G en erał - gu b ern ato r S ila n  
przedstaw i! tron ow i p e ty cy ę  ziem stw  i za rzą ­
d ó w  i in stytu cyi sp ołeczn ych  M a n d iu ry i w  sp ra ­
w ie zw o ła n ia  n ad zw ycza jn e j sesyi izb y  k o n s ty ­
tucyjn ej. Jako n a m otyw  d o zw o ła n ia  izb y, 
pom iędzy innem i w skazan e je st n a niezbędność 
określen ia  polityki chińskiej w  stosunku do R o ­
syi i Japonii.

Paryż — A re szto w a n y  w  zw iązku  ze  sp -a- 
wą V a la n c e ’a prezes „N a ro d o w ej lig i1 p raw  
człow ieka* C lem enti odm ów ił od p ow ied z1' na 
zadan e mu przez sędziego śled czego  p ytan ia .

R e im S — W  rejonie w iniarskim  dzień  u- 
plynął spokojnie; jed yn ie  n ocą  w poDliżu A y  
spalon o kilka hektarów  lasu.

G i e ł d a  P e t c i - s b u r i k a >

D n ia  4 k w i e t n i a  1911^

4°/0 R e n t a  P a ń s t w o w a ........................................... 94*13
41/a0/0 L i s t y  zast .  K i j o w s k .  B .  Z i e m  . . 91*/*

4V2°/0 L i s t y  zast.  P o ł t a w .  B .  Z i e m .  . . . —

5°/0 P o ż y c z k .  p re n . .  1864 r ................................. 470

5% „ „ 1866 r ................................. 39*
5 %  O b i .  p r e m .  S z l a c h .  B a n k u ......................... 34i

A k C y e  P e t e r s b u r s k .  M ię d z y n a r .  K o m e r C . . 54 t

» P e te r s b .  D y s k o n t . - P o ż y ć z k .  . . . 5*p

a R o s y j s k  d la  H a n d lu  Z e w  . . . 416

a T - w a  O d l e w n i  s ta l i  „ S o r m o w o * 159*12
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a B a k i ń s k .  T  w a  N a f t o w .........................

a K i j o w s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  . —  .

a R o s .  T o w .  k o p a l n i  z ł o t a  . - . . . •58*'3
a K o ł .  fa b r .  m a s z y n .............................. 27C

a M. K .  W o r .  k o l .  . . .  . . . 626

a M osk.  W i n d a w .  R y b .  koI. żel. t88

a M osk. K a z a ń ,  k o l e j .............................. 59°

» D o n .  J u r j e w s k .  T o w .  m e t.  . . . 33 i

n „ H a r t m a n " ............................................... —

5 % P c ż y c z k a  1905 r ....................................104 -I0 4M ,

5%> *906 r .................................... I037l»

5°/0 Św iad ectw a włościańskie 

5°/0 P ożyczka 1908 r.

100112

Usposobienie z w aloram i państw ow ym i sp o
k ojn e;  z p a p i e r a m i  d y w i d e n d o w y m i  m o c n e  z pre- 
m i ó w k a m i  n a d a l ’ z w y ż k o w e .

N A D E S Ł A N E .

fuórr

(J6 4)
zębów 

T  w o

Tulon- — F a llieres  o d p ow iad ając m erow i, 
o św ia d czy ł, \% dum nym  jpst z floty , z k(órą 
udaje się do T u n isu . M o żn a z zupełną ufnością 

‘sp o glą d ać  w  p rzyszło ść  dzięki flocie, m ajacej 
obecnie n a czele czło w ieka, k tó reg o  nie m ożna 
atakow ać bezkarnie. F allieres udaje się do T u ­
nisu dla p o w itan ia  kraju i sp otkan ia  tam  obia-

(.Rtibryka ta nie pochodzi od redakcyi, 
też za nią nie odpowiada).'

, W  N u m e r z e  „ K r o n i k i  D e n t y s t y c z n e j "  
z a m i e s z c z o n o  o b s z e r n y  a r t y k u ł  o ' p a ś c i e  dd 
„ G i w a s a r " ,  w y p u s z c z o n e j *  n i e d a w n o  p r z e z  
A k c .  I. D. R i e d la .  W  a r t y k u le  ty m  znajdcjem v che­
m ic z n a  a n a l izę  tej p asty{. z  w y m ie n ie n ie m  czynni­
k ó w ,  d n a d a ją cy c h  p rze u n y g tt l lń ie  f  ia n y c Ł  a u te n ­
t y c z n y c h  o d c o a ł i i e m  - m a D n i  1 p a s t y  ..GiwasanL 
O s o b y  - n te r e s o w a n e  w. Ne 4 „Itron ik i" .  ź n a jd ć  naj­
d o k ł a d n i e j s z y  o p ’s, o p r a c o w a n y  p r z e z  znane po­
w a g i  ś w ia t a  n a u k o w e g o .
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N O W E L A .

Rrzr kład /. francuskiego.

k le  p r o s z ę  tf> p r z y j ą ć ,  p r o s z ę . . .  ] >an i 
to  s p r z e d a  i w e ź m i e  n a p e w n o  p i ę t n a ś c i e  111 i - 
i l o r ó w . . .  B r d z i e  p a n i  m ie ć  pOU zehrią  sium  
i n ie  w y p ę d z ą  p a n i . . .  a c h ,  m ó j  p o c i ą g  tu s z a ! . ,  
' .egn&m p a r t i ą . . . "  M ó w i ł a  to  j a k a ś  d a m a ,  u  i 
d z i a ł a m  j j T e d w f e  prz( z c h w i l e ,  le c z  p o z n a m  j;; 

n'a» « s t a t n i m  sąJzic- p om ied za -  m i l io n e m  w e k  r z e ­
s z o  ł y c h ,  jaI  I .■ tam b ę d ą . . .  M u s z ę  p r z y z n a ć ,  żę. 
ni< w y g l ą d a ł a  b a r d z o  p o b o ż n i e .  \Vlos_y jej b y ł y  
z a n a d t o  / ln ie ,  o c z y  z b y t  w i e l k i e ,  w  k ą cl l  I c h  
c z a r n e ,  u s ta  z b y t  c z e r w o n e ,  a s!i j... 1’a e l . n i a l a  

p r z y  te  m iiiSu k i , m ocn o '.  I.c-ez, p r z e c i e ż  h y la  
i M a r y a - M a g d a l e n a ,  a  p a t r z ,  ksic /<• p r o b o s z c z u ,  
c o  n t  z o s t a w i ł a ,  ś p i e s z ą c  n a  s w ó j  k u ry  r der 
N i z z y j  d o  k t ó r e g o  l e d w i e  z d ą ż y ł a  w s k o c zy ć- . . .

B ard  Ri<|uier, n i e  p r z e r y w a j ą c  o p o w i a d a ­
n i a ,  w y d o b y ł a  z k i e s / e h i  jakie przcMinich, s t a ­
r a n n i e  o u i n i i  , w  p a p i e r .  R o z  i ; i ą w s z v  p a k ie -  
c ik ,  p o d a ł a  .o s ł u p i a ł e m u  k s i ę d z u  k le j n o t ,  k t ó r y

z a m i g o t a !  n a g l e  w  f f fu n rie n if foh  s ł o ń c a . . .  I y
i o  b r a n s o l e t k a ,  n a  k t ó r e j  alotyc-it , c i e n k i c h  o- 
g n i w a e h ,  b ł y s z c z a !  r u b i n a m i  w y s a d z a n y  n a  lis: 
„ Z y c i e  m i ja "

B og at y ,  w kształcie roży  rzeźbiony,  fer- 
moar n ad aw ał  ttjnu cacku dość duża wartość,  
lecz p e wn a niesmaczna pretensyonalność  napi­
su harmonizowana ze stanowiskiem spolecznem 
tej dziwnej  dobrodziejki.  Napis  ów,  w y r y t y  na 
klejnocie,  glośił  zasadę w y z n a w a n ą  przez w s z y ­
stkich, co weso ło  u ż y w a j ą  życia „ Kor zyst aj  
z chwili ,  która ucieka".  B y ł o  to jakby echo 
tych pogańskich w y r a z ó w ,  które przytacza P i ­
smo święte,  a które proboszcz nieraz w swymi 
br< wiarzu o d p y t y w a ł :  „ W i e ń c z m y  s ;ę różami,
zanim pr zekwi tną" .  T a k ,  bransoletką mówiła
0 U m w s z y s t k i e m ,  l e c z  t a k ż e  i o  tern, ż e  le k k a  
k o b i e t a ,  k t ó r a  ją n o s i ł a  n ie  u t r a c i ł a  ś w i ę t e g o  
d a r u  łez* N i e  b y ł a  d la  n i e j  o b c ą  c n o t a  ł i to śe i ,  
! " ó r a  w  temżey P i ś m i e  święLetit u s y m b ć L i z u w .m . i  

je s t  w  p r z y p o w i .  śei o d o b r y m  S a m a r y t a n i n i e ; . '  1

O p a t  ( ' a r d a n e ,  m ia ł  ż y w ą  i s u b t e l n ą  w r a ­
ż l i w o ś ć .  k t ó r a  mu p o z w a l a ł a  o d c z u w a ć  i o d n a j ­
d y w a ć  w szę d zie ;  s y m b o l e  żyt  ’ a r e l i g i j n e g o .  Ja  
k ie s  s k o j a r z e n i 1- w y o b r a ż e ń  z b u d z i ł o  su; w  j e g o  
u m y ś l i  i M o w a ,  ja k ie m i  o d p o w i e d z i a ł  s w e j  pa
1 a l ia n c i- ,  m iały ' to n  p ra w  ir u r o c z y m y .

A  w i ę c ,  p a n i  K i ę m o r ,  t r z e b a  p o d z i ę ­

k o w a ć  M atm - B u s k i e j  i nic- r o n i ć  t e g o  wityyfj .  
IV) r a z  d r u g i  O n a  p a n i  ni.- p f h i u A t .  W a m  pa 
ni a d r e s  p e w n e g o  j u b i l e r a  w  ’ l u lu i i ic ,  k t ó r y  
mi n i c i l a w n o  p o p r a w i a !  I n t l ic h .  J e s t  to  u czc i-  
a y  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  zapła> i p a n i  z a  tę  b r a n s , , -  
b tki; t '- ie  ile j e s t  w a r t a .

C h c i a ł a b y m  z r o b i ć  i n a c z e j ,  k s i ę ż e  p r o ­
b o s z c z u  —  r z e k ł a  s t a r a  d a m a .  —  C h c i a ł a b y m  ’ 
ją z a s t a w i ć ;  w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  h ę d c  w  m o ż n o - ,  

ści  z a p ł a c i ć .  P r o p o n u j ą  mi p o s a d ę  t o w a r z y s z k i :  
p r z y  p e w n e j  ę l i o r e j  c u d z o z i e m c e  w  1 ly i  res.  
O d y  s p ł a c ę  m ó j  d ł u g ,  o d b i o r ę  b r a n s o l e t k ę ,  a

k s i ą d z  p r o b o s z c z  o d d a  j ą  T e j , . ’., k t ó r a  b y ł a  t a k  
d o b r ą  d la  m n i e . . .

I r ę k ą ,  w  c z a r n e j  n i c i a n e j  r ę k a w i c z c z e ,  
w s k a z \ » w a i a  s t a t u ę  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y .

—  P a n i  t e g o  n ie  z r o b i ,  p a n i  R i y u i e r ,  
z a w o ł a ł  ż y v r o  k s i ą d z .  K l ć j n o t  n o s z o n y  p r z e z  k o b i e ­
tę ,  k t ó r a  i n a  p a n i  w y w a r ł a  ta k ie  w r a ż e n i e !  A  
p r z y t e m ,  d o d a ł ,  p o ż y c z y ć ,  u k o g o ?  N i k t  w  Y a l -  
y e r n e  n ie  m a  p i e n i ę d z y .

—  O w s z e m ,  n a l e g a ł a  p a n i  R i q u i e r ,  p u l-  
k o w n i s  B u r d i n .  W p r a w d z i e  n ie  w i t a m  s i ę  z 
n im  (id c z a s u ,  g d y  s i ę  w y r a z i ł  t a k  o s t r o  o 
m o im  b i e d n y m  m ę ż u .  W ó w c z a s  m i a ł  d o  t e g o  
p o n i e k ą d  p r a w o ,  g d y ż  m ą ż m ć j ,  b ę d ą c  n o t a r y u -  
s ż g m  p o z b a w i ł  g o  d u ż e j  s u m y .  L e c z  p ó ź n i e j ,  
d o s t a ł  p r z e c i e ż ,  o t r z y m a ł  s w o j e . . .  J a  s i ę  d o ń  nie  
/ .w ró c ę  n i g d y ,  l e c z  k s i ą d z  In o że  to  u c z y n i ć  i 
je ś l i  n ie  d l a  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y ,  to  z a w s z e  
z n a j d / i e  k s i ą d z  p r o b o s z c z  w  s w e j  g r o c i e  k o g o ś ,  
k o m u  te n  k l e j n o t  s ie  p r z y d a .

W i ę c  d o b r z e ,  O d p o w i e d z i a ł  p r o b o s z c z ,  

p o  k r w t k i i  ni  w a h a n i u ,  p ó j d ę  d o  p u ł k o w n i k a .

W y r a z y  te  „ j e g o  g r o t a "  w y w o ł a ł y  mu 
p rz e d  o c z y  c a ł y  t łu m  p o s t a c i ,  z  k t ó r e m i  ta k  

d ł u g o  ży l i  I ' jrza ł  w y r a ź n i e j  t r z e c h  k r ó l ó w — M a ­
g ó w  , a  s z c z e g ó l n i e j  N e g r a ,  k t ó r e g o  wie lk a  c- 
k s t a i y c z e ą  g lo v y ę  r z e ź b i t  z  ta k i m  z a p a ł e m ,  l jp-  
g a n i n ,  p o m y ś l a ł  s o b i e ,  m o ż e  n o s i e  k l e j n o t  n a ­
l e ż ą c y  d o  n i e w i a s t } '  C h a n a n e j s k i e j !  .

S p o j r z a ł  z n o w u  n a  b r a n s o l e t k ę ,  n a  r u b i ­
n y  d e w i z y  J z y c i e 1 m i j a " .  P o k u s a  u s t r o j e n i a  w  
n ią  s w e g o  B a l t a z a r a  z w y c i ę ż y ł a .

l a k ,  p ó j d ę t  d o  p u l k o w i r k a ,  p o w t ó ­

r z y ł .

n.

1’u ł kowmk Burdin,  zamieszkiwał  j e d y n y  
w calem A' al ver ne  dom, zasł uguj ący na nazwę 
o w y ®  willi, 7 których mieszkańcy I Y o w an cy i  
są tak dumni,  jak włosi  ze s w y ch  wspani ał ych 
pał aców.

Pierwotnie była to mała ferma otoczona! 
laskiem drzew ol iwnych.  T r a f  zrządził,  że pul 1 
kownik,  poszukujący właśnie kąta, w którym 
jak mówił ,  móg łb y w y g r z e w ą ć  swe reumaty- 
zmy,  przejeżdżając tamtędy,  ujrzał ją, a po ni e­
wa ż  była  do sprzedania— nabył  za  pośredni 
ctwem tej samej pa m Riqui«r.  Było to przed 
ośmiu laty, co roku posiadłość ta się z w i ę ­
kszała i u raz by) to już ogród,  o przestrzeni 
sześciu hektarów,  z małym s o s n o w y m  laskiem, 
wielką aleją -wysokich już tnimbz, klombami 
róż, kwietnikami pełnymi f i jolków, na rc yz ów  i 
a n e m o n ó w . - Ód oliw kami zieleniał owies,  a
caleCtó ustrorric n i o c z o n e ł  było żela/nem o g r o ­
dzeniem, za ktorem a g a w y  w y s ta w i ał y  ostrza 
s w y c h ' k o l c ó w .  Don; po dw yż sz o ny  o jedno pi ę­
tro, niknął w powodżi  pnących się róż i ge- 
ranii. C ał y  nastrój odpowi ada!  w zupełności  
napisowi,  jaki oficer wyryć- kazał na słupach 
przy wejściu; „Moje 1' s tronie".  £>d byłego ki- 
r asyer a trudno było w y m a g a ć  wielkiej  łanta- 
zyi w wy bo rze  nazwy;  w zamian urządzenie 
całej tej pustelni w y k a z y w ą i o  subtelną wraził 
wość,  d obry smak i inteligentną miłość natury.  
7. pomocą jednego tylko ogrodnika,  pułkownik 
pracował  sam nad s ł y m  O g r o d e m  i teraz, g dy  
opat Cardane,  w pó'  godziny po rozmowie z 
panią Rmuier,  u st ę po wa !  na drogę,  p r o w a d z ą ­
cą od bramy do domu, ujrzał pana tej posi a­
dłości,  zajętego p. jpwhauienj  taczki pełnej pi a­

s k i ,  któr cm udały się w y r ó w n a ć  bruzdy,  po- 
cz-enione w alejach przez n i e d a w n y  deszcz.  Z e  
sposobu,  w jaki muskularne j e g o  r ami ona p o d ­
tr z ymy w ał y  drążki c iężkiego wózka,  o d g a d y ­
wa ło  się si lny pomimo si( dmdzicsięciu lat o r g a ­
nizm. Burdin mial suchą postać ludzi n e r w o ­
wy ch ,  którym wiek nie dodaje tuszy a w y s u ­
sza. Kośc ista  j e g o  twarz  pokryta  była  o g o r z a ­
łą skórą i przecięta zupełnie biajemi a niegdyś 
wi dać  rudawemi,  wąsanii ,  iak można było o są ­
dzić po odcieniu krótko przystrzyżonych w ł o ­
sów.  Gor zk i  z a ry s  ust i wielki smutek w błę­
kitnych oczach,  świadczyiy,  że ten weteran,  
którego kurtka zdobi ła k okar dka orderu,  w ż y ­
ciu tem prostem i zdrowem,  pod tak jasnem 
niebem i w tak cudnym k r a j u ,  me /.najazd j e ­
dnak o w e g o  spokoju,  o jakim glosil napis u 
bramy. W y r a z  tej t wa rz y  mówił  jasno,  że j a ­
kieś gł ęboki e smutki - Ł g a ł y  tej^o człowieka n a ­
wet w jego pustelni. B o w o d y  l ego smutku z na ­
ni- były Opatowi Gardanu: przed wczesne
wd owi eń st wo,  po którcm s t a r y  żołnierz nigdy 
się nic [nocm-czył; z dwóch s y n ó w  jakich mu 
zmarła ż o n a  zostawiła —  jeden w piętnastu le­
ci.-eh utracon- przez o s t r o  zapalenie płuc, a 
drugi!., ach, drugi umarł  także, lecz przedtem 
rozdarł  serce s w e g o  ojca, dając nazwi sko swe 
kobiecie niegodnej  siebie, jakiejś aktorce,  b a wi ą ­
cej przejazdem w mieście, gdzie stal j eg o g a r ­
nizon.

(D. c. n.ł.
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V I  R a  k i s t r i i i i e i n t i i a .

PIERWSZE i JESYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
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R ozpoczą ł V. ro k  istn ienia.

W y c h o d z i  w  r o k u  j g i i  p o d  d o t y c h c z a s o w e m  k i e r o w n i c t w e m  i z  p r o g r a m e m  p o l i t y c z n y m  n i e z m i e n i o n y m .  

„Dziennik K ijo w s k i"  w l-oku 1 9 1 1 w p r o w a d z i ł  c a ł y  s z e r e g  u l e p s z e ń  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  „r o ś c i  jak
f o r m y .

W  r o k u  1 9 1 1  „Dziennik K i j o w s k i "  d r u k o w a n y  j e s t  s p e c y a ln e m in o w y m i czc>i«n!iam i, c o  p o d ­

n i o s ł o  c z y s t o ś ć  i cz\  l e l n o ś ć  p i s m a .

W  r o k u  1 9 1 1  d z ia ł  i ufni* m a cy  i te le g ra f ic z n y c h  „Dziennika" z o s t a ł  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y ,

a  tu  l a s / r / a  p i a ł  telegramów ■/. W a r s z a w y , K ra k o w a , Lw o w a  i P o z n a n ia .
Z P e te r& n u rg a , W ied n ia  i B e r lin a  nadsył aj ą do „Dziennika Kijowskiego* naj świ eższe infor- 

mat ye spacyalns kor.:s p o u d e n i  i.

Op r óc z  te le gr amó w A g c u c y i  Bctersburskiej  i w y m i e ni o n y c h a ge nc yi  wł asnych „D z ien n ik  K ijo w sk i"  
umie zeza s z e r e g  k o re sp o n d e n c y i w ła a n y c h  i u p e c y a ln y c h  k or espondentów:  z  W arszaw * y r 
Lw o w a , K ra k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y to m ie rz a , K a m ie ń c a  Podolsutiego, C ie s z y n a ,  
nadto w roku 1911  .1/ial pr owi nc} oi i al ny  ,,D;iennika Kijowskiego" ąas-Tać będą k o re sp o n d e n c i 1  H um a­
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a ,  ^Ifircmcy, P h ą k ir o w a ,  R a d o m y śla , b lu w u ty , Z w in u g ró d k i, 
S z e p e td w k i, B ia łe j  C e rk w i, Sm eły, Z a s t a w ia , K o r c a , R ów nego , S tareg o -K o n stan ty*-  
n o w a  i in n y ch  m ia s t  i w s i  n a sz e g o  k r a ju .

O  -życ iu  z a g r a n i r z n e i i i  i n f o r m o w a ć  l ię d ą  c z y t e l n i k ó w  , , D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  k o r e s p o n d e n c i :

/ W ied n ia , B e r lin a ,  R zym u  i P a r y ż a .
Z  ż y c i a  C e s a r s t w a  i k o l o n i i  p o l s k i c h  d o s t a r c z a ć  b ę d . .  w i a d o m o ś c i  k o r e s p o n d e n c i  w f * e § e r s ł l U P { f * a „  

C h a rk o w ie , O d e sie  i B a k u .
W d z ia le  l it e r a c k im  „Dziennik Kijowski" r o z p o c / n i e  d i u k  b a r w n e j  p o w i e ś c i  o h y e z a j o w o - s p ó ł c z e s -

n e j  z n a k o m i t e g o  n a s / i  p o w i i  s r i o p i i . a r z a ,  a u t o r a  „IJ NII"

pod t y l u l e i u

ROŹOWE 
K Y O Ł O  

KRYSZTAŁOWE
Sm iń 1 aA'zo  u : z b ę . I n f  d !a  r a t y o n a l n e c o  

[jielęmifllw; i.ia s k ó r y  i k o l o r u  tw a r z y .  

W y s o k a  z a w a r t o ś ć  g l ic e ry  ny, o s zc zę d n .  z  p o w o d u  
ob f i to ś c i  piany,  d e l i k a t n y  z a p a c h  ró ż y ,  to  s ą  c e c h y  

o d z n a c z a ją c e  to  m vdło  w  w y s o k i m  stopniu .

I ’ r a w . l / i w c  t y l k o  z m a r k ą

J e r d  J& jp}
P e r f u m e r y a Kolonia nad Renem.

/lało/. 1792.

Filia w  R y d z e
L o st .  w i e l u  I>wo-.

( es.  P o  nab. w  
aj)!., skl.  ?j> 

perf.

as
c e W ielkanocne
emaliowanych. s z k ł o  i w s z e l k i e  p r z e d n i.

gospodarstwa domowego
p o le c ą

-V;8

3 . Z N C i i E M S K I
CS ’

Kijów, plac Dumsk. obok magazynu Karantbejwla.

P o w i e ś ć  t a  p i s a n a  j e s t  sp tic y a łn ie  i w y łą c z n ie  d l a  „Dziennika Kijowskiego".
A u t o r ,  k tó r y  o b e c n ie  nad tym n a j n o w s z y m  s w o i m  u t w o r e m  p ra cu je )  z a s t r z e g a  s o b ie  e w e n t u a l n ą  z m ia n ę  p o d a n e g o  p o w y ż e j  ty tułu .

1’ r ó c z  t e g o  u m ie szę -za ć  b ę d z ie  „Dziennik Kijowski" w  o d c i n k u  sxet*eg p o w fo śc i t łó m ą czo ity ch .
W d z ia le  h is to ry c z n y m  m a  „Dziennik Kijnwski" p r z y r z e c z o n y  w s p ó ł u d z i a ł  z n a k o m i t e g o  h i s t o r y k a  R u si

p Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a  k o m o p c z y A sk ilc o ^
N g d t o  d . u k o  a ć  b ę d / i e  fetutłyuin l i i s t o r y c z n c  autora „ N o c y  z - 6 n a 7 p a źd ziern ik a" p. W ,  D R O G O M I R I I  p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem'1.
P r c i R i m c r u t o r o m  ..Dziennika Kijowskiego" p r z y s ł u g u j e  w  r .  1 9 1 1  p r a w o  n a b y w a n i a  p o  c e n i e  z n i ż o n e j  c e n ­

n y c h  w y d a w n i c t w :  II. M O ŚC IC K ILG O  —  D z ie jó w  P o ro z b io ro w y c h  L itw y  i R u s ij  JW ydaw nictw a  
O zte n n tk a  „ R o z w u j 11 p. t. „ K r a k ó w 11; . D r a  K O N E C Z N E G O  — H irto ry i P o ls k ie j .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" p o z o s t a j ą  n i e z m i e n i o n e ,  a m i a n o w i c i e :

12 r b . r o c z n ie ,  6  r b . p ó łro c z n ie , 3  rb« k w a r t a ln ie , I r b . m ie s ię c z n ie .
O s o b o m ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  o p ł a c a ł y  z n i ż o n ą  p r e n u m e r a t ę  6  i 8 r b . ,  p r a w o  to  p r z y s ł u g u j e  i w  r .  1 9 1 1 .

F
M a g a z y n  K w i a t ó w 1991

L O R A -  Mikołajewska 3.
P ol ec a na Ś w i ę ta  w wielkim wy bo rz e  po cenach umiai k ow a ny ch  

k wi tną ce  rośl iny doni czkowe

A zalii, R ’ż«, Bez, Hy.centy, Tu ijany, Konwalie itp.
W ielki wybór kw iatów  ciętych.

S. A. AKGPOWA.
Ha n a d ch o d zą ce  ŚW IĘT A  W IELKANOC HE 1902

o t r z e m a n u  w  W  A H M  w ł a s n y c h  s a d ć i w
jrozwąjhs/yid 

- :unharh

n ;  n i R A l ł U ć  .  I i 1 S k ł a d  i M a g a z y n  I f l a r  -
w m o , - r a d o w e  Y i B łagow iearcjteńs. I5K
ś i o l o w e ,  d / s c  1  I  21 S k ł a d  vViu l ó i n d u k l e j  2ą

r.7we, l ( c / m c z e  ^  „ S a g i a i ^ * .

TekiuiĘ astaitawą
z n a n e j  t r w a ł o ś c i  i d o b r o c i .

Roboty asfaltowe
w y l e w a n i e  c h o d n i k ó w ,  d z i e d z i ń ­
c ó w ,  b r a m ,  t a r a s ó w ,  i z o l a c v ę  f u n ­

d a m e n t ó w

itrjfcie dachów tekturą asfaltową
na listwy, na gjadko (bez listew) 
i podwójną warstwą (dachy kle­

jone);

Wjfoorową smół; gazorą
i s p e c y a l n y  l a k  a s f a l t o w y  d o  snia-! 

r o w .  d a c h ó w .

P O L I C A i 780

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

S P O R N E G Od a w n ie j
in ż y n ie r a

B i u r o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w  W a r s z a w i e

ulica Solec N. 58 (blłzko Tamki).— Telefon Ni 667,
3 Y  P o s z u k iw a n i s ą  p r z e d s t a w ic ie le .  WĘ

KAWA
< ł t r z y m u j ą c f  Ł i c z p o ś r e d w o  t y l k o  z z a g l . i n  c y  z a o f i a r o w u j ż n l y  a m a t o r o m  

dol ń-ę j  k a w y  ] ) i u ń / s . e  jm^unki:

Mocca, llbanSto, Martinigua, j jo ła  jawa. Metange.
P a l e n i e  k a w y ,  u s k u l e c z n i a  s i ę  c o d / w u n i e  -pod u i  o b . -

s t y m  d o g l ą d e m  i n a  u d a n i e  m i n i e m y  w o b e c n o ś c i  Kapujących.
P o s i a d a m y  w  m a g a z y n i e  z a w s / o  ś w i e ż ą  k a w ę :  / w i n o g r o n .  M i m a  

l u j s k i e g o  z y t a ,  j ę -cz mi e i na ,  ż o l ę d / i ,  Mo r d o wą ,  o  w d a n ą  i ' z  m a r c h w i :

Kawa Kiieioa, Kawa „Saoitas", Kawa „Zdrowie"
M a r y i G o d s u i iń s k .e j ,  K a w a  P r o i « s r r a  G . L a n e r a , E d r i s b h d t k f

doZkawv/J 1 Bohne Czek^nkowa cykorya.
Ś w ie ż y  towar- i d o b ro ć  g a tu n k u j g w a ra n tu je m y .Skted Hcriaiy Komisyoner '

T .  K o n a rs k ie g o  i D. B e m o w a .
Puuduklejowska S.

»
N a jta ń s z e  p ism o  fa ch p w e

181 ( T Y G O D N I K ) .
J edyne jiolskie w y d a w n i c t w o ,  pośń ięcone wy łąc zni e spra wom 
przemysłu rolniczego,  j ako to: c ukr owni ctwu,  gorzelnictwu,  
mlynarstwu,  krochmal ni ctwu,  torfiarstwu,  suszeniu produktów 
rolnych,  k oszykar stwu,  ml tczar stwu,  hodowli  zwierząt  gospu- 
darsk.ch,  mel ioracyom rolnym, b udowni ctwu wiejskiemu, ogrod 
nirtwu i sa downi ctwu,  r yba ctwu,  pszczelnictwu,  cegl arstwu,  
masz ynom i narzędziom rolniczym, organi zacyi  g ospo da rst wa  

rol nego,  r ac hunkowości  rolniczej  i t. p.
Co kw artał dodatek książkowy treści rolni czo-pritmyslowsj

PrentiMHla z Maltami: 2 A“znie
Adres redakcyi i administracyi. W arszaw a, Wilcza Nr Al

&

na święta.

m ę s k a ,  k o s z u l ę  k m e i i -  
m u l o n e ,  l i i a l e  i k o l o r o w e ,  
7. kić-iier/nmi i bez; kói
-/.ule, b i a ł e  n o c n e  i k ol o -  
r o y c e  l e t ni e ;  k a l e s o n y ,  
k o l n i e r 7 \ k i ,  m a n k i e i y  i 
g o i  sv .

J id iz n *
d a m s k a  i d z i e c i n n e :  k o ­
s / u l e ,  m a j t k i ,  h a l k i ,  kał -  
t ani ki ,  s t a n i c z k i ,  f a r t u s z ­
ki ,  e z e j i e c z k i ,  k a p t u r k i ,  
chusteczki. garnitury
c h r z e s t n e .

p d iz n a
s t o ł o w a  i p o ś c i e l o w a :  
s e r w e t y ,  s e r w e t k i ,  r ę c z ­
ni ki ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  ]>o- 

^ z e w k i ,  k a p y  n a  łć./ka 
i p o d u s z k i .

paltoty
. I c t n . e  i w i o s e n n e  a ng t e !  
s k i e ,  Del e- Yi t Y ,  k u r t k ę  

. s y l a l r o k i ,  k a m i / e l k i .

J f c k i
Kj ióJi i icc ,  s c l a l r o k i ,  m a  
i i nki ,  f i g a r o ,  k o s i y n m y ,  
sa k i ;  th:i<‘c i n n e  p a l t o c i k i ,  
s u k i e n k i  i k o s i y u n i y .

Rzeczy
d n p o d r ć i / y .  k t i ł e r k ę  w.t- 

. l i/ki ,  n e s c s e r Y ,  w o r e c / k  ;. 
p l e d Y ,  ])ori  t ) ! edy ,  p u d e ł  
ka,  p o d u s z k i ,  t r o k i ,  p u  
k r ó w c e  na l ueLi/nę.

Skórzane
w y t o Ii y : [ m y t l a r e s Y ,  p o r t ­
f e l e ,  ] ) o r t m o n e i k i ,  p a  - 
p i e r o ś n i c e ,  p o r t a n a k i ,  ri 
d i c t d e s ,  w o r e c z k i .

Kapelusze
p a r a s o l c ę  l a s k i ,  b u c i k i  a- 
m e r \  k a ń s k i e ,  j i a n t of l e ,  
k r a w a t y ,  s / e l k i ,  c h u s t k i ,  
s p i n k i ,  s z c z o t k i ,  t r z e b i e ­
ni e .  p e r l u n i Y ,  w o d a  ko 
lon-.kd,  m y d ł o .

P e t e i s b u r s k a  t a o r v k a  b ie lizny 
i k r a w a t ó w

R. M. HERSZNAN
P r o r e z n a  2 . T e le fo n  2 8 2 .

P r z y j m u j ą  s i ę  o h s t a l u n k i ,  p r z e ­
r ó b k i  i z n a c z e n i e  b i e l i z n y .  Cje- 
n y  s t m i i e m i e  i s t a l e  1982

Ac!)! Aslt! Ach!
C o  za d e l i e y e  l e g u m i n y  

H ERM ANA! Ż ą d a jc ie  w a z e d z ie !  
Pr7adtUP7Arai' ż ę s l i w y c a f t ś n n -  się 
”  . Ł C U n u i J  a j ■ g a l a r t t k ą  m le czn ą
Heritiana tz  s o k i e m  t r u s k a w k o w y m i .  
U/r 7 | r n u  joJTiiłmy w y b o r n y  g a la r e -  
f f  11ŁU1PJ1 t ę  p o z io m k o w ą  Hermana. 
n 7 { ń .  m a m y  na  o b  a d  c u b i o n e  ja- 
k _ . 0 - p o ń s k i c  „K e k k o "  H erm ana (z 
s o k i e m  w a n i l i o w y m i ,  
ilitrfl' ł d o w i e d z i a U m  s i ę  p o d  s e k r r -  

J U f l t . i  t e m  o d  , - uc h a r k i  P a r a s , . i 1 w y ­
borny pudding Hermana.
D n j l  ł , r 7 p ‘ D ó t ą d  j e s z c z e  t a j e m n i c a ,  
n u J U J l Ł C i  p r a w d o p o d o b n i e  z n a k o ­
m i t y  krem Hermana ' 888

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  I t o s y ę  
7 -w o  E j c z i f  i 3 -ka 
K i j ó w  1 ' e l r f o n  ć ’.- 6-33.
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-  NAJLEPIEJ UDAJĄ SIĘ =
p o d ł u g  w y p i " b o w a n y c h  p r z e p i s ó w ,  z a w a r t c c h  
w  k siążce  p od  ty tu łe m  K U CH A R K A  S Z L A C H E C ­
K A , M. M a r c is z e w s k ie j .  W y d .  5-te. C e n a  w  o p r a ­
w ie  kart rb. 3.— , w  o z d o b n e j  rb. 2.40. S'a p r o w in  
  c y ę  w y ł y ł a i n y  za  z a l ic z e n ie m .  ■

N a k ład  L e o n a  Id z ik o w s k ie g o  w  K ijo w ie .

1837
F E T * ?

n a j no w s z a  konstrukcya,  znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo,  b ezwzgl ędna

173-sprawność

Generalna reprezentacja I skład

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c o

H i u r o  R a c h u n k o w e

f. ^AtąSHi i s*-

PŁUGI ALFREDA MF.L0TTE
w  G c m b l o u y

podni osh kulturę Belgii  o 100; .  W  Kr ól es tw ie  Boiskiem w krót­
kim czasie około 100 domi ni ów przeszło na orkę wyłącznie

Rfle lottami.
T R Z Y  T Y P Y  O D K L A .D N IC . ' * 8

Pozatem polecamy na ziemię wołyńskie,  podolskie i ukraińskie 
następujące niezbędne narzędzia: walce (ugniatacze) Campbei la,  
brony j , , R o t a r * i n ( J - Nowości!  K u l t y w a t o r y  A .  M Ć I o t t e ,
siewni.. rzę lov\ r o/.csl.ie i do n a w o z ó w  sztuczn. Zadaj ci e c e n n:ków!

F. Zaleski i S-ka AL Jerozolimska’ 65.

Lekarze całego świata zalecają stal,
ancer-
?dent

D r . B e n g t i e , 4 1 ,R u ę  B la n c h e ,P a r is

B a u m e  B enŃ w ?
WYLECZENIE ZUPEŁNE

PODAGRY -REUMATYZMU
N E W R A L G IICena: 

S  1_r.
C ena 

i  r .2 0  H
Dostać można w e w szystkich aptekach. Oryginalne 
pudełka opatrzone sa rożową banderolą z podpisem : - 1V

ODDZIAŁ ZLECEŃ 1*558
K ijó w , K r e s z c z a t y k  42  m . 29 .

I n f n c c n n n u a  0 ku pn ie ,  s p r z e d a ż y  i d z i e r ż a w a c h  1 / n b . n A ,  n nmTormacye nieruchomości, lo k a ta c h  kapitału. Korespon-
l i p n r V D  p o m i ę d z y  p p  k lie n tam i a k r a j o w e n n  i z a g r a n i c z n e m i  f irm a 
U O l l L j l  nii co  do b e z p o - r e d n i e g o  zb y tu  p ro d u k tó w ,  ku pn a  ma- 
; z v :'. n a r z ę d z i  m a tę-  | f | Q 3 . S S 0  ' “ - fliu ,a c y a  r a c h u n k ó w  na p o d s t a w i e

I o w a r o w  etc. doktitnentów i lakttir oryginał nk-ch

N a j la ń s c i ,  n a js k u t e c z n ie js z y  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y

R i ę i N h i a t c ó f c
d o s t a ć  można w e w szystkich składach aptecznych i aptekach. 167°

Z n ło jo n a  w  
1810 ro ku

I b e r w s z a  w  

k ra ju

1471

farb, lakierów i produktów chemicznych

J .A .K r o u s s e
w W arszaw ie

poleca p ierw szo rzęd nej dobroci:
L arbkę do bieikz. „ In dy go- Kar ui i n" ,  F ar by  olejne,

>ł

k a r t k ę  „ „ w  p r ą ż k a c h ,

U l t r a m a r y n ę ,
Pokost ,  terpentynę,
P a p  tę  i k r e m  d o  o b u w i a ,

( ilazurę do obuwia,
W o s k  s z e w e k 1,

F ar by  suche,
Lak ier y spirytusowe,
Lak ier y einaljowe „ O k o l m  , 
Lak ier y ti ansparentowe,  
Politury spirytusowe,
B e j c e  a n g i e l s k i e ,

Ć wi eki  dn-wn. ameryk.  do obuwi a Z a p r a w y  terpentynowe,
Lak do l istów i butelek, M a s y  w o s k o w e  i t. p.

Fabryka i kantor ul. Bonifraterska j> » 9.
T e le fo n y : JNs 18-48, 8 6 -7 5 , 8 6 -7 6 .

Skład fabryczni ul. Miodowa Ni 3. Telef. 35-73.
0 «*t r 7 ł W P T l  I M ’  P r o s i m y  z w r a c a ć  u w a g ę  na n aszą  m a r k ę  fa b r y c z .  
v  v l l Z i C / j C U t n .  „ O k o " ,  g d y ż  w  h a n d lu  zn ajd u ją  s ię  p o d ra b .  to w a r y .

h e p w s z a  K ijo w s k a  F a b r y k a  b ie liz n y
W. M. Kaufman i S-ka

Fundttklejow-ka 12, naprzeciwko kolegium Paw ła Gałagana. Telefon 16-50
N a jr o z m a its z a  
b ie l iz n a  r ó ż n y c h

■ u i i u u i i .  u „ u n u  a *• t n u f j i  «  n u  n u o y  u tu  i a n i a  u n i n y a i

Specyaluy magazyn fabryczny.
k o l o r ó w  i f a s o n ó w .  Na o b s t a lu n k i p o s ia d a m y  z a w s z e  w  w ie lk im  
w y b o rz e  n ta te p y a ły  r o s y js k ie  i z a g r a n ic z ' le .  P r z e r ó b k a  i zna 

c z e n i e  b ie l iz n y  O b s ta lu n k i  w y k o n u j ą  się  s u m ie n n ie  i na c za s .  968

Kapeluszy damskich

i-llE SPAM
N o w o - o t w o p z o n y  

M a g a z y n

Mikołajowska II, d. Szancera,
W w i e l k i m  w y b o r z e

O sta tn ie  Y lo w o sc i: 
M odele z a g r a n ic z n e  

P rz y jm o w a n ie  o b sta lu n k ó w  i p r z e r ó b e k . 1740

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.W "  s~Heinricha
zostai przeniesiony w stycznie r. b z W arszaw y do Kijowa 

n a  Kr e s z c a  a ty k  Ałś 23 w  p o d w ó r z u .  
F a b r y k a c y a  sz tu c z n y c h  rąk  i nóg, l e c z n i c z y c h  a p a r a t ó w  

i g o r s . ' >w w e d ł u g  s y s te m u  p r o fe s o r a  h je s ś jcg a ,  b a n d a ż y  
r u p t u r o w y c h  i t. p. 8j8

Z a k ł a d  p o z o s ta je  p o d  o s o b is te m  k i e r o w n i c t w e m  
S:  H e in r ich a ,  n a g r o d z o n e g o  d y p io ru tu Ł iU lin Ź y / .u .

Jedyny 
Magazyn Saratowskich Sarpinek

S a rp in k ó  na s e z o n  1911 r .

KroszczaM 
fi- 10

1 7 8 0

W m ag. to w  b ła w a tn y c h  i s u k ie n n y c h
As IV. Beresfow skie ijo

na podarunki
Ostatnie nowości sezonowe,
r o w s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  la b rv k .

K r e s z c z a t y k  
M  38

na n a d c l io d z ą c e  ś w i ę  
ta o t r z y m a n o  w  w i e l ­
kim w y b o r z e  po  c e ­

n a c h  n iz k irh  
w e ł n i a n e  i j e d w a b n e  m a ­
tę r y u ł y  p i e r w s z o r z ę d n y c h

J 755

Solitera z głowa
oraz roi*:,!;- i yi-ry u-.i.wi U ż m":i n:iw,>t w n.i i u j 'wic/y w-zyuli wyp:i^X jcll

j»rił-iz<żk absolutinc rm;>/l;*i<ł!iwy. .. f 1« zyj.«innyin smaku; orzys/.cz.i Itiflzlti, 
usu\! jj:ic r:ulyJ:u!nh.‘ .Jedyny :::**n|uk ...Śolitenlu”  nie wywołuje PDJlośei
i my piihuU,: 1 iL wj :h>i;.V.y ! F'r:iwiUiwy ty!Ko w zit-lonam upakowaniu, opatrzony 
napisti'1 firmy LaLoratoi ium mI.FO", *•.?'.> i luycic. C«4.na pudelka <lla dorosły cli
rb. V. di.i <l/;:efi rii, 1. L/o nabyciu we u _-/■ -si îrlt tł îrki+wii j składach aptecznych.

Ct .icruin:: luprę^eathcja : Apiirka U. T n -u tu  ra ,  Warszawa, Nowy Świat GO. 
SMj J główny n. I\łj jw. Apteka K w.i ikoa-ck.«.•>’•> i ijt.tpnwsKie ô; Południowo-Ros. Tow. 

II jrull. Jf/iV. Ap:ei'ź:nymi.

Specyalna pralnia 
chemiczna i f a r b ia r n ia ® "

Prorezna Ifs 2, telefon 16-63.
R r z y j .n u je  * ,ę do p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i ,  i 

C b s ła iu n fc i te rm in o w e  w y k . w  c i^ g u  5 -c iu  g o d z in .
la n k ie t y .

755

N in ie jsze m  m a jn  l io no r p o w i a d o m ić  S < ^ am rip r  P u b l ic z n o ś ć ,  że

na św ięta W ielkanocne 7̂ąielpriygo£
w a n e  w ,  z e lk ie  j i ro d u k ty  m le c z n e ,  j a k o  to: m le k o ,  śm ietan k i  różn e,  tw a r ó g  
t łu sty  i s e r y  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  po d o ś ć  zn iżon ej  cen ie .  A d r e s y :  i .s/v

Tyf W .-P u d w a ln a  Al 25. 2 -^ i— F im dukb*-  
jowskabNs 3 1 , 3 -c i— W .-Ż y to m ie r sk a  M 2 1  
i 4 - ty — W ^ -W a sy m o w sR a  «\? 28 . Sdm ogfĘ*
o d s y ł a n e  d o  m i e o i z k a n i a  z a m a w i a j ą c e g o .  ' 9 7 .S

R e k  XXXVI .STN IEN IA .
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  I L C S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

, BIESIADA LITERACKA"
D A JE  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R EM IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

DAT 12 DUŻYCH TOMÓW V
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O W IE Ś C I  I R O M A N S Ó W  ,

ZJN A K O M L T jT .C J H  A U T  O RljÓ W P j O j L S t i C H  I O B C Y C H
R e d a k to r I W y d a w c a : MkCHAC. SYNORADZKI.

Biesiaaa Literacka o b e jm u j e  w s z y s t k i e  r o d z a j e  l i t e r a t u r y  p ię k n e  
c h w i l ę  b ie ż ą c ą ,  w s z e c h ś w i a t o w ą  i w i e d z ę  g r u n t o w n ą  w  f o r m ie  p o p u l a r  
nej,  s ł o w e m  w s z y s t k o ,  c o  s t a n o w i  n i e o d z o w n ą  p o t r z e b ę  u m y s łu  inteli  
g e n tn e g o .

B ie s ia d a  Literacka z a te m  u m ie s z c z a :  U r o c z y s t o ś c i  K o ś c i o ła  k a t o l i c ­
k ie g o ;  l ic zn e  p o w i e ś c i  h i s to r y c z n e  t s p o ł e c z n e ,  n o w e l e ,  s z k ic e ,  p o e z y e ,  
u t w o r y  d r a m a ty c z n e ;  h i s to r y ę  p o l s k ą  i p o w s z e c h n ą ;  p o d r ó ż e  p o  k r a ju  i o b ­
c z y ź n ie ;  w y c h o w a n i e  n o r a o w e  i p u b l ic z n e ;  p o l i ty k ę ;  sz tuk i  p ięk ne;  staro- 
ż y tn ie tw o ;  h e r a l d y k ę ;  r o z w ó j  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ;  p o s tę p  n a u ­
k o w y ;  fe l ie to n y  s p o łe c z n e ;  ż y c i o r y s y  z a s łu ż o n y c h  ludzi;  p r z e g l ą d  pistr. i 
książe k ;  w y n a l a z k i  n a jn o w s z e ;  p r a c e  z ie m ia ń s k ie ;  p r z e m y s ł  i h a n d e l;  p a ­
miętniki;  k o r e s p o n d e n e y e  z  c z y te ln ik a m i;  h u m o r y s t y k ę ,  r e b u s y ,  s z a r a d y  i 
inne r o z r y w k i .

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje o jczyste, zw łasz­
cza prrezbiorowe i pamiątki narodowe.

B ie s ia d a  Literacka w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  o b f i c i e  i lustruje .
B ies ia d a  L i te r a c k a  d a je  r e p r o d u k e y e  o b r a z ó w  M atejki,  S i e m i r a d z ­

k ie g o ,  G r o t tg e r a ,  B ra n d ta ,  K o s s a k ó w ,  Kalata, C h e ł m o ń s k i e g o  i in n y c h  mi 
s t r z o w  p o lsk ią h ,  i ta k że  n a j c e l n i e j s z y c h  m i s tr z ó w  c u d z o z ie m s k ic h .

Biesiada Literacka u m i e s z c z a  w i z e r u n k i  p o l s k ic h  z a b y t k ó w ;  g m a  
e h ó w ,  m i e j s c o w o ś c i  h i s to r y c z n y c h ,  p o m n i k ó w ,  z d a rz e ń  d z i e j o w y c h ,  z n a ­
k o m ity c h  m ę / ó w  i t. p. j e s t  w i ę c  p o n ie k ą d  Muzeum Pamiątek Naro­
dowych.

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  s z c z y c i  s ię  s p ó i p r a c o w n i c t w e m  a u t o r ó w  p i e r ­
w s z o r z ę d n y c h  z H E N R Y K I E M  S I E N K I E W I C Z E M  na c z e l e .

PURGEN
mych

P rz y je m n y , usz-Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d la  doro> _  __
s ły c h  i d z ie c i ^  ^  ^

C e n a  p u d e łk a  65 ko p . D os t a ć  mo żn a  w e  w s z y s t k i c h  a p te ka c h.  Dr. B a v e r  ćs  T a r s a ,  B u d a p e s z t  

UWACiAi O ry g in a ln e  p u d e lk a  o p a fe z o n e  s ą  n ie b ie s k ą  b a n d e ro lą  x n a p ise m  r o s y js k ie

g o d n y ,  s k u t e t w y ,
ad- 
im i 
to-tc l

.ia-

Róża aromatyczna. Konwalia aromatyczna, gez aromatyczny
Z n a k o m i t a  n o w o w y n a l ę / i c  na ■ F *  U M I C  P P I I C P  
w o d a  koion.-ka f a b r y k i  Ł  —  IW! Ł T O W H Ł I l

o t r z y m a n a  u  K .  N i w i ń s k ^ y o ,  K r e s z c z a t y k  2 3 *

>.y: •

Najnowsze fasony Angielskich
Łóżek

Wyrobu Warszawskiej Fabryki

poleca fabryczny skład w Kijowie

i
Drukarnia Falska K r e i z c u ł y k  3 8 .

Zaopskrsenai w naj­
n o w s z e  ozoionki i o r­
n a m e n ty o r a z  ep e-  

o yain e m a s z y n y .  “

S S S S  8S 8S 628S 83

Siodła
dam skie i m eskie

s j )ac c  r o w e ,  f r a n c u s k i e ,  e- 
k o u o i n i c z n e  na  l ę k a c h  

w o j s k o  w ę c h ,  w y ś c i g o w e  l e k k i e ,  r o  
b o c z ę  d o  u i e ż d ż a n i a  k oni ,  z w y c z a j n e  
d l a  s ł u / b y  i l c s n i k ó w | M n  rb.  35,  p o  
l e c a  s p e e y a l i i ł t a  - s i o i i l a r z  n i e d r o g o .  
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  145 

I> f. Z i e m s k i .
1706 W łaściciel C 5 IŃ S K I.

Bużany
O b o r a  z a r o d o w a  r a s y  S im m e n th a l. 
S p r z e d a j ę  b u h a jk i pp im p o n o v .  a 
nvch  s ta d n ik a c h  od 6  do 14 m in . 
sL ę c y  po 6 rb. za  pud ż y w e j  w a g i:  
p oczta  D r u ż k o p o l  n a  W o ł y n i u .  T788

Keperacye, ■ dno- 
wienie, wynajem 

v1j i " luka F .  i a -
n ic k i, K r e s z c z .  
48, w  p o d w ó r z u

P R E M I U M  W E  Z  P  L  A  T  N E,

12 dużjsn tomów wyborowych powieści i romansów
o tr z y m u jb  b e z p ła tn ie  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  o n ło ro o z n i*
W  R O K U  B I E Ż Ą C Y M  D A M Y  Z N A K O M I T Ą  P O W I E Ś Ć  B O L E S Ł A W I T Y  
, .  T U Ł A C Z E 11, os n u tą  na tle  d z i e j ó w  od K o n f e d e r a c y i  B a r s k ie j ,  a  k o ń ­
c z ą c ą  się  r u c h e m  n a r o d o w y m  1830 - - 31 r. P o w i e ś ć  ta u k a ż e  się  p o  raz 
p i e r w s z y  w  z u p e łn o ś c i  bez żadnych "ikrócbń: p o p r z e d n i o  o g ł o s z o n o  za le

d w i e  je j  f r a g m e n t y .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y , 
w  W a r s z a w ie i  n a  p ro w in c y ir

R o c z n ie  . 
P ó łr o c z n ie  
K w a r t a ln i e

rl>rb. 6  ; R o c z n i e .....................................
. . „ 3 ; P ó ł r o c z n i e ................................................. , 4
. . „ I kop .  50  K w a r t a ' n i e ................................................ , 2

Z a g r a n i c ą  r o c z n ic  rb .  10.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 t o m ó w  50  kop.,  6 t o m ó w

1 rb.,  12 t o m ó w  2 rb.
Ha ż ą d a n is  a d m in in t r a c y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła tn ie .

Tapictsr i Dekorator
z W a r s z a w y  

u p r a s z a  S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć ,  o rq 
botę, m o ż e  na w y j a z d .  K a r a w a jo w *  
s k a  35 m . 2 . G łę b o c k i .  ___ 1831

do spizedania 4 3  opasy,
30 w o ł ó w ,  13 k ró \ .  P o cz t ,  st P o  
pie lna,  z a r z ą d  ma,ątKU L o z o w i l  i.

________ 1836
W  m a g a z .  w in  i to w .  k o l o n ia ln y c h

E. G. Szmielkbwa
1) S ie n n y  ta rg  12. F il ia  Fuindukl. 20.
Na ó w ię ta  W ie lk a n o cn e

o t r z y m a n o  w  w ie lk - m  w y b o i  ze

K (m i a k i , w ód k i. w  i n a
S Z Y N K I i k o n s e r  ja k  r ó w .  M ĄKA  
P ię tr o w a ,  1 e re sz c z e i-k i  i in. C e i r y  
u m i a r k o w a n e . ______________ 1954

Rym anów zdrój
( G a l i c y a ,  

szczaw y żelazista i jodo-br om.  
P e n s . pod M atUą B o sk ą
( U w a r t y o d d .  1 maja. 50 pokoi,  d w u ­
p ię tr o w a  sa la ,  k u ch n ia  w i ó r o w a ,  
■pecyalny dzia! o d ż y w i a n i a  d z iec i  i 
w ą t ł y c h .  Ilnst. cen n iki  i p la ffy  w y  
,svla w la - w ic ic lk a  W a h c r o w a .  IU37

Dom  o so b n y  o pul. *? k m  11., w e  
n.; w y g . ,  w a n n y ;  w o d a ,  lód 

m a gi e l  a lb o  3, 4, =, puk.  kuch.  Makr;  
D o r o h o ż y c k a  19 A .  g. 9 - 1 0  i 3 - 6 .

1914

Rasowych para kom
z a p r z ę g o w y c h  s k a r o - g n i a d y c h  6-cio 
w e r s z k o w y c h  po 6 lat do  s p r z e d a n ia  
w  l lu ż a n a c h  na W o ł y n i u ,  p. D r u ż ­
k op o l.  1910

Do sprzedania tanio:
m a s z y n a  p u r o w a  40 sił, kocio !  parow.C 
870 stóp  p o w i e r z c h n i  o g r z e w a l n e j ,  
.3 a tm o s f e r  c iśn ien ia .  W s z y s t k o  w  d o ­
b r y m  stanie  (p o c zta  M iz o c z ,g u b .  w o l .  1.

1917

T n r y g r t  ńuij., i ltugot.  ]łrai-;., p o w a ż .  
Ł Q l 4 uU  ref.,  |)oŚ/.uk. p osad y.  K la-  
t o u s to w s k a  33 m. 12. M. R. '  10 .3

Szczenięta Koili
r a s o w e  od nul/.ico w  p re m io  w .  uuż. 
z ło te m  m e d a l ,  do sp r ze d a n ia .  W . - W ł o -  
d z i ni ie rs k a  NI 3 u w ł a ś c  do m u  1967

Praczki
d o b r e j  na w i e ś  p o t r z e b u ję  do m a ł e ­
g o  do m u , ś w i a d e c t w a ;  a d r e s o w a ć  - -  
Śt. B i r z u l a  W a ł J d y n k a .________ [961

□  . I Ł , ,  z a g r a n ic z .  yyykształ. ,  pos. 
T  ł  I K d  pols.,  fran c.,  io sk . ,  oosz .  
pos. r.aucz., dem i p l , j a k o  op ie k u n ,  
lub  do to w a rz .  N e s t e r o w s k a 21 ni. 3.

____________ 1901

Z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k i

Niecielskiego i 
Jagodzińskiego

w  K i jo w ie .  T e l .  1888

P o l e e a  z e g a r k i  i z e g a r y  
n a jc e ln ie js z y c h  fa b ry k .  
N a j w i ę k s z y  w y b ó r .  C e n y  
re a ln e .  Z u p e ł n a  g w a r a n -  
c y a .  l ’ r z y  z a k ła d z ie  w z o  
rowai p r a c o w n i a  z e g a r ­
mistrzowska^________ 719

A d r e s  r e d a k c y i  i adm ir .is traeyi:  W a r s z a w a , P la o  
„Ns T e l e f o n u  78-26.

l a r e c k i  AA 4 .
389

Do odstąpienia *318
m ie szk .  4 lub 3 p e k o i  z e  w szy st .  w y ­
gó d .  z o g r .  N e s t e r o w .  23 m. 14.

o s o b a  p o s zu k u je  miej.  
I 1 Łlit ■**£-• d o m o w .  g o s p  a m od z.  

r o s ł e  rest. Nr k w  2013. 2013

M A C A Z Y N  i P R A C O W N I A

kwiatów i liści sztucznych

M = Marie
W .-P o d w aln a  IA .

Poleca wielki  w y b ó r  k w i a t ó w  i 

liści sztucznych do ubierania k a ­

peluszy,  sukni b al ow yc h i sa l o­

nów.  K w i a t y  w doniczkach oraz 

wnele innych.  ' 9 35

n ie b y w a ły  ś r o d e k
dc prania bielizny

g d y ż ,  u ż y w a j ą c  g o  
S  nie  p o t r z e b a  p ra ć  
a  b ie l izn y ,  a ty lko  

*  w y m i e s z a ć  i pcze- 
0 p łu k ać  w  zim nej 

5  w o d z i e  O b aśn. na 
O e ty k ie c ie .  Z ą d .  w  
N sk ład .  apt. i m y d l.  
w S p r z e d a ż  w  Pot 
“  R o s .  T - t  te H a n d lu  

T o w a r .  A p t e c / .  w  
k n o w i e .  162

N lłody k o re s p o n d e n t
1 p o l s k o - m e i n i e c k i ) b ie g ły ,  s a m o d z i e l ­
ny, o b z n a jn i io n y  z w s z e l k i e ; ’.',i pr a c a ­
mi b iu r o w e m i  i z n a ją c y  si,: d o k ł a d ­
nie na p ło d a c h  r o ln ic z y c h ,  p o s z u k u ­
je  od 1 l ip c a  stałe j  p o s a d y  w  l irm ic  
z b o ż o w e j, n a s ie n n e j lu b  p a s z  
t r e ś c iw y c h .  Ł a s k a w e  zglosz.cnia,  u- 
p ra sz a  się w p ro s t : L e o n a rd  S z y ­
m ań sk i,  l . w ó w  K o p e r n ik a  16 11. 2020

S a m o d / ie  lny

Buchalter - rolnik
utalent.  m io d y  c n e r g .  fae l io w .  z 13- 
let. jtrakt i so lid,  r e f e r , w  bruku 
m ie s z k '  fam i 1 , ż y c z y  zm ie n ić  p o s a d ę  
t y lk o  do p o w a ż , majat. l ’o cz .  Ci»d- 
n & N ,  g. w o l y n  , d l a  „ R e s c o n t r o  '.

Lulerańsk. 3 , róg Krcszcz. 2 d.

Frendzle j
n a j r o z m a i t s z y c h  w / f >r ó w  

fhi roli t, m ebli ,  d r a p e ry i :  
s. r u r ' -, ta śm c,  ehwa.sly ,  jak  
r ó w n i e ż  4',rzvbrat.ia do  dain- 

. sk icl l  sukien  W y k o y a n i e  ob  
sta^unków w e  wsjt.dk ;li ko 

i w z o r a c h 1; w ie lk i  w y i ;  Ir  ro- 
u m atyc/n. C e n y  niskie  ty lko  u

Raigororiecftisgo
isk a  3 , '■óg Kreszcz. 2 gi dom.

JAJA
p o rc e la n o w e , bpo nzo w e  
j a ja  zJm eapodaiankam L,

zabawki
i różn ie  n o w o ś c i d la  k a ż d e g o  
w i e k u  o r a z  n o w e  z a p j ł n i ć z k i  o- 
statnieh k o n 9t r u k c y i ,  łn t a r k i  e le k ­
t r y c z n e  z z a c h w y c a j ą c o  - s i ln e m
ś w ia t łe m ,

Na letr.ie mieszkanie
j fs t  do w y n a j ę c i a  na w s i  w  p ow . 
< Jw ru ek im  ’  o s o b n y  do m  14 p okoje ,  
k u ch n ia )  ze  stajnią  i o g r o d e m  za 50 
rb. O d l e g ł o ś ć  od st. L i ih u iy  K. P. 
Z.  40 w .  B l iż s z y c h  u ifo rm u ey i  
u dżie l i  l is to w n ie  W laśc  M B e r n a t o ­
w ic z ,  (jocz. O w r u c z ,  m. K u rh a n y ,  g. 
w o ł y ń s k a .  1971

La sk i
z z a p a ln ic z k a m i  lub e lek try T zn e r  >.
św ia t łe m .

Pistolety alarmujące
o r a z  p r z y r z ą d y  d la  p. c y k l i s t ó w  i

biiistów straszące psów.
B io sk o p y  p o k o j o w e ,  kolejki elek­
tryczne p a r o w e  i n a k r ę c a n e ,  zabaw ki 
wodne i fajerw erki e fe k t o w n e  i ma 
sę  in n y c h  n o w o ś c i  c t r z y m .  m a g a z y n

Prorezna 14.

Frań c ii z k a : K ^ risiy:
c i e  robótki ,  k l a s z t or  P r o c i d e n c c .  
Ni emki .  B i u r o Ju h o l k o w sk i N p  U hmi cl -  
na As 36, W a r s z a w a .  2015

2026 G d z ie  z a w s z e  c o ś  nc.wegol

P o s z u k u ję  p o s a d y

rządcy rolnego
katolik z K r ó le s t w a ,  p osiadaja .  
chlubne ś w i a d e c t w a ,  z 26 U 
praktyką, żonaty, 45 lat, w ł a d a j ą c y  
rosvjsk. i polsk. ję z .  Adres: pocz. K u  
piePgub.  wołyńskiej J a k ó b  U m iń sk i.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.
ł


